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Potrzeby gospodarcze i kulturalne społeczeństwa 
wytyczną działania polskich naukowców 
Jnstytut Badań Jądrowych PA N pode.imie 

Parqżu !ODZKI 
EXPRESS 

prace na<l szerokim zastosowaniem 

Propozycje w sprawie 
Niemiec „nie stanowią 
slływnego planu'' 

en ergu atomowe.{ w nasze1 gospodarce 

- zapewnia Pinay 
Plany • 1•ozwo1u 

nauki po Isk iei 
przedmiotem· obrad PAN H' Londqnie 

Mac Milłan nie zapumniał 
u „pozycji siły" 

Ił' Bonn 

WARSZAWA. - Jak poda-, Pod bezpośrednią opieką Prezy-

waliśmy, w toku zakończonych ~ou":ati:~~e~~!t~:i~w:ad~~';;~l'e!z~~ 
już w Warszawie obrad Zgro- jące do opracowania dziejów nauki 
madzenia Ogólnego członków '· Polsce. 

Przygotowanie własnych Rok 111 Łódź, 23 i 24 października 1955 r. Nr 254 (668J Polskiej Akademii Nauk, po Dal~t. prot. Dembowski . stwler· 
: uk dza. 1z uroblemy przewidziane w 

----------------------r1ropuzyc]i 
Ił' ll'a~ząnqtonie ZZNP odznaczony 

referacie sekretarza na owe- planach na natblltsze 5-lecie przez 
go PAN prof. Henryka Ja- poszczególne wvdziałv Polskiej A· 
błońskiego o dotychczasowej kademli Nauk beda stopniowo uzu. 
działalności Akademii _ refe- pełniana tak„ abv nauka mogla 

. . . " ~YC7Vnlć sui do postępu technlcz 

„ Konieczne będą pewne us tę pst\\' a obu strun" 
- oświadcza Dulles 

orderem 
rat. o k1erl;J°:ku 1 rozw.?JU ba- (Dalszy ciąg na str. 2) 
dan Polsk1eJ Akademu Nauk 

„ ~zta ndRr Pracy" 
w·· 1atach 1956-1960 wygłosił 

prezes PAN prof. Jan Dem- Rozszerzenie 
bowski. 

Zachodni mężowie stanu 
o perspektywach konferencji 

Obchody 50-lecia 
istnienia ZZN P 

Na zdjęciu: podczas przerwy Przed naszym krajem stoją 

w obradach PAN - prze- wielkie zadania Planu 5-let­
wodniczący PAN prof. Jan niego, który przynieść ma lu­
Dembowski w rozmowie z dziom pracy dalsze podniesie­
prof. Kazimierzem Nitschem. nie stopy życiowej oraz który 

WARSZAWA. - 22 bm. roz- CAJ!' _ fot. Baranowski zapewnia dalszy rozwój nasze-
poczęły się w Warszawie obcbo- go przemysłu we wszystkich 

PARYŻ. - Minister spraw za­
granicznych Antoine Pinay u­
dzielil wywiadu przedstawicielce 
dziennika „L'Inforrnation", zna­
nej publicystce Genev1e~e 
Tabouis. 

- Rząd trancU&ki uważa -
powiedział m. in. minister Pinay 
- że pełne bezp.i.ec:zeństwo i cal 
kowite odprężenie w Europie c;ą 
niemożliwe bez przywrócenia je­
dności Niemiec i zawarcia paktu 
bezpiec:zeństwa. 

Min. Pinay zaznaczył, że pro­
pozycje zachodnie w tej spra-Nie 
„nie stanowią sztywnego planu, 
lecz są jedynie podstawą do dy­
skusji między czterema mini­
etrami spraw zagranicznych". 

Minister Pinay przypom.mal, 
że „odwolywanie się do siły W­
stało uroczyście potępione" na 
konferencji szefów rządów w l;p 
cu br. i stwierdził w zakończe-

niu, że ministrowie spraw ui­
granicznych mocarstw zachocl­
nich powinni dać swyi;n post~­
powaniem w Genewie dowód. •ż 
szczer:ze dążą do zapewruen:a 
pokoju. 

LONDYN. Na przyjęc;u 
wydanym na cz.eść uczestników 
bitwy pod El-Alamein stoczoaej 
J:'O(iczas drugiej wojny świato­
wej przemawia! brytyjski mini­
ster spraw zagranicznych Mac 
Millan. 

dy 50 rocznicy istnienia Zwią7~ jego dziedzinach, intensywny 
ku Zawodowego Nauczycielstwa j rozwój rolnictwa, postęp tech-
Połskiego, które zainaugurowała p I k d I • niczny, elektryfikacJ·ę krai·u, 
uroczysta akademia w Sali Kon . 0 S 8 8 898CJ8 
gresowej Pała.etc Kultury i Na11- regulację dróg wodnych. Są to 
1ti im. J. SI.a.lina w Warszawie. rządowa olbrzymie problemy ogólno-
poświęcona strajkom szkolnym państwowe, w których roz-
w okr"sie rewolut'ji 1905-rnQi wyjechała do Indii wiązaniu Akademia weźmie 
roku. żywy udział. Srodkiem reali-

z. okazji V Krajowego Zjazdu WARSZAWA IPAPI. - 22 bm. zacji tych zadań będą nie tyl-
Z~ą'Zku Zaw~owego Nauczy- wyiechala do Indii polska delega· ko nowe odkrycia, ale przede 
r.ielstwa Polskiego, w 56 roez- cla TZiłdowa z ministrem handlu wszystkim szerokie stosowanie 
nicę powstą.ola ZZNP - Rada zagranicznego, Konstantym Dą-
Państwa, w uznaniu suzególnie browskim na czele, która weźmie przez naszą· naukę metod już 

Naw;ązując do sprawy zbli- ważnej i społe(l'l;Jl)e odpowied:Lial udział w uroczystościach otwarcia znanych, lecz dotychczas jesz-
zającej się .lron!erencji m.:.-
n.istrów spraw zagranicznych neJ pracy naumyciela-wycho- mledzynarodowycb targów w New cze w naszym kraju niedosta-
mówca podkreślił, że najważ.'li~j wa.wcy młodego pokolenia bo- Delhi. tecznie wykorzystanych. 
szym punktem porządku dzien- downimyeb socjalizmu, nad.Ila Delegacja omówi takie możllw~ Wśród licznych zagadnień. 

te. k-• b""-· Związkowi Zawodowemu Nau-1 cl dalszego rozwoju 1 zacieśnienia 
nego l vu.1.erencji ......,.ie pro- • I p 1 ki „ 1 d którymi w naJ'bliższe)· przy-
blem niemiecki. Mac Millan wv- M!YCle stwa os ego orner stosunków pospodarczych m ę zy 
raził pogląd, że pomyślne roi:- „Sztandar Pracy" I klasy. Polską a Indiami. szłości zajmie się Polska A-
wiązanie problemu zjednoczenia kademia Nauk na czoło wy-

Niemiec w ramach systemu OOL LI~ r PRZE u ' OD"' ll'ZĄl E' "O suwa się ze względu na swą 
piec:zeństwa europejskiego zale- J V\' "~ \J niezwykłą ważność nroblem 

ży całkowicie od stanowi.ska R d M . , ZS R R wykorzystania do celów po-

p d 
Związku Radzieckiego. Przy ~j a Y j nJStrOW kojowych energii jądrowej. 

05.f e zen.le okazji Mac Millan wYPOWiedzial Możliwości w tej dziedzinie są 

wymiany kulturalne1 

Polska-CSR 
WARSZAWA (PAP). W 

dnia.eh od 17 do 22 bm. obra.du­
wała w Warszawie polsko-eze.­
choslowacka komisja mieszana, 
która. opracowała plan realizacji 
umowy kulturalnej na. rok 1956 
między PRL a CSR. 

Nowy plan pnewiduje . dalsze 
zna.czne r<ns'Zerzenie wymiany 
kulturalnej między obu krajami, 
w suzególności w zakresie nau­
ki i sztuki. 

Międzynarodowa 
konferencja 
w sprawie 
l"ri_.@IJIU 

RZYM. - Dnia 15 listopada 
br. odbędzie się w Rzymłe mi«;­
d'Zyna.rodowa konferencja. w spra 
wie portu w Trieście. Wezmą w 
niej udział: Austria, Ozechosło­
wa.cJa. Jugosławia, Niemcy Gd­

chodnle, Szwajcaria, Węgry 1 
Włochy. się za prowadz.eniem rozmów z N A B ł • 

ZSRR w sprawie niemieckiej z • • u g a n1 n a nieograniczone. W cia~u naj-Komis1'i „J>OZY<?ji siły", oświadczając, iż bliższych kilkunastu lat za-

„trzeba .będzie tylko naci~nąć na stosowanie energii jądrowej P1·erwsze kw1·a1k· 
Rozbrojeniowei ONZ ~~i~a~adzieckl, a w końcu do prezydenta Eisenhowera ~~:i~lu~~;~~i~sz~a~~lę p~!= I 

NOWY JORK. - w dniu ~I Mówca Pr7.Y2rull, :te - jeśli grają zastosowania tej energii przystąpienia Iranu 
chodzi o r<YLbrojenie - Związ.ek d 

października odbyło się pooie- Radziecki u.stosunkowa! się kom- Mm~KW A. Jak podaje hm celu niezbędną kontrolę - w me ycynie, rolnictwie, bie-
dzenie Komisji Rozbrojeniowej promisowo wobec propozycji mo A~enc.Ja TASS, w ~u 20 pai- będzie Odpowiadało żywotnym legii i innych naukach. Powo- do paktu bagdadzkiego 
ONZ, zwolane na wniosek eta- carstw zachodnich dz1ernika przewodniczący Rady interesom oraz pragnieniom ca- łany do życia w bieżacvm ro­
lego przedstawiciela ZSRR w „Istnieje jeszcze' jedno zagad- Ministrów ZSR:i:t N. A. Bul~ru~ rodów. . ku Instytut Badań Jądrowvch 
ONZ A. A. Sobolewa w celu nienie, co do którego postęp j~t ~t?sowal li&t następuJąo;eJ . Z 'Zad~·o}eniem .stwi~~-u, PAN w naibliższej przyszłoś-
omowienia sprawozdania p,xJ- możliwy" _ oświadczy! Mac tr~sc1 do prezyden.ta Stanow ze od.nosi SJę Pa.n zyczhWle do . t . . . . 

1 komisji Rozbrojeniowej ONZ z Millan, wyjaśniając, że ma na ZJednocwnych D. E1senhowf".ra: na.szych propozycji dotyezl\CYCh ~1 5 am~ Się naJ"".~ę {SZym z 
iej dotychczasowej pracy oraz myśli zacieśnienie kontaktów Szanowny P.a.nie Prezydencie! posterunków kontrolnych któ- m•t:vtutow Akadem11. 
sprawozdania Komisji RozbroJe- mię<lzy Wschodem i zachodem Dziękuję Panu za list 'Z 12 paź- rych celem jest zapobieżenie na- W dałszvm clatTU sweqo referatu 
ruowej ONZ dla Rady Bezp1e- w dziedzinie sportu, turystyk.i, dziernika. br. w spra.wie rozbro- glej napaści jednego kraju 113 prof. Dembowski omawia problemy 
czeństwa i Zgromadzenia Ogól- · k lt aln . ·t jenia. Będę oczekiwał chwi!i, inny. Sądzę, że porozumienie w o charakterze O!Jólnym, między. 
nego. ~an! k u ur eJ 1 p. gdy Pan będzie mógł pr.redsta- tej sprawie mialoby donioołe wvdz!alowvm. !akie stać bedą w 

Na posiedzeniu pierwszy prze- YJS i miru.:>lt:::_' spraw r.a- wić wszystkie swe uwagi na ten 'Znaczenie dla osiągnięcia. posil.'- claqu natblltszych lat przed Akade 
·a1 A A Sobol Pod granicznych UBI vw= w 6Wym t . . · · bi mia. Z lnlcjatvwv PKPG w nledlu-

mawi · · ew. kre- pr:zemówieniu zakwestionować ema.t .- Jak P3:11 ~erza. to pu y; ~O'ZWl;\zamu pro emu roz- gim czasie nowstanle komitet do 
!<Iii on, że delegacja Związ..'{.u szczerość intencji Związku H.a- u~nlc. Cieszę s~ę, ze przywu~- t.roJema. . spraw rozm:eszczenla I rozwolu sił 
Radzieckiego uważa, iż Kom'sja dzieckiego i nawoływał do „cr.uj ZUJe Pa.n t~k. Wl~lką wagę tło Wszyscy w. M01Skwie zymymy wytwórczych kraju. Podelmlemy 
Rozbrojeniowa powinna omówić ności i odwagi", do zachowan!a 

1 

ly~h ~gad!'ien. Nie ega wąt- Pa.nu Ja.k. naJSZ)'bszego poWNtu wlec kompleksowe badania tych te 
sprawozdanie swej podkomisji ~ojuszu atlantyckiego, paktu phwoscl, ze vi;szyst oo,.,rządy do zdrowia. . renów Pols1d, na których luź w bll 
oraz projekt wlasnego spraw.:>- bagdadzkiego oraz do kontynuo- naezych kraJow będą mo.glv Ze suzerym szacunkiem sklei nrzvszloścl mają być przepro 
zdania, ponieważ na porządku wania innych posunięć militar- uczynić, aby powstrzymać wy- N. Bułga.nin I wadzone zasadnicze Inwestycje, 
obrad X se.sji Zgromad:zenia O- r.ych :ze strony mocarstw za- śeig zbrojeń i zaprowadzić w S()C?j, 20 paździenlika 1955 r. l bądt tet tere-nów nledostate<:znie 
gólnego figuruje sprawa rozbro- „hod . h rozlmdowanych pod względem go-
jenia. - me · spodarczym. 

A. A. Sobolew zwrócił uwagę BERLIN. - Dnia 21 bm. odbv- Af rv ka pół nocna Prace nad qórno~ląskłm okręgiem 
na be'Z}>Odstawność twierd-ień, ło .się posiedzenie gabinetu i:>on- przemyslowvm mata na celu polep 

TEHERAN. - Prasa podaje, te w 
związku z przystąpieniem Iranu do 
turecko-Irackiego paktu wojskowe­
go liczebność armil Irańskiej zosla 
nie czterokrotnie zwiększona. W 
nalbłlzszym czasie rząd USA ma U· 
dzielić Iranowi pomocy technicznej 
i finansowej w wvsokoścl 100 ml. 
lionów dolarów. 

NOWY JORK. - Do Stanów Zte­
dnoczonych przybył naczelnv do· 
wódca lrań•kiej marvnark: wojen­
nej, kontradmirał Szahine, który 
zwiedzi szereg baz amerykańskiej 
marynarki wojennej. 

Przed konfereneją 
w sąrawie statutu 
mit;d~ yoarodowł"i 
agenc.-ji atomowt"j 

Jakoby dyskusja. nad spraw"' I'O'Z sk1ego, n. a którym .om. _ówion.<> szenie warunków bytu ieiro mie-
„ propozyc NRF bi w 

1 
k • szkańców. Dotyczą one przede NOWY JORK !PAP). - Jak po· 

brojenia. .w Ori;aniza.cji Narodów J~ na z lzaJącą, Slf; Al t . wa I ' wszystkim opracowania prototypów dają z Waszyngtonu agencje zacbo 
Zjedn007.0nych miała utrudnić konf~renC]ę ge:iewską. Po ~clo ge rze rw a1 ą urządze-ń odnyla!iłCYCh, badań nad dnie, Departament Stanu zakomuni· 
lub nawet uniemożliwić omów;~ godz.innym JXl6Ied.zeniu gabmetu zbiornikami rzecznymi, nad oczy. kowal 21 bm., lt rząd USA zaprosił 
nie tego zagadnienia na konfe- ośwfadcron.o,_ że propozycje te w • M k d szczaniem ścieków, lnten•yflkacją do wzlecla udziału w sesji robo· 
rencji ministrów spraw zagra.Il.i- P<>WIJ1;1:1Y byc włąc:wne do pro- aro o tru nos"c·1 rolnictwa na Sląsku, nad wykorzy czej, która zbadać ma tekst pro· 
rznycb czterech mocarstw w Ge- pozyc11 mocarstw zachodn.-cl1. staniem hałd t biologicznym zago- jektu statutu mlędzvnarodowet a· 
newie, bowiem w l'O'ZW'iązaniu Szczegóły propozycji nie ZOEUlly spodarowanlem nleuivtków po· gencll atomowej, następujące kra. 
problemu rozbrojenia. są be?!p&- iednak opublikowane. p r ""Y two r •en,· u ,„ą du przemysłowych oraz nad zabezple- je: Australię, Belgie, Brazylię, Ka-
srednio zainteresowane nie iyl- , NOWY JORK. - Pr:zed odlo- .., .., .., czenlem budowli i urządzeń komu. nadę, Czechosłowacji), Francję, In· 
ko czt-.. ~ars•wa, którvth tern z Waszyngtonu do Europy, nc~acchv. lnvch na terenach górni- die, Portugalię, Unii) Południowo-

~·~ m~ • PARYŻ (PAP) Ag j w k li h Suk .Aiu-, i T N' Afrykańską, Związek Radziecki I 
urzedstawfolełe wezmą ud'Ział w ~ekretarz s:tanu U~A Dull~, 'il<; · - e:n.c a 0 0 cac as a- W dzledztnle prac nad gospodar Wielką Brytanię. Sesfa ta odbę· 
1<onferencJi genewsldej, lecz zyl krót~i~ . oświadczenie dla France Presse donosi z Algent, merat toczyły się regularne bi- ką wodną kończymy wstępny Ich dzle sle w Waszyngtonie w grudniu 
akźe wszystkie inne państwa. przedstaw1c1eli prasy. że w piątek 21 bm. zanotow;n•o twy z silnymi oddziałami pow- etap. Będzie on wymagał uzupeł· blei. roku. 

„Konferencja ministrów spraw w Alga-ze wiele wypadków pod- stańczym.i. nień oraz ouracnwań barddef szcze ,--------------. 
7.agranicznych, na którą się uda- palenia pI?.eZ powstańców maj~t PARYŻ (PAP). - Jak don06i qółowych. w latach 1956-1960 pro I 
ie - stwierdził Dulles - ma na ków kolonizatorów, ataków M prasa paryska, tzw. konutet tektujemv podfecie badań nad pro- Dzi"ś I b" ł ~ 
celu, jak oświadczył prezydent m.niejsz.e posterunki wojskowe współpracy partii liberalnych W gnozami meteorolo11lcznyml I h7dro p e 1scy ~ 
Eisenhower w lipcu br. pl"'...e- oraz zamachów na Algerczykó·.v Maroku wystosował do premiera lo„lcmymł, nad za11obaml wody I 
kształcenie ,„_. konkretne pocozu- wspólpracujących z Francuza- E. Faure'a depeszę, w której o- gruntowe! Itp. Obok tego przewt. W Saarze 
mienie ogólnych wskazań gen<.-w mi, strzega go, że utworzenie rządu dufe się pracę z zakresu wzorco-
skiej konferencji na najw-yUzym marokańskiego będzie bardzo u- wych nrofektów w dzlechinle bu-
szc.zeblu. Innymi słowy - zda- trudnione, jeśli rezydent gene- downlctwa wodnego. 
niem prezydenta - koniec.z...TJ.e ralny Francji, generał Boyer Ci.e BERLIN !PAP). - Druia 23 bm. 
będzie prawdziwe pojednanie i Wycofanie z Indochin Latour powstanie na.dal na ~/ fi · ~4 tys. upr'!wp.ion~h do głosowa 

TOKIO. - 19 bm. na n· konieczne będą pewne ustę""twa swym stanowisku. nta Dl1Uz.k!incow głębia Saary 
,.... wypowie się w sprawie tzw. „sta-

spie Honszu w prefekturach A i obu stron. Delegacja Stanów Zie CZęŚCi franCUSki9Q0 W Rabacie odbyło się po- tutu Saary", podpis.a.n.ego doklad· 
ta, Miyake i Amon zanotowano dnoc2Xl'll.ych działać będzie w siedzem..ie komitetu wykonawcze- me ro-k temu przez kanclerza NRF 
wstrząsy podziemne. Mosty kole· tym duchu". korpUSU go partii Istiklal (nacjonaliści W trzecim 'dniu mięilzynaro- Adenauera i ówczesnego premiera 
1owe zostały uszkodzone. Wstrzy Dulles oświadczył że Stany marokańscy), n:i którym posta io dowego turnieju siatkóWki mę- francuskiego Mendes-France'a. Jak 
mano ruch. kolejowv na łini.i To-1 Zjednocz.one „dążyć będą do z.je ekspedycyj• n9Q0 wiono, że pt7.edstawiciele partii skiej rozgrywa.nego w Pradze, wiadolll-0, statut ten będący cręścią 
ktoNi~~· JORK. _ Dowódz. dnoc~ia. Niemiec w. ra.mac.h, Tati.kl.al nie wezmą udziału w siatk.a.l:ze AZS-AWF (Wars-m- s~ład?wą układów )>a.ryskich prze. 
two lotnictwa amerykańskiego bezp1ec:zen~twa eur~Jskiego . PARYZ !PAP). - Premier rządu !'ządzie marokańskim, gdyż uwa wa) pokona.li „Slli.nłę" (B~ widnie tzw. „europeizację Saary'". 

Dod l on del USA ,6ta francuskieqo, Edgar Faure, oświad i.ają, że czteroos.obowa rada emt) 3 o (15 3 15 6 15 '7) Plebiscyt w Saarze odbęd:ziie się 
na Dalekim Wschodzie podało , . a. b,ędzze. . egacia . . • czyi, że w najbliższym czasie oko- . . r : : ' : 's : • pod„ kontrolą m;iędzynarodowej ko 
ze 18 bm. w okolicy miasta Kun- rac się 1e o posuru.ęc1e na- regencyina utworzona ostatnio W drugim meczu la.via (Pra- xmsii nadzorcze), powołanej przez 
san (Korea południowa) rozbił przód sprawy rozbrojenia, którą 10 l5 tysięcy romierzy i of·icerów w Maroku „jest nielegalna". ga) wygrała. z jugosłcnriańsk„ Unię Zachodni-o • E""""""J'ską. w 

· francuskieqo korpusu eiłspedycyj. " -"""" 
Stil amerykanski pościgowiec woj zajmuje się Organizacja Naro- nego w Indochinach zostanie stam- (Umowa francusko-maroitańistka druż,,nlł ,,Mia.dost" (Za.grzeb) skład tej komisji! wchodzą przedsta 
skowv typu „F-86'" : . . . dów Zjednoczonych. Delegacja tąd wycofanych. Będą oni prawdo zawarta w Aix-les-Bairu; przewi 3:0 (15:9, 15:9, 16:H). 'Wliciele Wielkiej Brytanii, Wł<>ch 

. BERLIN. - Bonsk1. m=ster ?.merykańska gotowa jest do-po- podobnie urzerzuceni do Afryki Pół cywala utworzenie trzyosobowej W turnieju prowadzi tlrużyna Belg;id. Hotandii i Luksemburga. ' 
wo1ny, Blank, uda1e się .28 bm. móc do nawiązania mię<lzy nocnej. Francuski korpus ekspe. rady regencyjnej. Cz.warty czl<'>- SI.a.vii, która wypn;edza AZS- Mtędzvnarodowa K011I1i-sja. Na~­
wraz z . qenerałem Heustngerem Wschodem i Zachodem k<l'lltak- dycyjny w Indochinach liczy obec· nek rady ZIJ6tal mianowany na .I\ WF· jedynie róźru ..... setów. W 2t0rcza l>O~lllCYWllJ.a zamknąc. grant· 
do Turc11. Jego pobyt w Anka- . • . . ....., cę Zaqłębi.a Saary od d 12 
rze obliczony ie st na 5 dni. t.ow. ktore sprzyJ~C . będą ~ZO;- nie - jak stwierdził premier Fau- żądan!e rezydenta generalne,g->l nied:l:ielę Pola.cy grajlł ze Sla- dni.a 22 b d o<t:i.J0 zwy 

:emnemu zrozum1emu, przyJaz- re - przeszło 35 tylięcy ludzi. ?'ranc,ii w Maroku, Boyer de \.ią. Spotkanie to zadecyduje o 24 ·bm. a~y ~ć Y ..,!krano 
ni i sprawie pokoju", Latour), a.dobyciu pierM;meco miejsca. ~ pleb~yitlł", OJny 

„ 



Obrady 
O Powołanie sqdów 'koleżeńskich 

Zgromadzenia 
Ogólnego 
PAN 

Q Sprawa wymiaru składek członkowskich Mao Tse-tung wśród chłopów 

Uchwały VI Plenum CRZZ 
Jak już wczoraj informowaliśmy, w Wa.rma.wie obradowało wy, dotyczącej zaniedbywania 

(Dokończenie . ze str. 1) 
VI Plenum CRZZ. Plenum p<>d.ięło uchwałę w sprawie powo- przez pracownika obowiązków ro 

lania sądów koleżeńskich oraa: uchwałę o nowej za.sadzie obli- dzinnych lub gorszącego zach<>-
nego I usprawnienia gospodarki na 
rodowej. Szczeąólnle zar.nacza się 
to w dątenlu do podniesienia po­
ziomu naszeąo rolnictwa, racjonal­
nego rozmieszczenia sił wytwór­
czych oraz wykorzystania zasobów 
kraju. 

cza.nia składek c-złon.kowskich. wania &ię w domu wskutek nie-
. . . trzeźwego stanu, może być :z;glo-Uchwala o powołaniu sądów I dużywama sta.now:1:ska słuzl!o- s ronv przez radę zakładową -lub 

kol-eżeńskich stwierdza m. i.n._: wego, przychod:zeon~a. do pr.u:_y miej~cową na prośbę członka ro 
W celu dalszego rozszer?.erna !~b wy;konywama JeJ w .stan;<' dziny pracownika lub z własnej uprawnień robotników i pracow metr:zez:wy~. dop~s-zczanta su: :nicjatywy.' 

ników w dziedzinie k.s.ztaltow'l- rhuhga.nsk:ich czynow, systema-
W najbliższych latach poważnie 

wzrośnie nasza współpraca nauko· 
wa z zagranicą, zarówno pod wzglę 
dem kontaktów osol,listych naszych 
uczonych, jak I wymiany publika· 
cli naukowych. 

nia życia znkladu pracy i za- lyc-z.nego opuSZC?.a.nia pracy, 
pewmania załogom i kolekty- spóźniania. się 11.p. PowtarLaj~­
"'om pracowniczym możliwo~ci "':_go · się. wy~c~nywa.nfa Pr<>!'-uk­
skutccznic_is.zego wychowaw<.Z<'- CJt złej Ja.kosc1. mai;iotraw1ema 
go oddz:alywanfa na jednootki. •uNmrców i materia.low. 

Jak będą odbywać się 
posiedzenia sądu 

Na po1>ied?.enie sądu w~a 
Po dyskusji uczestnicy Zgro­

madzenia Ogólnego PAN do­
konali wyboru nowego 37-oso­
bowego Prezydium Polskiej 
Akademii Nauk w następują­
cym składzie: 

Prezes PAN - pro!. Jan Dem­
bowski. 

Wiceprezes! PAN: pro!. Kazi­
mierz Nitsch, pro!. Wacław Sier­
piński I pro!. Witold Wierzbicki. 

Sekretarz naukowy PAN - prof. 
l:Ienrvk Jabłońskł. 
Zastępcy sekretarza naukowego 

PAN: pro!. Józef Chałasiński, prof. 
Paweł Szulkin i uroi. Stanisław Le­
szczyński. 

Sekretarze wydziałów PAN: }JllDI. 
Jan Wasilkowski - wydz. I, prof. 
Kazimierz Petrusewicz - wydz. Il, 
pro!. Michał Smlałowskl - wydz. 
Ul I nrol. Witold Nowacki -
wydz. IV. 
Członkowie: pro!. Osman Achma­

towicz, prof. Mieczysław Czaja, 
pro!. Jan Dąbrowski, prof. Franci­
szek Fiedler, pro!. Ludwik Fleck, 
JlrOf. Natalia Gąsiorowska, prof. 
Janusz Groszkowski, prof. Leopold 
Infeld, prof. Janusz Lech Jakubow­
ski, pro!. Roman Ko7.lowskl, prof. 
Stanisław Kulczvński, pro!. Kazi­
mierz Kuratowski, uroi. Oskar Lan­
ge, prof. Tadeusz Manteuffel, prof. I 
Teodor Marchlewski, prof. Stani­
sław Mazur, prof. Kazimierz Micha· 
}owski, pro!. Ludwik PaszJdewicz, 
pro!. Andrzej Soltan, pro!. Witold 
Stefański, pro!. Bolesław Swlęto­
chowskl, pro!. Władysław Szafer, 
· of, Tadeusz Urbański, pro!. Kazi­
mierz Wyka i prof. Stefan Żółkiew 
ski. 

W dniach 20-22 bm. w Nowej 
Hucie odbyła się ogólnopol-
ska konferencja poświęcona za 
gadnleniom budownictwa uprze 
mysłowlonego. W pierwszym 
dniu obrad uczestnicy konfe­
rencji zwiedzili wystawę ele­
mentów prefabrykowanych oraz 
budowę domów z elementów 
prefabrykowanych na Olliedlu 

A-33. 
Na zdfęciu: uczestnicy konle­

rencU zwiedzają wystawę. 
Fot. - CAF 

Nowe filmy 
rolnicze 

naru.szające za.sady koleżeński~go 
współdzialania i współżycia ->PC>­
lecZJ;lego Centralna Rada 
Związków Zawodowych z.a Z/1;':>­
dą Prezydium Rządu - powolu­
je sądy koleżeńskie w zakłu­
ciach pracy. 

Jakie sprawy 
będą rozpatrywać 
sądy koleżeńskie 

Sądy koleżeńskie powoływane 
będą w uspołecznionych zakla­
dach pracy (w prz.edsięblor­
stwach i goopodarstwach oraz w 
instytucjach i urzędach), z.atrud 
niających stale co najmniej 100 
pracowników. 

Zadaniem Ich jest r<n1>a.t.ry'"a­
nie spraw, wynika...iących z na­
ruszenia w zakładach pracy za­
~ad socjalistycznego wspó1'.iycla 
? moralności socjalistyC'Ztlej o-­
raz porządku i socjalist:vcznl'j 
dysryptiny pra.ey, a. w s-Łczegól­
ncści spraw: wykorzystywa.nia 
cudzej pracy, kumoterstwa, na-

Na 
ogólnokrajowej 

konferencF 
budownictwa 

Z niejednego pieca jadl 
chleb - tak mówi staropol­
skie prZ'l/slowie o każdym, 
kto przechodził w życiu róż­
ne ko-leje. Tak też można po 
wiedzieć o tych, którzy po 
latach pobytu za gram'ilcą 
wracają dziś do kraju, koń­
cząc życie tulaczy gnanych 
przez los Po różnych krajach 
i różnvch kontynentach. Rze 
czywiscie zasmakowali ooi 
niejednego. 

16 lal pobytu na obczyźnie 
ma za sobą Jan Sroka. Opu­
ści? kra.j w tragicz.nvch 
c:VnW.Ch września 1939 ro.ku. 
JaJoo żołnierz walczyl na róż 
nych fr(}ITlitach, m. in. bron.ii 
Francji w czasie a.taku wojsk 

Na ekrany kin wiejskich wejdzie hiitierows•kich. Po wojnie zde 
wkrótce szereg nowych, krótkome- mooiHzow<llll-0 go w Anglii. 
trażowych filmów rolniczych, zrea- Chcial wrócić, ale czy to by­lizowanych przez Wytwomię Fil-
mów Oświatowych i Spóldzieln-ię lo tmkie proste? Z kraju nie 
ł'ilmową „Fiimia". Filmy te będą był.o ~ych wieści. Nwwet 
również wyświetlane jako iluslra· nie wiedzial, czy żyje rodzi­
cja do szkolenia rolniczego i od· na, być może podzielila tra­czvtów na tematy roln.icre. 

Jeden z nowych filmów nosi ty- giczny los mUWn.ów ludzi, 
tur: „Udói mechaniczny". Obrazuje kt&rzy zginęli w czasie woj­
on użytkowanie i konserwacje do- ny. To chwilowe waha.nie, jarek mechanicznych. Film „Agre-
qatO"Wan\e" za.poonaje z problemem ten b1'aik zdecydowania wy­
lączenia pracy kilku maszyn. Zo· korz11.9tywati wrogowie wszel 
stat on nakręcony w kilku spół· kiej ma.ścł mówiąc: „Nie dzielniach produkcyjnych obsługi-
wanych praez przodujące POM. wrCLCaj, zostań tutaj, tam C'Ze 

Z budową si:osów zapozna chło- ka cię Sybir liub więzienie". 
pów film pt. „Budujemy silosy"• N«m ba.rd'ro trudno je.st 
natomiast film „Ziemia czeka" in- dzisia-4 zrozumieć, 3·ak tego formuje o pomocy państwa dla O· '' 
siedleńców na Ziemiach Za.chod· rodzaju zootraszanie mogło 
n.ich. odmieść skuitek. Ale musimy 

Na początku przystlego roku ma sobie zdać sprawę, że lud'Z'ie być zrealizowany film o uprawie 
i kiszeniu kukurydzy. ci przez kil.ka lat przebywa.. 
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Sądy koleżeńskie mogą rów- &ię: obwinionego pracowmiea, 
1\ież rcnpatrywać SPl'ft.wY 7.anied- przedstawiciela . rady zakła<.i<>­
hywania. przez pracownika obo- wej (miejscowej), prz.ed.stawicie­
wiązku zaspoka.jao.ia. i><>trzeb la zakladu pracy. a także oooby 
ro<łtin:v. złego spra.wowa.nia opie- wskazane we wnio.sku 0 rozpa­
ki rodzicielskiej nad dziećmi !:n.en.ie sprawy oraz z.głoszone 
lub gorszącego 7..achowania. się w przez pracownika. Przewodnic:!.ą 
d()lllu wskutek nietrzeźwego ąia- cy sądu lub jego zastęix:a może 
nu. ponadto wezwać inne oooby, je-

:i:eE uzna, że są one niezbędne 
Nfe mogą one natomiast r{lf1:- dla wyjaśnienia okolicmośc: 

patrywa.ć spraw będących przed sprawy. 
miotem poslęPowa.nia ka.mee-o 
<>rM: ~praw dotye7:ących pni- Posiedzenie sądu jest jawn~. 
<'owników wyląC'ŁOnych ~Pod Może w nim brać udział każdy 
działania komisji rmjemC'Lych. pracownik zakładu pracy. Pod-

czas sprawy może zabierać głos 

Kary Wyml·erzane - poza or;obami wezwanym; -
każdy z obecnych na pos.iedz€-przez sąd niu pracowników zakładu. 

Sąd kole7..eński stosuje nastę- Po zamknięciu posiedze.'11a 
pujące środki wychowawcze: pu- komplet sądzący odbywa niejaw 
bliczne upomnienie. publicznr. ną naradę w celu podjęc.a 
nagana oraz puJliczna nagana z uchwały. Uchwalę sądu koleż~ń­
ostrzeżeniem. Jeżeli praco'k-nik ~kiego oglasza sil} bezpośrednio 
mimo zaetoi;owania środków wv Po odbyciu narady w obecno3d 
chowawczych nadal narusza obo obwinionego pracownika, przed­
wiązki pracownicze, sąd kole?.<;ll s tawiciela rady zakładowej (m1<?j 
ski może wystąpić do kierowni- .'(:owej) zakładu pracy oraz ?r-lY 
ka zakładu pracy o zwolnien:e uyłych na rozprawę pracowni­
pracown'ka z pracy. Zwolnien :c ków zakładu pracy. 
pracownika z pracy na wnioo0k 
rądu koleżeń.skiego nie może 11v­
ruszać przepisów, dotyczących 
rozwiązy-\vania stosunku pracy. 
Zwolnienie takie nie poq;bawia 
pracownika możliwości wystą­
pienia - stosownie do obowią­
zujących przepisów - do koon.i­
sji r<njemczej lub do sądu z 
roozczeniem z powodu niezgod­
nego z prawem rozwiązania. sto­
sunku pracy. 

Kto może podać s•rawę 
do sądu koleżeńskiego 

Jeteli zachowanie się pracow­
nika. wobec• którego sąd kolt,?­
t.eńsld zastosowal jeden ze śr-wl 
ków wychowawczych, było nie­
naganne w okresie co najmmej 
półrocznym od dnia ogłoszema 
uchwały, sąd koleż<?ński może 
na wniosek rady zakładowej 
(miejscowej) zarządzić śkresle­
nie uchwały i decyzję swą podać 
do wiadomości załogi. 

* * * 

Na zdjęciu: przewodniczący Chińskh,J Republiki Ludo­
wej - Ma.o Tse-tung w rozmowie z chłopami jednej 

ze wsi prowincji Rona.n. 
Fot. - CAF 

KPD robotników na wolu.fe 
zachodnio-nie1nieekieh 

'I 

DO SOLIDARNOSCI . . . z masami pracu1qcym1 NRD 
w walce o ziednoczone 
demokratyczne Niemcy 

BERLIN (PAP). - W Dt· ~ssel-l w sprawie stanowiska partii wo 
dorfie odbyła się konferencja be<: proble-mu zjednoczenia Nie­
prasowa, na której kierowni- miec na pokojowych i dem.okra­
ctwo Komunistycznej Partii ffie- tycznych zasadach. Oświadcze­
miec (KPD) złożyło oświadczenie nie omawia na wstępie nową 

Rząd Faure' a 
postanowił 

przyśpieszyć 
wybory 

f'ytuację na świećie i pod­
kreśla, że podstawowym warun­
kiem zjednocz.enia kraju jest u­
tworzenie ogóln<Je'Uropejski<:e:o 
systemu bezpieczeństwa zbioro­
wego oraz wprowadzenie w 
Niemczech zachodnich prawd1.:­
wie demokratycznego ustroju 
E'polec:zm.ego. 

W ustępie poświęcCl!l.ym anali­
zie obecnej polityki rządu Ade­
na uera oświadczenie stwierdza, 
że pod naciskiem zachodruo­

PARY2: (PAP). - W dniu 21 pat niemieckich mas pracujących o-Sąd koleżeński rozpatruje spra Uchwała plenum CRZZ w dzierotka odbyło aię posiedzenie raz wpływowych kół goo.podar-wy na wniooek rady zakładowej ~prawle składki członkowsk:ic>j rządu francuskiego, na którym po- czych mu.siał Oln zgodzić się na bądź miejscowej, a także na brzmi: stanowiono przedstawić Zgromadze nawiązanie stosunków dyploma-·wniosek kierownika zakładu pra- niu Narodowemu proiekt ustawy t h . dz NRF Z . Na zebraniach t?rUP związko- w sprawie rozpisani.a wyborów po- ycznyc rru.ę Y a wiąz-cy uzgodniony Z radą z.akla.dową wych, konferencjach wybor- wszechnych na dzień 4 lub lt gru kiem Radzieckim. Niemniej jt.'<i­lub miejseową. , czych rad zakładow-ych i na zjaz dnia br. nak Adenauer oraz bońscy pol:-
Członkowie sądu koleżeńskie- cl.ach krajowych robotnicy i de- g ~oF~~~~edz:!l~d~~i~u Jr~:!'"i!:o~; ~~~~z.a~o=~~w~=f ~~ ll:O są powoływani w drodze jaw- legaci wysuwali postulat prz.ej- · adzl lk 

0 
· ż d postano 1 · · ki · · ta · · "cia na system usta.lania wyso- z eon arzamt, e rzą - uemiec ei 1 przes w1an1e prz.e nych wyborów, które prnepro- wił przeprowadzić nowe wybory, myslu NRF na produkcje: zbrcr-wadza rada zakład<>W{l lub mi<>j- kości składki członkowskiej na aby uzyskać dla swe! polityki po- · · ~cowa co dwa lata. podstawie miesięcznego zarobku parcie Ząromadzenia Narodowego iernową, nadal podżegają prre­

pracownika - zmniejsZO<nego o mając~o dłuższy okres kadencji ciwko Związkowi RadzieckJe-Nadzór nad dz.ialalnościl\ r.ą- podatek od wynagrodzeń. , ni:i Zqromadzenle obecne. (Jak wia mu, NRD i innych państwom dów koleżeńskich sprawują rady W związku z tym plenum Ce'il- domo, kadencja obecne!Jo Zgroma- obozu pokoju oraz dławią zdoby 7,akładowe (miejscowe) i zarządy tralnej Rady Związków zawodo- dzenia upływa w J>ołowie 1956 r.J. cz.e demokratyczne mas pracują-okręgowe właściwych związkć.v wych postanawia zmienić z Premier Faure podkreślił, ie nowe cych NRF. 
~wodowych. dniem 1 listopada 1955 r. dotych- Ząromadzenie będzie musiało wy- Zawarcie układu 0 stoounkach W myśl postanowień uchwały, czasową zasadę ustalania ]X'<l- powied~ieć się I powzlać decyzje w między Związkiem Radzieckim v-n'osek rady zakładowej bądź stawy wymiaru składki człon- nastęnu1ących sprawach: a NRD wzmocniło ·eJ· pozy · i 1) sprawa Maroka: 2) sprawa Al· . . i CJę miejscowej lub kierown_ika 7a- kowskiej_ w spos?b na.stępuja<:;Y'. geru; 31 statut Unii Francuskiej; 4) I a'.ltorytet, Jako Jedynego w peł-k.ladu pracy O r~.atrze.me sp~a- 'VYOOkos~ składki czło?kOWS~i·~J ewentua!na rewizja konstytucji Iran ni .suwerennego państwa n ioemie­".Y powinien byc z~łOSZ<l'!1Y na ustala się na pod~tawie cakg? cusklei; 5) uchwalenie nowej ordy- ck1~go. Budown1ct;wo pod.staw p1śm1e do prz.ewodniczącego 1:1ą-1 zarobku pracown'.ka - zmmei-

1 
nacji wyborczej; 6) określeni!! sto- sociahzmu w NRD ie.st wielkim du lub jego zastępcy. szonego o wysokosć potr~conego sunków Francji z Organizacją Na- i:,rzykładem postępu dla catych Wniosek o rozpatrzenie spra- podatku wyn.agrodzen. rodów Zjednoczonych. Niemiec. Dlatego klasa robotni-

jWraeaią-i 
li poza lorajem, nie zinati i 
nie rozumieli rewolucyjnych 
przemiam., jakie zaszły w Pol 
sce, nie mieLi też żadnych in 
formacji o na.szvm życiu. 

J ec:Vni- tych były t-ysiące, 
wiedzeni zdrowym iMtyn­
ktem, tęsknotą za krajem, 
rodziiną i ty-rn wszystkim co 
ukochali od dziecka - wra­
cali. Lecz invni - ulegali. 
Wybierali emigrację myśląc, 
że może tylko na rok lub 
dwa. 

Tak też byk> z Janem Sro­
ka,. ZdecydCYU><U się zostać. 
Podjąl pracę, próbowal róż. 
nych zawodów, nigdzie dłu­
żej nie zagrzewając miejsca. 
Dla emigrarotów jest tylko 
praca najg0'1"s-za, najtrudniej 
sza i najgoorzej pl'u.tna. Zna­
lazl się więc w kopalni. Po 
trzech l~ach pracy ulegl cięż 
kiemu wypadkowi. Gdy wy­
szedł ze szpi:t(!;la mógł już 
pracować ty1;ko jako sprzą­
tacz w ho.tel.ach. Zarabial 
~tiewiele, a na.jgorsz.e to, że 
męczyla. go stale niepewność 
jutra. Sprzątać wn.gielskie ho 
tele, pędzić życie z dn.ia na 
dzień, bez ża4nej perspekty 
wy na przys?lość, to bezna­
~iej'1tość. Taki gorzki smak 

muu chleb tułaczy Jama Sro­
ki. Czasem trzeba aż tak wy 
sokiej ceny i ta.k ciężkich do 
świadczeń, aby zrozumieć, że 
się zostaw oszukanym. 

Jam Sroka wróci!. Nie 
pierwszy i nie ostatni. Dzię­
ki temu potrafił on urato­
wać wartość wla,snego „ja", 
wartość ~nego życia. Nie 
będzie się. już ro-zmieniać na 
drobne i trwwić życia w bez. 
nadzie;jnej wegetacji. 

Do ojczyz,ny wracają dziś 
dziesiq.tki ludzi, którzy jeS'Z­
cze przed wojną w poszuki­
waniu pracy opuścili swój 
kraj lub ci, których rzuciły 
za gramicę wydarzenia ostat­
niej wojny. 

Lecz jeszcze wielu naszym 
roda·kom przebywającym za 
granicą nie W.tWQ jest podjq,i! 
u,-łaściwą decyzję. Z krajem, 
w którym przebywają obec­
nie łączą ich różne sprawy, 
często nawet rodzinne. Więc 
dziś, kiedy otworzyly się 
szeroko możliwości !J'O'l.V1"0'tU 
do ojczyzny musimy im po­
móc w powzięciu wla.ściwej 
decyzji. Wiele mogą zrobić 
w tej sprawie ci wszyscy, 
którzy maja za oranka rodzi 

nę i znajomych, pisząc do 
nich listy i tnformu1qc ich o 
naszym życiu, naszej pracy i 
na.szych osiągnięciach. W 
tym celu zostalo również po 
wołane Towarzystwo Łącz­
ności z Wychodźstwem „Po­
Lonia", skupiajq.ce ludzi re­
prezentujących różne organi­
zacje spol;eczne, kulturalne 
i naukowe ara.z dzialoczy 
ośrodków polskiej emigra­
cji. Jednym z wiceprezesów 
tego towa,rzys.twa zootał b. 
premier tzw. rządu londyń­
skiego Hugan Hank.e, k.tóry 
przed kiLJcu tygodniami wró­
cił do ~aju. Nasz rząd po­
wzią! specjalna, uchwalę o 
u.dzie!amiu pomocy wracają­
cym emigramtom. 

Chcemy, a.by ja,k. najwię­
cej naszych rod.a.ków wróci­
ło do kraju, ZU>laszcza zaś ci, 
którzy opuścili Polskę w cza 
sie drugiej wojny światowej 
lub po jej zakończeniu. Lu­
dzie ci częstokroć mają w 
kraju żony, dzieci, na niejed 
nego z nich oczekuje ojciec 
- staruszek lub zmęczona 
życiem matka. Trzeba ja.k 
najszybciej przekreślić wieLe 
jątrzących Ludzkich. tragedii 
spowodowanych przez roz­
łą.kę. 

cza Niemiec zachodnich winn3. 
we własnym friteresie opowie­
dzieć się solidarnie po strome 
mru; pracujących NRD. 

Oświadcz.en-ie stwierdza dalej, 
że na podstawie anal;zy o~nej 
sytuacji KPD podk::-eśla konkcz 
ri<>ść zmiany polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej Niemieckiej 
Republiki Federalnej. KPD o­
świadcza w szcz.ególnoś:::-j, że 
rząd boński nic bę<lz'e mógł dlu­
żej przechodzić do porządku 
dziennego nad faktem istnieni;; 
NRD. 

Sprzeczności 
w pakcie 
atlantyckim 

LONDYN (PAP). Lon-
dyński korespondent „New 
York Times" donosi, że Wiel­
ka Brytania nie zgadza się 
na propmycje generała Gruen­
thera, dowódcy naczelnego sił 
zbrojnych paktu atlantyckiego 
w sprawie włączenia angiel­
skiego lotnictwa obronnego do 
lotnictwa NATO. 

Jak informuje korespondent 
- dowództwo naczelne NATO 
już od dłuższego czasu stara 
się przekonać brytyjskich sze­
fów sztabów o słuszności tej 
koncepcji. Władze angiclslde 
oświadczyły jednak, że nie 

Czekają na to liczne rodzi przewidują żadnych zmian w 
ny rozdarte przez okrutne obecnej polityce brytyjskiej 
wydarza.u.ia. lw dziedzinie lotnictwa obi-on-

F. N. ~ 
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ł.ódź Jest miastem młodym, jednym z najmłodszych 
w kraju. Ku zmartwieniu jej mieszkańców posiada 
niewiele zabytków i tradycji kulturalnych. Braki te 
jednak wynagradza nam z nawią.zką nasze woje­
wództwo, które posiada dużo niezmiernie starych za­
bytków. 

Wiele z nieb - i dlateg~ 
że bardzo stare, i dlatego, że 
dewastowane celowo w cza­
sie okupacji - znajdowało 
się w złym st'anie i wyma­
gało szybkiej konserwacji. 
Toteż cały okres powojen­

ny trwają prace konserwa­
torskie w wielu powiatach 
naszego województwa. Pierw 
sze lata powojenne przezna­
czone były na duże roboty 
konserwatorskie, którymi ob­
jęto najcenniejsze i najbar­
dziej zniszczone obiekty. 
Ostatnie trzy lata szły już w 
kierunku prac zabezpiecza­
jących. 
Myślą przewodnią przy 

wszystkich pracach konser­
watorskich jest możliwość 
społecznego wykorzystania 
obiektów. Bowiem obiekty 
zrekonstruowane, cr:y nawet 
tylko odnowione i nie wyko­
rzystyWane - niszczeją bar­
dzo szybko. 

W ostatnich latach. w 
przeciwieństwie do lat po­
przednich, kiedy szczególnie 
zajmowano się zabezpiecza­
niem obiektów indywidual­
nych - przeprowadza się 
prace konserwatorskie ca­
łych zespołów zabytkowych 
- dzielnic, rynków itp. W 
związku z tym historycy o­
pracowują na zlecenie pra­
cowni konserwacji zabytków 
studia historyczno - urbani­
styczne miast. Studia takie 
są już gotowe dla niektórych 
miast naszego województwa: 
ziperza. Pabianic, Łowicza. 
Piotrkowa. Na tej Podstawie 
przyst~uje się do rekon­
strukcji dzielnic. W tej chwi­
li gotowy ;est do rekonstruk­
cji Rynek Trybunalski w 
Piotrkowie. 

całkowicie, gmach pomlBJ~· 
narski w Łcrwiczu z XVI! ~ 
Równocześnie trwają robo­

cy wykończeniowe przy re­
konstrukcji· wnętrza renesan 
sowego zamku królewskiego 
w Piotrkowie. Wnętrze to 
wykonane przez Benedykta 
z Sandomierza, który był 

współbudowniczym Wawelu, 
posiada z Wawelem pewne 
podobieństwo. W przyszłości 

projektuje się n.adbudowE: 
III kondygnacji., rozebranej 
przez władze cairskie w 1868 
r. 

W Wolbonu odbudowuje się 
pałac pobiskupl Jedną z nafoka· 
zalszvch budowli zabvtkowvch w 
krain. klórv pnechodzll podobne 
li.oleje lak pałac w Wieluniu. W 
1773 r. wybudowanv przez Fran· 
clszka Pladdlego lako rezvden· 
eta blskUt>ów kujawskich posła· 
da także piękny park. W okre­
sie zaborów wvkonvstanv bvł na 
koszarv. Spalony w czasie I woj 
nv łwlatoweJ, po teł woJnle zo· 
stal ntefortnnnle odbudowany . 
Obecnie. ~ tundnszó · mlelscowe 
110 Wydziału Ośwtatv odbadowy­
wanv test, z zachowaniem stylu, 
n.a łocum tłla łfceum pedafogiu­
nego. 

W br. przystąpiono do odbudo 
wY połotoneqo bardzo malownl· 
czo klasycystvczne!IO pałacu z 
poi. XIX w. w Wallchnowacb. 
W 195? r. w budynku tvm uczvć 
sl4:1 będą dzieci wieruszowskie. 

Nle:ttnlernle trudne I misterne 
prace przeorowadzane sa obec· 
nie w Rudzie pod Wielun1em 
przy dawne! siedzibie kaszt„Ja. 
nil. fPrzed kilku łatv znaleziono 
tam duh skarb: ? k!I monet t 
rabańców srebrnvchl . Kościół 
tamtetszv posiada zreby murów 
romańskich pochodzacvch z XI 
wtekn. 

Oddzielny rozdział prac 
konserwatorskich stanowi bu 
downictwo drewniane. Odbu 
dawuje się szereg dworów . 
srezególnie w pow. Radom­
sko, Rawa I Wieluń: w Sta­
rej Wsi, Swiątkowicach. Wo­
dzierad.ach. Łękach Kościel­
nych. Węgrzynowicach. W 
tym ostatnim podobno uro· 
dzil się Jan Chryzostom Pa­
sek. 
Niemały rozdział prac kon 

serwatorskich stanowi ró­
wnież rekonstrukcja ogro-

Jesienią 1821 roku pisze A. MfrldewiC2 w SzC'ZOrsacb ~ 
Wilnem „Grażynę". Kończy ją w listopadzie 1822 r. w Kow· 

nie, a wydaje w roku m:.stępnym w Wilrue. 
Na zdjęciu: Wilno. Pokój. " którym Mick:ie'l\-icz przepi­

sywa,ł „Grażynę", 

W la&aeb 1839-łO Miekiewi<-2 
wykłada literaturę laeińską na 
uniwersytecie w Lcnanni.­
(Szwajcaria). Mieszka pod mia­
stem w zam.ku Beau-Sejou1 
W tym czasie powstały piękn<' 

liryki 

Na zdjęciu: -mek Bean-S.,.. 
jour. Drzeworyt A. Musia­

łowskiego. 

........ . . . 
CAJ!' 

CAF 

:-. a przekór r"Zeil".fY­
wistości emigracyj­
ne.i. kłótniom i ,;~·.a 
rom rodaków. A­
dam 'lofickiewie7 -
moer ~wej tęsknot' 
i wielkościa CWl"CO 

talentu - wyc-za.ro­
wał w k..c;tegaeb .. PB 
na Tadeusza". kTaj 
ojt"ey'sty. jego pn:y­
rodf'r lutł"T.i ora'Z ich 

życie. 
Na zd.ieciu: RotPI 
de France w Pa.ry­
żu . Tu Mickiewin 
pl~ał .. Pana Tajru­
fta", wydanel!'o DO 
ra? pierw"'ZY w ra· 
rvżu w 1834 r. 

CAF 
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W OBRONIE 
r „. d . 
Artykuł te nego 

~:,~:;jprzedmiołu 
G eografię i geologię zaw­

:T sze traktowałem jako 
całość nauki o Ziemi. 

Toteż usunięcie geologii z 
programów nauczania liceów 
ogólrwksztalcących przyją­
lem z poważnym zaklopota­
niem pedagogicznym. Bo­
wiem geo1.ogia była tym waż 
kim i skutecznym orężem w 
ręku nauczyciela do walki z 
zabobonami. wstecznictwem 
0'1'UZ WlaTa w etida i cudeń­
ka. JednÓcześnie stwarzała 
sze.,.ok1.e możliwości nauko­
wo-badawczeqo wyżycia się 

mlodz„eż-u Wza3emne zazę­

bianie się dwnch członów te.1 
wspól11e1 naulci tworzylo 
podstawę rzetelnego rozu­
mienia zjawisk zachodzących 
tak na powierzchni, jak i we 
wnetrzu Ziemi. 

W przeciwieństwie do da.­
wnej nauki opisowej, geo­
grafie. : geologią, ;ako nauki 
zespolone. w szkole dzisiej­
sze; umożliwiały uczniom 
bezpośrednie zetknięcie się z 
rzeteinymi wiadomofria.mi -
odn.oszacymi się do nasze1 
Ziem\ B09actwo przemian. 
jakim stale uLega. na.sz gLob. 
jest żywym zaprzeczeniem 
wszyi:tkich teoryjek o od­
wiecznej niezmienn.o§ci na-

szej kuLi ziemskiej. Z te1 
przyczyny kształtowanie świa 
topoglqdu naukowego zna3-
dowalo właśnie w geolog11 
szczerego i przekonywające­

go sojusznika. Bo .,.zadko 
który przedmiot - ta.k ;a.k 
geologia - może poszczycić 
się bogactwem namacalnych 
dowodów o zmienności zja­
wisk zachodzących w przy· 
.,.odzie. Nauk.a geologii od· 
siania w sposób. prosty, o 
jednocześnie niezmiernie prze 
konywaja.cy tajniki n.aszei 
Ziemi. Szereg ogniw na.uko­
wych wchodzacych w sklad 
geologii ogólnej, uczynilo z 
nie1 naukę, bez której trucłnr 
niejedno zjawisko wytluma­
czyć. 

Geologia histo.,.yczna. ze 
swoim podziałem na ery, o· 
kresy i epoki stawiało 
w1JTaźnie PT?ed oczyma mlo­
dzieżu zagadnienie foTmowa· 
nia .rle kory ziemskiej. Wska 
zywala na źródła. narodzin 
życia ro~H11111~go ł zwierze· 
cego Dowala. młodzieży o­
pa.rcie do loi:iicznego wysnu­
wania wnio:-ków o pochodze­
niu l'Złowieka Wprnwadm­
la. na. ścieżki. którymi POC""ł 
chadzać uierwotny cz1owiek. 
Ukazywala ewalul'yjm1 .,.o?­
wój rodu Ludzkiego aż do 
momentu. kiedy pcjawił sie 
człowiek .,.azumnu - li.omo 
sapiens. Odsłania.la. wspania­
łq droC'lę postepu cywiHza.di 
ł kulturaineqo człowieka 

w~nó1cze.•nei:io. 

p„zekonywa.jące dowody o 
tworzeniu się bogactw natu­
ralnych w naszej Ziemi usu­
waly na. zawsze z umysłowo­
ści mlodzU?ży wszelkie 
bzdurne domysły o nadnatu­
ralnym ich. pochodzeniu. Zie­
mia sama · wypra.cowala so­
bie swoje ska.rby na prze­
strzeni wielu milionów lat. 
W Ziem.i nic darmo, ani cu­
downie nie powstało. 

Na nkollczenłu maJdul<. stę O· 
hecnie, prowadzone od kilku lat 
prace budowlane I konserwator· 
skle nlektónrch nbvtków. Za· 
kollczono fnt bndowe I rekon· 
strukcfe Pl'łacu w Poddebtcach. 
W 1952·3 r. przeprowadzano tam 
prace konstrokcvfne. w 1Q54 -
odsłonięto 7amurowana w XIX w 
piętrowa renesansowa loqolę -
przvkład nldP.rlandzkłt'Qo budo· 
wulctwa północuo-renesansowe-
110. 

dów zabytkowych. m. in. w._ .... __ ...,...,, __ ..., __ ..., __ ..., ____ ..., __________________ .... _..., ___ _ 

Zasługa. tejże geologii hi­
storycznej iest również i to, 
że wyjaśnia. nam sprawę 
zmienn.ośc-i konfiguracji l~ 
dów i mórz na. kuli ziem­
skie; w różnych erach. Nato­
miast geologia. dynamiczna 
pozwala czunić spostrzeżenia 
z zakre~u współczesnych 
przeobrażeń, na jakie Ziemia 
jest wystawi.ona.. Ziemia. ży­
je i ustawicznie zmienia swe 
obHcze. Wulkanizm. trzęsie­
nie ziemi. powstawa.nie rat 
lcoralowych., zapadanie lub 
wynurzanie nowych skraw­
ków Ziemi, dzialaLność wód 
i wiatrów, wędrówki lodow· 
ców 17órskich. dryfowanie lo­
dów Podbiegunowych - to 
proces'!ł geofogiczne odbywa­
jo,ce się na naszych oczach. 

W trwaJacel od 194? r. odlmdo 
wie Kolenłatv Tumskie!. pne· 
Prowadza się nhecnle robot.. kon 
serwatorskle. W ostatnich latach 
założono tn telbetonowe wląza· 
nta dachowe. orzeprowadzono 
nrace zabern!Pczalace I ?.astrzv. 

owe. w-tmocntono fundamentv 
wieł.. dokonann robót kamtentar· 
•k'rh I "<7klarsklch 
Ukończono już odbudowe 

XVII-wiecznego zamku w 
qiemkowicach (pow. Wie­
. uń) Jest to niezmiernie 
cenny zabytek. gdyż fra,gmen 
ty zamku pochodzą z XIII w. 
<np. mur z kamieni polnych) 
Siedzibę znajdzie tam świetli 
ca i bilioteka ~romadzka. 

Ostatnio rozpoczęto rekon 
strukcie wieży obronnej po­
chodzącej z XIV w. w Rawie 
Maz. Wchodziła ona w skład 
zabudowań zamku książąt 
mazowieckich W lat.ach pó­
źniejszych (XVI!. XVIII w.J 
przechowywano tam majątek 
przeznaczony na opłatę woj­
ska. · Jednocześnie na tere­
nie tym prowadzone są pra­
ce archeologiczne mające na 
celu odnalezienie starszych 
śladów kultury. 
Ukończono już w stanie su 

rowym, a we fragmentach 

Arkadii pod Łowiczem. Nie- 1 
borowi~ Walewicach ! Wol- 1 
borzu. i To wszystko, o czym nap!-
saliśtny. to oczywiście tylko ... 
część wykonywanych prac. " 
Nie wpomnieliśmy wcale o ! 
konserwacji najwcześruej. 
szych obiektów przemysło­
wych, a także o konserwacji 
dzieł malarstwa I rzeźby. ł 
. - W Planie 5-letnim - in ł 
formuje n.as konserwator wo ł 
jewódzki. mgr Ciekliński - !# 
projektujemy odbudowę zam 
ku w Bykach (pow. Piotr­
ków). Działoszynie (pow. Wie 
ruszów). Oporowie i Piotrko 
wie. rekonstrukcję szeregu : 
drewnianych dworów. zabez ! 
pieczenie odkrytej w 1952 r. 
polichromil w Kolegiacie 
Tumskiej, konserwację rene­
sansowej polichromii w Ła­
szewie. polichromii Pallonie-

go w Łowiczu itd. l 

JERZY 
MILLER Ucieczka 

Poety Izy kamienne 
toczyłyby się z trzaskiem 
gdyby żegnał Rawennę 
na peronie warszawskim 

Rawennę. Pa.ryż, Rzym, 
byle nie kraj rodzinny. 
Lokomotywy dym 

· skrył twarz o oczach zimnych 

Zcby cbooia.z umyślnie 
Izę udaną upuścil 
po Warszawie i Wiśle, 
które chyłkiem opuścił. 

Lecz Warszawa nie Paryż. 
a Wisła. tylko Wisłą. 
Czemu za sobą palisz 
mosty biegnące w przyszłość? 

Kto jaką złością sprawił, 
żeś na zawsze oniemiał 
i w nienawiść skamieniał 
wśród ogrodów Warszawy? 

W mknącym dn nikąd metro 
na miazge sie rozetrą 
wiersze mrocznego lęgu -
i serce cię zaboU 

w milczenie 
wśród pustki metropolii 
; Izy do gardła sięgną. 

Nasz dzień 
powszedni 

(fragment) 

Balem się piękna. jak dziewczyny 
lęka się miody księżyk. 
Nie dla mnie kwitły janębiny. 
nie dla mnie świecił księżyc. 

Balem się ;r;clradzac< uwielbienie 
dla róż zakwitłych na odludziu. 
Dziś proszę je o wybaczenie. 
Róże nie szkodzą ludziom.-

Trzydziestoletni nie pokpiwam 
z szelestu traw i mądrych ziół 
i nie drwie z czasu. co upływa. 
a mnie na zawsze z sobą skuł. 

-Co jest poezją, co natchnieniem -
dumałem w piskim, gęstym borze. 
I wiatr mnie wPra.wil w zachwycenie, 
pluszczący falą na jeziorze. 

Całokształt prac konserw.a -
torsklch. ich zasięg. świadczą 
najlepiej o ogromnej trosce 
naszego państwa o zabytki i 
kulturalne. ich ochronę I je­
dnocześnie - jak najwłaściw I~ 
s~ wyk~stanie. \ T. WoJ. ----·- „ „ „ _____ ..._ __________ .,.., ........ _.,...,., .................................. -·A 

.'' .• 

Trudno wyobrazić sobie 
dzf.sia.; człowieka lculturaine· 
go bez podstawowych wia.do­
mości geologicznych. podob­
nie ?ak trudno uznać w ta.· 
kim człowieku b.,.ak umie· 
1ętnp§Ci posługi.wania się mo 
pq geograficzna,. Sq to ete· 
menty wchodzqce w krqg w•1 
kształcenia ogólnego no 
szczeblu średnim i winny 
być zachowane. 

Z powyższvch wywodów • 
uzasadnień wynika, że po­
wrót geologii jalvo przedmio­
tu nauczania. w średnie1 
szkole ogóLn.okszt'alcqcej, jest 
nie tylko celowy.. a.le . ko­
nieczny. 

MarF&.~ 



Listy i pole~iki 

O zdrajcy 
Radziejowskim 
i obronie Jasnej Góry 

M6J artykuł pt. „Egzamin z patriotyzmu" (Panorama 
z dn. 2. X. 1955 r.) wywołał .iywą reakcję czytelników. 
Reda.koja otrzymała wiele listów z za.pytaniami, uwa­
gami, a nawet „połajankami". 

W lększość zarzutów dotyczy. 
la trzech problemów: 1) ge­
nezy najazdu szwedzkiego; 
21 terminu 1 miejsca wybu­

chu powstania ludowego; 3) rzeko· 
mo decydującej roli obrony klasz­
toru jasnogórskieg6. 

Postaram się dać odpowiedź na 
te zagadnienia w oparciu o prace 
szwedzkich historyków E. Hllde­
branda i T. Westrlna oraz polskie 
opracowania St. Szczotki, B. Bara­
nowskiego i K. Marcinkowskiego. 

Najazd Karola Gustawa , na 
Polskę jest wypadkową wielu czyn 
nlków. Decydującym dla powzięcia 
przez króla szwedzkiego postano­
wienia wyprawy na Polskę był 
fakt słabości i wewnętrznego skłó­
cenia feudałów polskich. Miał on 
o tym dokładne relacje od zbiega 
Radziejowskiego oraz szpiegów Ko­
cha I Mayera. 

W owych czasach mając pienią­
dze można było szybko zaimpro­
wizować liczną armię najemną. Nie 
tyle więc „bezrobotna armia" -
Jak sugeruje jeden z czytelników 
- ile raczej „bezrobotni genera­
łowie", powołujący się na relacje 
Radziejowskiego I szpiegów, do· 
magali sie rozpoczęcia działań prze 
clw Polsce. 

Karol Gustaw usprawiedliwiał 
obłudnie wyprawę przeciw Polsce 
względami natury dynastycznej, Po 
wolywał się na rzekome ~>retensje 
Jana Kazimierza do tronu szwedz­
kiego 1 rozdmuchiwał jakieś uchy­
bienia w korespondencji dyploma­
tycmej. \V istocie cbodzllo mu o 
lupy i trwale opanowanie wybrze­
ża bałtyckiego. Zrealizowanie bar­
dziej ambitnych planów (np. zo­
etania królem polskimi uzależniał 
od rozwoju wydarzeń. 

Niestety, Radziejowskich w ów­
czesne! Polsce było więcej. Oni 
otwonyli drO!le naJemnym armiom 
szwedzkim w głąb swego kraJn. 

25 września Jan Kazimierz opn­
icll Kraków i podążył pospiesznie 
na Sląsk. Karol Gustaw miał pra­
wo uważać, że wojnę w Polsce za­
kończył pełnym triumfem. 

Wydarzenia od kapltulacJI Opa­
lińskiego pod U!ściem (25.VII) po­
przez poddanie sii, Radziwiłłów 
118.VIU), otwarcie , bram Warsza­
wv (O.IX), rozejście się szlachty 
krakowskiej do domu (11.IXJ są 
wymownym świadectwem rozkładu, 
tchórzostwa I braku patriotyzmu 
magnaterii i boąatel szlachty. 

Totet Inne siły społeczne podlę· 
IT walke z najeźdźcami i zmusiły 
w końcu qrudnia część magnaterii 
i cześć folwarcznej szlachty do za­
wiązania konlcderacll tyszowiec­
kie! 129.XII). 

Drobna szlachta. chłopi I pospól­
stwo mielikie - oto obrońcy nle­
podleąloścl Polski w okresie „po­
tonu", 

Jut w sierpniu I w początkach 
września doszło do &tarć między 
chłopami wielkopolskimi a toida­
kami szwedzkimi. Przyczyna tych 
starć były rekwizycie i grablet.e. 
Wystąpienia chłopskie miały cha­
rakter samoobrony. 

Jak stwierdza prot. Szczotka: 
„Napady wieśniaków wielkopol­
skich na wałqsających sie Szwe­
dY>w nie przybrały większych roz­
miarów, nie zamieniły sle na po­
wstan!~ Judo"':?• brakowało jeszcze 
pnywodców„ .. 

Obrona Krakowa pod dowódz­
twem Czarnleckleąo - to był zor­
ganizowany opór. Również wystą­
pienia qc:\rall podhalańskich w koń­
cu września noszą charakter zor­
ganizowanej, celowo działającej 
partyzantki. Twierdzenie czytelni­
ka J. F., te „powstaille przeciwko 

.. ~~Kronika 
~Muzyczna 

Szwedom na !pierw rozpoczęło się 
w \Vlelkopolsce" jest co najmniej 
nieścisłe. 
Najbliższym prawdy będzie stwier­

dzenie, że w końcu września 1 w 
clą11u pażdziernJka zaczęły organi­
zować się niezależnie od siebie 
trzy ośrodki oporu: 1. podhalański; 
2. olkusko-siewierski (Czamleckil; 
3. wielkopolski (Krzysztof Zegockl). 

P roblem, który wymaqa szer­
szego wvlaśntenla - to zna 
czenle militarne I moralne 
obrony klasztoru o.o. Pau-

linów w Częstochowie. 
Problem Jasnej Góry urósł z bie­

giem lat do rozmiarów legendy u­
trwalone! w końcu XIX wieku barw 
nym, porywalącym opisem Henry­
ka Sienkiewicza. Aż do dzisiaj wie 
lu wielbicieli Sienkiewicza, jego 11-
teracki obraz utożsamia z prawdą 
historyczną. 
Dokładną I bezstronną relację o 

obronie Częstochowy podał proi. 
St. Szczotka w pracy „Chłopi o· 
brońcaoti niepodleqłoścl Polski w 
okresie potopu". Również i prof. 
B. Baranowski, przedstawi! pokrót­
ce przebieg I znaczenie walk o Ja­
sna Góre w ksląice „ \Val ka na­
rodu polskiego z najazdem szwedz­
kim", 

Oba I uczeni podkreślili bohater­
stwo zalo!Ji, ale zarazem wykazali, 
te w przebiegu wojny lat 1655-1660 
bvl to tylko epizod, któreqo zna­
czenie zaczęli wyolbrzymiać dopie­
ro późniejsi dziejopisowie I lite­
raci. 

W listopadzie 1655 r. armia Ka­
rola Gustawa czuła się fuż poważ­
nie za11rożona przez ludową parly­
zanlke. Co prawda wszy,tkłe z.nacz 
nlefsze zamki I miasta były w rę­
kach załóg szwedzkich, ale rosną­
cy ruch Indowy przecinał komuni­
kację, dozwalał na poruszanie się 
w terenie tylko wli,kszym oddzia­
łom. Transporty musiały być silnie 
ubezpieczane, a wojsko trzymane 
w stałym poqolowlu. 

W tel sytuacji generał Mueller 
żąda wpuszczenia taloąl szwedz­
kiej do warowneąo klantoru na 
Jasnej Górze. Mueller chciał zabez 
pleczyć ważny punkt strał"!liczny, 
a równocześnie nęciły go klejnoty 
znajdujące się w skarbcu klasztor­
nym. 

Przeor, llshrdz Kordecki zdawał 
sobie sprawę z te110, te wpuncze­
nJe Szwedów oznacza oqrablente 
klasztoru. Odmawia tądanlu, a rów­
nocześnie przyqotowuje obronę. 

Klasztor lasnoqórskl położony na 
wząórzu, otoczony był qrubym mu­
rem, odpornym na ówczesne kule 
armatnie średnlrtto waqomlaru. Za­
łogę stanowiło 70 zakonników lflO 
okolicznych chłopów oraz kilka ro­
dzin szlacheckich. Kor11us Muellera 
liczył około 1 100 żołnierzy, w tym 
przeszło 700 lazdy. Posiadał tylko 
lekką artylerie, niezdolna do zro· 
hienia nowatnvch wvtomów w mu· 
rach. Oblętenle rozpoczęto 18 li­
stopada. 
Obrońcy odpierali rn po raz po 

nawiane szturmy. W czasit' noc­
nych wycieczek niszczyli podkol)y, 
naprawiali pod oąniem unkodzone 
lortylłkacla. 

W okresie oblężenia król .Tan 
Kazimierz, na wiadomość o obro­
nlt> klasztoru. wezwał podhalańskit> 
I wielkopolskie oddziały powstań­
cie do spieszenia z pomocą oblę­
ionym. 

W tym samym czasie (ąrudzlefil 
wobec wzrostu dzlalafi partyzanc­
kich Szwedzi sa zmuszeni do skon· 
centrowania roznroszonych dotąd 
sil. Pomimo tadanla pomocy od 
feldmarszałka \Vitt~nherąa Mueller 
nie otrzymał posiłków, 

Na wiadomość o zblli~nlu slą od 
działów 11owstańc1vch Zenocklego, 
Tomickieąo I ks. Kaszkowlca Szwe 
dzi nosplesmie zwinęli ohlęfenle. 
127.Xlll. 

Obrona Czestochowv test boha­
terskim epizodem w walkach pod­
lętych przez masy ludowe przeciw· 
ko szwedzkim najetd7.com. Nalety 
pamiętać, że obrońcy Jasnej Góry 
- to przewatnle chłopi, tak samo. 
lak i powstańcv podhalańscy. czy 

Znany polski planista Stanisław też partyzanci Czamleckleqo i 'Ze-
Szplnalski, obecnv rektor PWSM ąockieąo. Wymienieni dowódcy 
w Warszawie. powrócił po paro­
letnlef przerwie. spowodowanej 
cletką chorobą. do czvnnef dzia­
łalności wlrtuozowsklef. Rozpo· 
czą.I on publiczne wvste1>V wyko 
nutąc m. In. koncert lortepla-
nowy Arama Chaczaturiana z 
towarzyszeniem orkiestry. Mamy 
nadziel"'· że us!vszymv produk­
cie teąo znakomitego artysty 
równie! I w Łodzi w bleź. sezo-

wcześnie! luź naderwali chłopów I 
drobna sdachte do walki. z11n1m 
korpus Muellera opasał wzgórze 
klasztorne. 

Fakt przeciaąalacel ste obrony 
klasztoru wnłvnąl na wzrost sił 
tuż dzlałająceąo nowstania lndo­
weąo. Nie był lednak w żadnym 
wypadku czynnikiem warunkutą­
cym to nowstanfe. Dlateqo zdanie 
ledneąo z czytelników „ze decy­
dującą role w wojnie Z" Szwccla 
odegrała obrona Ja•nej Góry" na­
leży potraktować albo lako dema­
qoole, albo lako naiwność. 

nie koncertowym. Joachim Lelewel w swolel kslął-* * • ce „Wieca Królowe! Polskie! w So-
Jerzv Szplnalskt rod:tony brat kalu" nisze, że „cuda 1!<1 dziać bę-

dą, jeśli lud powstanie I cały za 
Stanisława. znany Pi>lsk1 ikrzy- l>roń cbwvci". 
pek, przebywający od sieregn lat I właśnie „cud" uwolnlenh1 Pol· 
w Stanach Zlednoczouycb, wvstę ski od szwedzkleqo potopu był vrv-

niklem ogólnonarodowego -,owsta­
pował ostatnio w Parvtu. odno- ula. 
•ąc dntv sukce!i artystyczny. Wł.ADYSł.A W BORTNOWSKI 

& t.()DZKt EXPRESS ILUSTROWANY nr 254. (668) 

h,,. e Słuszna decyzja 

et Bronki Piotrowskiej 

(Z przes.złości naszego miasta) 
W połowie XIX Wieka ł.ódź 11.cząca 25 tysięcy m.ie1z. 

kańców zalm11wała pierwsze miejsce w przemy61e włókienni· 
czym Króiestwa Polskiego. W następstwie wzrostu stosunków 
kapitalistycznych w kraju ł.ódł ułt!ilała z roku na rok coras 
głębszym przeobratenlom. 

Odbiciem l1tniejących 1to1unków 1101podarczych, społecznych 
I politycznych był wygl11d miasta. Przyjrzyjmy si• Jeqo czę­
ści, a miano,vlcle to:w. Rynkowi NOWB!IO Miasta (dzłlleJny 
Plac Wolności). 

RYnek ten wyznaczony został 
planem urbanistycznym w czule 
przemysłowe! re1JUlacli miasta w 
latach 1821-1823. Plan nadał mu 
kształt ośmioboku, z któreqo pro­
stopadle rozcbodzlłv 1141 w czte­
ry strony świata ulice: Piotrkow­
ska, następna bez na:zwv (później 
Kąnstantynowskal . pnedłut.enle 
PiotrkowakleJ (później Nowomiel­
skaj, Srednla (dzlś Nowotklj. To 
małe miasteczko wokół Rynku 
miało •le rozwilać tako osada su· 
klennlc-ta, qdyby 11ótnlel1ZY roz· 
wól miasta nie poszedł w klerun· 
ku przemysłu bawełnianego. 

Jeuo centrum administracyjne I 
handlowe stanowił Rynek Nowe­
go Miasta. 

' Historyk Łodzi O. Flalt w swef 
książce nt. „Opis miasta Łodzi 
pod wzqledem historycznym sta­
tvstvcznym l przemysłowym" z 
roku 1853 tal~ opisuje dzisleJszy 
Plac Wolności: „Kościół ewange­
licki qustownie wybudowany w 
roku 1826 w Rynku Noweqo Mia· 
sla. Naprzeciw n!eqo w symetry­
cznej budowle wznosi sle ratusz. 
także z r. 1821. W bliskiej przy­
szłości jest nadzieja, że Rynek 
Noweqo Mla~ta otoczy sle plę1'­
nymi omachaml; lest już w pro­
jekcie wvbullowanie ąmacbu na 
S1kole Powiatowo Realni!, na 
wzniesienie kościoła dla paralli 
rzvmsko-kalolickiel". 

Jak wvqlądał Rynek w r. 18551 
Zachodnia cześć Rynku zabu­

de>wana była jednopiętrowymi, 
murowanymi domami o numeracll 
od 2 do 8. Numer I - to ratusz, 
który nie posiadał leszcze pawi­
lonu przv ul. Piotrkowskiej. a na 
ieqo miejscu stalv drewniane szo-· 
py, W sąsiedztwie szop wznosiła 
się jednopiętrowa kamienica An­
tonieqo Enqla, mle12cząca dom za 
jezdny z restauracją, szumnie na­
zwaną Hotel de Pologne. 

Dom pod nr 2 z druqlel strony 
ratusza nysznlł sle plerWIZil łódz­
ką apteka. nrowadzoną wówczas 
Pr7ez Maksymiliana Lt'lhwebera 
Wędrując dalej Rvnklem prze­

chodzim·· obok domu nr 4 (dziś 
- Sim): dom ten. wlasnośt J. 
Volkmanna, dz•erżawlła czterokla­
sowa Szkoła Realna Niemiecko­
Ruska. zacz;:tek łódzkie90 szkol­
nictwa średnie110. 

Dom nr 1 należał do zamotne-
110 obywatela Anlonle110 Blttdorf­
fa, członka Dozoru Kołclelne110 I 
ławnika honorowe110 miasta. 
Część wschodnia Rynku posia­

dała numeracle od 239 do 246. 11-
czac od Nowomlel~klel Nalety 
wvtaśnlć. że numery domów ble­
ąły !edną stroną traktu piotrkow­
skiego. 

Na placu narotnym pod nr 239 
stał dom zajezdny z wynynklem 
wódek, wvdzlerżaWlanY rótnvm 
przedsiębiorcom. Początkowo dre 
wołany. zbudowany jeszcze w 
1826 r„ był to olerwszy zalazd 
w przemv1łowel Łodzi. 

Place nr 240 I 241 fdruQt -
własność orczydenta Pranclsrka 
Trae11era) stały w r. 1855 puste. 
Wstrzymvwano sle 7. Ich tabu· 
dOw<'!. ądyt na tvm terenie uka­
zywała się woda. Istniał projekt. 

aby postawić tam dttlgl kołc1ół 
katolicki. 

Oba narotniki ul. Sredlłlęf zaj­
mowały rz•dowe łatki zbudowa­
na w roku 1838. Jatki pod nr 242 
wydzierżawiano piekarzom, nr 243 
- rzeźnikom. ponlawat lako pół­
nocne mnlel poddana bylv dzla· 
laniu słońca. Władze s4dzlly. że 
11rzez wyslawienle tatek I wzmo­
żenie ruchu handlowe110 zachęci 
1lę osoby prywatne do rabudowv 
wanta Rynku. który przez wiele 
lat straazvł pustvml !'lacaml. 

Połotone m;orfzv lalkami a ko· 
śclołem ewan<Jelicklm dwa place 
olrzvmi!IY Jednopietrowv. muro­
wany budyn k, do któreqo w 
roku IB!i6 przeniosła sle Szkoła 
Realna KoHłv ta• bndowv nned­
stawlałv w r . 1855 najwyższą su­
me wvdatków w budżecie miasta 
ł.Odzl. 

Pustą nrzestrzeń nnv latkach, 
obok ratu~za I kościoła ewange­
llckleqo ohsad1ono włoska topolą. 

Cle-roroścl wieczorne rozlaśnla­
łv czterv latMnl11 rcwerberowe. 
onalane oleJem I Wl•Znce na drew 
nianych slupach. które st11lv przy 
narożnikach ullc pr1eclnaj11rych 
Rynek, próc1 ullry Kon•ldntynow 
skiPi fdzlś Obr. Stallnqradn). qdyi 
w tvm kiPrUnku był mały ruch 
I puste place. 

Pląta latarnia ołwletlała sień 
ratusza. W dni ą !owe retusz hYI 
soeclalnle llumlnowanv. bo oto 
w kaMvm z 24 okien paliło sle 
PO 6 świec. 

Nle można t:apomnleł n stud­
niach zwanvch wspólczeinle „pom 
pach". Studnie z drewnianymi 
pompami, zakryte buda rnajdo­
Wały 1lę: fedna OtZl'd raiuszem. 
druoa przed IRtkaml trzecia 
przed domem Blttdorfł11 pótntet 
także nrzed Szkoła Realn11. 

Nalokazalszym budynkiem na 
Rynku był stytowv ratu12, w któ­
rvm na l piętrze mlełcllo się biu­
ro władz mlelaklch I mle11.kanle 
prezydenta; na parterze - kua 
mlefska, arrhlwum I odwach 1 1e­
dyuym w Łodzi aresztem polfcyJ­
nym. 

Oqloszenla władz muntcypal­
nyth oznalmłano na RYnku, tak 
sle współcześnie ml>wlło „pnez 
bęben" . 

Raz w tyąodnlu odbywał sle na 
Rynku tar11. Przedmiot lokalne! 
wymlanv stanowiły wyrobv rze­
mieślników, tvwność. zboże. Przy 
chodzili h1 wówczas miejscowi 
tkacze I tabrykancl. ludność ze 
wsi ! zamoinvch niemieckich ko­
lonii JlOdłódzklch. 

Rok 1855 test rokiem kryzysu. 
Wojna krvmska nowoduje zakłó­
cenie ąospodarcze. W Łodzi test 
2astói w handlu I przemyśle. do· 
chod:il jeszcze klęake nieurodza­
ju. Władze municvnalne skarżą 
się: „Niepraktykowana od lat 
kllkll drotyzna na wszelkie ar· 
tvkułv żywności 7. każdvm nie­
mal dniem oomnata liczbe ubo­
qich ootbawionych 6rodków do 
zaspokolenia nawer nieywszycb 
potrzeb do tycia" . Trzecia częśC 
ludności fabrycznej pozostawała 
bez za jęcia. 

Doc. dr ANNA RYNKOWSKA 

S :mmny, dfłłT frazes był nte­
odlącmą dekoraclą retlmu 
sanacylnego. Najglupaza, 
naJbzd~rniejsze pomylły I 

d:dałanla samozwańcze! władzy o­
patrywano etykietką „państwowo­
twórczą" i „mocarstwową". Pol• 
&kia odmtane faszyzmu nazywano 
„demokracją kierowaną", a wo­
kół jef fundatorów i użytkowo!• 
ków rozsnuwano fałszywe legen­
dy. Polttykę ucisku, wyzysku 1 
wynaradawiania, stosowaną wo• 
bee rdzennej ludnołci tzw. „kre­
sów wschodnich" - Litwinów, 
Białorusinów I Ukraińców - 01ła 
nlano parawanem pompatycznych 
teorylek o „przedmurzu", „mlsli" 
Itp„ które to pojęcia, zrodzone z 
zaborczych dą.żefl imperiallstycz­
nych, nie mlalv I nie mogły mieć 
żadnego pokrycia w obiektywnej 
rzeczywistołci. 

Włród wielu haniebnych grze­
chów, Obciążających historyczny 
rachunek „władców" Polski przed 
wrześniowej, ich polityka „kreso­
wa" stanowi ledną. z najciemniej 
szych pozycji - stanowi plamę. 
nie dającą sle wybielić, ani za­
trzeć. O tych bolesnych - na­
wet 1ut tylko w perspektywie 
wspomnień - sprawach pisała 
sweiio czasu Wanda Wasilewska 
w powieści „Plomleń na 'ba­
gnach"; do tego tematu - nie­
mniej 4miało i uczciwie - się· 
gnęła ostatnio Weronika Tropa­
czyńskil - Ogarkowa w powieści 
- „Leśne Doły". Proste 1 nie­
wymyślne sa założenia tej książ­
ki, la1ne I zdecydow#.oe są wnio­
ski, które tel lektura nasuwa. 

B
ohaterką powieści Ogarko­

wet Jest młoda nauczyciel­
ka - Bronka Piotrowska, 
która w niewielkiej w1t bia­

łoruskiej obejmuje w r. 1921 swą 
pierwszą posadę. Tei 19-lelnlci 
dziewczvnle nie zbywa na lnłeli­
qencll, wratllwoścl. dobroci I nla 
"betnych intencjach. Brak iei na­
tomiast życlow(>(lo rlośw iad„zrnia, 
politycz!".el lrzeżwoścl I mocnych 
podstaw 8wialopoqlądowvch. Dle­
teąo też Bronka przybywa do Le­
śnych Dołów nieuodporniona na 
frazesy o •„misi! polonizatorskiej" 
I „patriotycznym obowlazkn" któ 
rymi karmiono la podczas stu­
diów I które wciąź dokoła siebie 
słyszy. 

Ale betpołrednle zetkniecie się 
z niedolą blałoruskle110 ludu. !Jnę 
bioneąo, wyzysklwaneqo I wyda­
nego na pastwę wynaradawiają­
cych praktyk, pozwala Bronce do­
strzec przepaścistą rółnice po­
między flkcyJnokl11 rzekomo 
wznlosłeł „mlsll", a surową praw 
dą neczywls!oścl. Z tych 'iJlO· 
strzeteJ\ rodllć się poczyna bunt, 
na tazle leszcze nie7.U1>etnle o­
iwladomlony, na raZle raczej u­
czuciowe! naturv. Nie wyzbywsty 
sle leszcze do cna wszczepionych 
lei zhldze6, Bronka postanawia 
zal11ć nozycfe „neutralnołci" I 
„apolltvczności", Ot - b~zle u­
czyć llzlecl, leczyć chłopów, 1u­
mlennle wvpełnlać obowiązki 
szkolne, do tadnych Innych spraw 
mieszać si• nie zamierza. 

Lecz taki zamiar okazute się 
leszcze !e-dn11 ftkclą. Przekonywa 
o iym Bronke narzucone tei stlą 
dramatycznych faktów zblitenle 
sle do ąromady wlelsklej, której 
walką z qneblclelaml kkrule pod­
ziemna ąrupa komunistyczna z 
młodym Aleslem Harbaczem na 
czele - przekonywa o tv m Bron­
kę również niesnrawtedliwa, krzy­
wdzlcielska, nieraz worost zbro­
dnicza działalność miejscowych 
„marów" tle poJętej polslłośc1. 
Nadchodzi cllwlla dokonania wv­
bom - i Bronka te90 Wyhoru do 
konuie: podąży trudną, lecz za­
sz:czytna d•ona wspólnej watki o 

-------------------------------------------------.... -------------------------------... 
Przedsiębiorst\YO 

budowlane na kółkach 
W związku z coraz większym znaczeniem, jakie zdoby­

wa sobie w naszym kraju budownictwo z części prefa­
brykowanych, czytelników zainteresuje na pewno krótki 
opis nowoczesnego systemu budownictwa st.osowanego o­
becnie w Związku Radzieckim. 

Po stepowej drodze jedzie 
sznur śamochodów. Są w nim I 
zwykłe samochody ciężarowe za­
ładowane prefabrykatami żela10-
betonowyml, koparki, zmontowa­
ne na podwoziach samochodo­
wych i dźwigi samochodowe. To 
oddział budowlany udaje się na 
miejsce przeznaczenia - do sow 
cbozu, kołchozu, lub stacji maszy 
nowo-traktorowet. 

Wreszcie oddział przybywa na 
miejsce. Po upływie zaledwie pół­
tora do dwu ąodzin rozpoczyna 
się praca budowlana. 

Jak pracuje taki ruchomy od· 
dział? 

Wszystkie prace prowadzone 
są systemem potokowym, to zna­
czy, te każda następna brygada 
budowlana przychodzi na mletsce 
prac" tuz no poprzedniej. Przy­
patrzmy aię kolejnym etapom 
pracy, 

Na wydzielonvm pod budowę 
terenie rozpoczyna sie kopanie 
irruntu JlOd łundament··. Gdy tyl­
ko koparka „E 1sr przygotowa­
ła wykop, następna bryąada przy 
1tępufe do układani,, funda111en­
tów z qotowvch prefabrykowa­
nych konslrukcii telbetonowych. 
Fundamentv układa dźwia samo­
cht>dowv. 

Dla %łączenia bloków funda­
mentu. dla prac tynkarskich po­
trzebny jest roztwór. który przy­
gotowuje się w specjalnych po­
temnlkach. 

Oto ułotono Int części funda­
mentu w pierwszym wykopie i 
połączono je roztworem. W mJę­
dzvczasle koparka zakończyła 
przyąotowanie drugtego wykopu 
I przeniosła się na tneel. Na to 
miejsce przesunęli się układacze 
fundamentów. a na pierwszym 
odcinku ro'.lpoczęto montowanie 
ścian z wielkich bloków. Bloki 
te wysokości prawie całego pię­
tra, produkowane są w fabryce 
ze szlaki I cementu. Waga ta­
kiego bloku wvnosi około tony 

·', 

I montule się przv pomocy dtwl­
gu „SBl<-5". 

Naslępoy:n etapem test uk•11da· 
nie na ściany również prełał>ry­
kowanych płyt stropowvch. Gdy 
te nrace zostana zakończone, 
prrystanią do roboty stolarze, 
malarze I tynkane. Prace malar­
skie wvkonule sle przy pomocy 
licznych urzadzeń mechan1cz­
nvcb: komorcaorów, rozcieraczy 
farby, baczków ciśnieniowych 
itp. Dziewięciu robotników tói­
nych specjalności przeprowadza 
malowanJe podłóg, ścian, okien, 
bielenie sufitów. Jedcocześnie I 
przeprowadza sle krycie dachu . 
Oddział posiada lakte stację 

elektryczn11 małej mocy, która 
pracuje na ropie. Elektryczność 
porusza rórne m<'chanlzmy oraz 
oświetla nlac budowy. 

Przy tych metodach pracy bu­
dowa dwuuok()joweąo domu o 
powierzchni 25 m kw. wymaga 
zaledWle 6 dni. Oprócz domków 
mieszkalnych buduje !ile tą me­
tod4 także szkoły, świetlice I In­
ne pomieszczenia, prze!'rowadta· 
sie sieć wodociaqowa Itp. \li/ tym 
celu oddział posiada warsztat ~lu­
sarsko-mechanlczny. 

W chwili obecnej w Kratu Rad 
pracnfe lut kilkadziesiąt takich 
oddziałów budowlanych. 

lnt. J. A. ALJASZMA 

wolnoł„ bratntch nuodów, pol-
1klego t białoruski go - drogą. 
którą zawsze kroczyll obok siebie 
nalłepal synowie Polaki I Blalo­
rnsl. 

T o, co mówlllłmv wvteJ, test 
tylko bardzo aumarycznym 
streszczeniem „Leśnych Do­
łów", których problematy· 

ka nie da •I• wyczerpać w krót­
kim - z konieczności - sprawo. 
zdaniu. W. Oqarkowa wlotyla w 
swą powlejć iematycznle „dratll­
wą" wiele pisarskiej odwagi. 10-
zumu I serca. Etapv wewnętn­
net przemiany Bronki nla przy ­
chodzą „na zawołanie", lecz są 
logicznym wynikiem uza9adnlo­
nych I nieodpartych przesłanek. 
Żywo I ostro zarysowała autorka 
postacie bardzo licznych osób 
dzlałal11cycb (chłopi, przed1tawl· 
ciele nauczycielstwa, obtzarnlk. 
ksiądz, osadnicy. pollclant I ln.). 
Ze szczególną serdecznością, 
w1półczu111co I ze zrozumieniem 
pisze Ogarkowa o dzieciach szkol 
nych - uczniach I uczennicach 
Bronki Plotrowsklel (Michaś,' A­
nluta, Bulbla&zka). Wciągnięci w 
walkę przecłw uciskowi I ha1IO· 
wani jej trudnościami, Ci młodo­
ciani bohalerowte powieści w 
ntetednym wypadku stę11at11 po­
ziomu bohaterów prawdziwych. 

P
owieść Oqarkowej test kstąi 
ką piękną, war!ościow11 i 
potrzebną. Czytając „Le­
(me Doły" zapominamy o 

tych czy Innych niedociągnię­
ciach formalnych, które może da 
łobv si() wytk&iąć autorce. Nad 
slt onlcami !~I powieści czesto 
musimy się wzruszać, a tl'ełcią 
tych wzruszeń !Psi współczucie 
dla krzywdzonych, gniew I obu­
rzenie przeciwko fałszywym „ml· 
sjonarzom" - t wreszcie najżyw­
sza satysfakcln, ie sprawy złe i 
oonure, o kt6rvch pisze autorka, 
nigdy się Jut w naszych dziejach 
powtórzyć nie moqą. Stało się 
bardzo stu znle, że Komitet Na­
gród Państwowych przyznał w br. 
„Leśnym Dołom" zaszczytne WV· 
rólinlenle. 

BOU!StAW DUDZl!ilSKI 

"l W . Tropaczyńsk.S - Ogarko­
wa „Leśne Doly" - Warszawa. 
NasM Księgarnia . Str. 472. 

Gdy cesarz 
reklamował 

ziemniaki 

Z iemnlaki przywieźli do 
Europy Hiszpanie w dru­
giej połowie XVI w. P"" 
czą'Vk~ były one ooo­

bliwością, którą można bylo 
podz.iJwiać - podobnie jak dziś 
rośliny egzotyczne - tylko w 
niektórych ogrodach botarui:Z­
nych Europy. Smak kh znały 
tylko nieliczne dwory królew­
skie i kfi i ążęce, a uprawą „na 
serio" zaj ęto się dopi.cro w 
CZMÓW Fryderyka II Wielkie­
go, który zarządzil planową u­
prawę z iemniaków na ziem:;ich 
śląskich i pomorskich. Jak n ie 
ufnie przyjmowano ·wówczas 
tę inno "'ację. świadczy na.:;tr;­
pująca dość zabawna hlsto~a.. 
jaka miala miejsce w 1745 r. 
w m. Kolberg: 

Pragnąc zjednać l!Obie pod­
władnych, a jednoc?..eśnie za­
poznać ich z nowością, Fryde­
ryk II przcGłał w darze miesz­
czanom miast;. Kolberg ogn'l':l 
ny wóz pi<~knych ziemniaków. 

Trębacre chodzili po mie~c!~ 
i wzywali co znaczniejszy~h 
mie.szczan do stawienia się na 
ratu.szu miejskim. gdzie obwie 
szczono jm o darze królew­
skim. pokazano ów dar, pou­
czając o spo.sobach uprawy, 
przyr~dzania itp. 

Miesz.czuchy brali do rak 
ziemniaki, wąchali i dziwili 
się, że są bez zapachu, próbo­
wali, jak smakują, ale smaku 
tak.te doszukać się nie mogli. 
Podawali bulwy jedert drug1oe­
mu, uśmie<:hall się kwaśno i 
kiwali smGtnie głowami. Ktoś 
zaryzykował rLUcić kilka sztuk 
psom - psy obwąchały Ziem­
nia ki nieufnie i czym prędzej 
uciekły. Dar królewski riie 
przypadł do gustu mieszkań­
com K<>lberga, byli nawet ta­
cy, którzy podejrzewali, że ce­
sarz sobie z nich zażartował. 
Po cichu oburzali się: „Cóź to 
jest warte, jeżeli nie ma s:ns­
ku ani zapachu, a nawet pwa 
tego nie ruszy?". 

Nie d awano wiary, ż.e bulwy 
t.e rosną w ziemi - przypusz­
czano, ie rot;ną one jak jabłka 
i inne owoce na drzewach. 
Rychło jednak opinia o ziem 

niakach uległa zmianie - bo 
już następnego dnia - pC> zu­
p ie ziemniaczanej, jaką dla u­
chęty podejmował miet5zcan 
sam burmistrz. 

Opracował 

Henryk Pan.kie.._ 



Bez słów hziwn11 c.złowiak PAWEŁ 

REWICZ 

J
edni wychodzili, drudzy 
przychodzili. Tylko on 
nie ruszał się z m iej-

sca. Siedział przy stoliku pod 
zegarem, który wydzwaniał 
godziny, skrzypiąc !traszli­
wie zardzewiałym mechaniz-
mem. . 

Kelner podchodził kilka 
razy i pytał nat.arczywie, czy 
c<Jś jeszcze podać. No bo czy 
można siedzieć tyle godzin 
przy jednej szklance herba­
ty? On nie odpowiadał na 
pytania, jakby ich nie sły­
szał. Zastygły w bezruchu 
podobny do figury wosko­
wej, WPatrywał się w drzwi 
kawiarni. Nie trudno było 
odgadnąć, że czeka. 

Na co czekał? Na kogo? 
- To jasne - powiedział 

starszy kelner do młodszego 

INA TRUDNY PORÓD FILMU (,':)LJ'C)~.:...,.___,,......,.. ___ <3'\....:--

" 0 •• „ •• , Qi Miał robić Pfau 11 ~ IA ~ ,. 
CZOŁEM BOSI" .-l!. 1 ~· ~ 

Minął rok - robi Brok ~L · ~ 
Po latach dwóch ~ 
Inny mów FJLMO'W"E 

Stąd wniosek jest logiczny 
że film' będzie historyczny. 

NA FILMOWCÓW 

Tak się dziwnie u nich splata 
im mniej kręcą - mniejsza .strata. 

SZTUKA NIE FILMOWA 

Nie wzniosły go skrzydła pta~oe 
Nie postawi-ł rozum na parnasie 
Jeno sztukę ślizgania PD•·iiadł znakomicie 
I wnet z dołu znalazł się na =yoie. 

NA OPERATORA 

Pur si muove - N a wet bez teorid I 
'=~I~d~um~~n~i~e~pOO~~n~ió~s~ł~g~ł~o~w~ę~~~w~e~j~d~ę~d~o~h~is~t~on~·~iS~Z~YD~~Ł~O~ 

POD REDAKCJA MISTRZA AI,EKSANDRA 87..,7MANSKJ O(l 

Jak jut wspominałem w popne-1 grają, jak Rzeszewski). 17 We'!.? 
dnim kąciku, po posunięciach (proste było 17. f4 I czarne mu-
1. M eS 2. S!3 czarne nie mogą siałyby przejść do obrony) 17.„ Hb4 
ffr&c 2... f6l, ponieważ następuje 18. S113 Se6 19. ~:e6 d:e!i 20. We! 
3. S:e5. Również bardzo rzadko Sd7 21. f-ł (wreszcie białe zdoby­
&tosuje się obronę 2 ... d6, gdy7. za ly się na coś) 21.. . fS 22. Wce1 
myka się 11ońca na 18. Do ostrych Wf8 (groziło 23. e:f~ 23. Gf2 Sb6 
komplika.cji prowadzi posunięcie 24. e:fS? (czarne uzyskały silny 
2... Sf6, natomiast najsolidniejsze atak na hetmańskim !lkrzydle, bia­
jest 2 ... Sc6, wówczas czarne bro- le, aby się uwolnić decydują si ę 
nią piona i rozwij<lją figurę. · Po na o!fiarę piona w zamian za 

kelnera. - On ci.eka na ko­
bietę. Umówił się, a ona nie 
przychoozi, ale on nie traci 
nac!zi i i creka. Normalna 
historia. Ja też tak czeka­
łem na Agnieszkę przed ślu­
bem. 

Przy stoUku pod oknem po 
żerały oia:;.tka z krf"!n€ffi 
dwiie dziiewczyny w w.ieku li­
cealnym. 

- Patrz - rreokła pierwsza 
do drugiej - ten mężczy:zm.a 
czeka na kobietę. 

- Na kochankę - popra­
wiła druga. 

- Na kochankę nie czeka 
sil~ w kawiarni - stwierdzi­
ła plE:rwsza. 

- A gd~ie się czeka? 
- W buduarze„. n.re, w 

garsonierze. To taki specjal­
ny pokój z wygodami dla ko­
chanek. Czytałam o tym nie­
dawno. 

- A jeśli on nie ma t.ej ... 
garsoniery? 

- Tc si~ spotykaja n ndej 
w miE>;;;>.lrnni~i. w każdym ra­
zie nie w ~Wiarni. On czeka 
rut nal"Z~7,oną. 

W pobliżu bufetu ~aC?:ył 
drobnymi łyczk<imi nekhw 
kawowy szczupły jegomość 
w binoklach n.a nosie. Mru­
żył. oczy i przypatrując się 
temu. który sie<lzJ.ał pod ze­
garem - myślał.: „On c;:eka 
na żonc:. Czdv:t. bo porzuciła 
go pn.e<l IRty. Poznali !'ie w 
tej k:1wi;;orn.i. wi~c przy:;zixlł 
i czeka, wierząc. że ona wró­
ci. Rardzo romantyczna hi­
storia". 

Jakiś młooy człowiek po­
wiedział do nieco star~zej od 
s ' cbie damy: To jog. 
Znam się na tym. Trwa w 
kontemplacjL 

- Nie, to poeta - odT>O­
wiedział;\ rueoo stan:za da­
ma. - Spójrz na jego włQ.~y. 

Mi111ęłn jesz.cze jedna p;o­
dzini:i. On Sliedzfał. Zaobser­
wowano, że w ciągu tej p;o­
dziny dwukrotnie zamiei;zał 
łyżeczką zimną herbatę, raz 
wzdrygnął się nie wiadomo 
dlaczego, a zara?. pot.em cięż­
ko weskhnął. W dalt'!.ym cń.ą 
gu był bardz-o zam~-ślony i 
wpatrvwał się w drzwi. 

- \Vtiesz co - powiedz;lalą 
dziewczyna w wieku liceal­
nym do koleżanki, któni 
końc-t.yła właśnie czterna. tA:! 
ciastko. - On wygląda na 
b(?lfra. Chodźmy do dornu, bo 
będzńie chryja, że wieczorami 
prz.esi11dujcmy w noC'Tlvm lo­
kalu. Wyszły po chwili. 

2 ... Sc6 białe, jeśli chcą być kon- kontratak) 24„. G:f5 2S. Hc1 Gd3 
sekwentne grają 3. GbS I znowu 26. Wc7 S:c4? (pn1widłowo było. 
ndpada1<1 na piona eS. Możliwe 26 ... G:b21 25. He3 H:a3 z ostrą -------·-------
są iednak i inne odpowiedzi. jak qrą) 27. S:c4 G:c4 na 27.. H:c4 
3. Gc4, Sc3, d4 Grę, która roz.po białe dostawały niezłą grq po 28. 
czyna się od posunięć 1. e4 e5 W:b7. Po 27 posunlc;c!ach wy· 
2. Sf3 Sc6 3. GbS nazywamy par- tworzyła się pozycji!, jak na dla-
tią h>swanską Szerzej za 1 mi em v gramie. 
się tvm otwarciom w następnym 
kąciku . 

Od trzech tygodni toczą się na 
terenle naszeqo miasta zacięte wal 
kt między szachistami I kategorii 1 

kandydatami na mistrzów o pra· 
wo udtlału w finale mistrzostw 
Łodzi na rok 1956 A oto partia 
rozeqrana w runach tych walk, 
przeciwnikami są Niewiadomski H. 
(Stall 1 Podolski H fSpart.al. 

Podolski 

Nlewiadomskl 

1 c4 Sf6 2 d4 q6 3 g3 Gg7 
4. Gq2 O-O s. Sc3 d6 6. e4 es 
Iz przestawieniem posunięć gra 
przeszła na torv tzw. obron Y kró­
lewsko • indvjskiej) 7 Sf3? ShR 
dr tJest rzecza znaną. że w tej 
pozycji ?.„ Gg41 daje czarnym 
orzewaqe. Wniosek z tego że 1 
białe zaqrały niedokładnie. wldści 
we było 7 Sge2l 8 0-0 We8 
9 h3 c:d4 IO S:d4 Sc5 11. Wet 
as 12 Hc2 !1'4 13 Ge3 c6 14 Wadl 
Sfd7 !dotychczas 1edynio z wy­
j4tk10m 7 r>osuniecia obaj grali 
„po arcvm1strzowsku ·. qdyż oar­
tia orzebieqala analoqicznie. jak 
w spotkanm Rzeszewski IUSA) -
Bronstetn IZS!tR1 w Zunchn 19S3 
r .} Teraz białych wiadomości 
skonczyłv się i zaczęłv grać już 
wedłuq własnej rccentv 15 [{h2 
Ha5 ICz8rnP kroc-zą d11iel ~ladan'li 
v•sO<">mnianel nartiil 16 Shl Se-S 
rczarne uparcie rohl11 posunięcia 
Brnn•łeina tvlko białe już nie 

Teraz na,t11pi nieoczekiwana o­
fiara - 28 W:g71 K:g7 29, Gd41 
l<f7? ro taln1 hł~d silnl!'l•le byto 
20 . KgB Białe po 30 We? uzy­
skiwały &i!ny !ltttk. np. 30. Wf7 
31 Hc3 dS 32 W:f71 Ktf7 33. Ges 
H:b2 34. He71 Kg8 35. He61 Kg? 
3o. Gdul 30. !SI I (po tym posun11:· 
c1u nie ma już ratunku dla czM· 
nych) 30.„ W~R 31 Gc3 HcS 32. 
Hcr5 i czart1e ))oddały si~. • 
Rozwiązanie ooiycli oodan"l w 

ostBtnlm k~clku C'ldme wYcrry· 
wa ją (orsown10 w M~lępujący 
spo&ób: 4J„ . Grbi 44 K112 h61 45. 
Kf3 GH711 46 G:e7 c31 

Modny płllSZM zim~. rr1a 
spadziste, a.te posurt.a.ne r&mio­
na ore.z prosie, lekko P0117.erzo11ą 
do dołu lin!~. Kolnlerz pnew.i.ż­
nil' du:iy, <nęslo szalowy i bez 
wykończen.la futrem. Modne •!\ 
też mankiety futrc nc. 

Na rysunku - 2 módrle tnod­
nycb i }lraktyt„nych flłlł"'1:C'llJ' , 
które n11,łłaclnk.f W'Yll dn:t z 
wrie,ż modneg"9 flauozu. 

KWATERA 
OUmpłhki Komitet 

0.-11a.nl711c:v.lnv mla.sta 
Melln•urnl' I nstra.lial 
"°"""'lał do rót-nvch u-

nrośha o nooRn1<': „li" 
nrJ::vhvłv<'h mme rvć 
~1-.il'rowa.nY<'h na :ta­
kwalerowa.nie'' . 

nedów i instvtuc.ii kwi' ODWJF.OZINY 
9tłon rtu~zc w sprawie Pa.ni Joan Smith -z 

ch~owym. lła:oort 1n­
~tr11ktora .fa'td:v bl"7.młA.ł 
nMf .1:rnl•cm - „Pant 
Smith wv.it'Mt~ł z ira 
rażu. prz:v e7Ym. . na­
depn~ła nicodoowied­
nio prtłał ira·r.u i 73-
ln.vmah nnrnchócl do 
piero w mi s.,;ilanlu 
sąsiadki". 

mM.lł NMrl 7.akWaterll- 0'1i<J 7lo:ivła sWl'l ~a­
wania •IX>rtowców I wl •13itce „„„.,,caólnr,-o 
tł„ów ł<tó.-,,v Dt7Vbe· rodzaju wi„vte. W'li n­
da na Ollmnia.dl' '' •la bowiem ze wbn 
1956 rolru. Równ1et w dr7;Wi. okno. khtke 7 NTEPOR07'Ul\UF. IE 
rz11d cmentarza w IVJPł kana.rkiem. skrmnke 1 Komisari.atv oolicv.i-
bourne ott-zvm•' fl'}•IOb kwiatkami 1 auto wraz ne na Ta.iwa.n.iP 0711:1-
llV ~estt0<na.rł11w. z z i11•!r1,-1d.,.rrm samo- czoote są. czerw<mvmi 

t...:;:;_.;.;;;.:;.;:.::.;;.;~~..;;..;;..;;;..;.;..;......;..-.....-. ______ __ 

lamo mł wi '7. cvml na 
.nwnat,.,,, Po Ojltał11hn 

D'> vJ.- SZPJ!i11 arnl'7.0-
n11 a11wrvkań•k 11'110 na 
'''l'llPlr. rl~'l:ł4'1 d() wir­
lu nll'1~11mił'ń. 1,oł­
nłer71' amc-r:vkań„<'Y 
hforl\C dol)'IJownlc il>n 
n'llell?.vn,.,mctowy t.nnk 
wln~i'lw:v dla ilomó"' 
Pnhlici eh. r.or"1r. "~e 
'<'.il'.l u~łł<>n a li W<'lł1'7<'Ć 
~li' do ·rodk . dom„1rn­
.ll\r le OlfTJOwl<'dnil'h 
"'łuir. :r.~ri:ail nrowm­
cji Taipl.'h wenl.'1-wt)Wa 
nv tymi WTI>»<lknml 
wvd-..ł zn.rz&d7.<>nie, Żl' 
W!ll'7:v•tkil' przyhvl kl 
WPnus ma.ia bv~ n<t­
tvt>hmi11.st zaol)Rt1"7il)ne 
w 7.lelone ła.mnlonv w 
formie w·z1msza.cel0\'o sle 
do irór:v mloka. 

• 

Szatu.pły jegomość re.nilo­
wał rachunek myśląc: „Wr::zo 
raj w biurze móWJH, że przy­
chodu nowy personalny. On Pooaomo: 1. 
wygląda na perl'Onalnego. Stop metali z 

Pójdę do domu, żeby 11t1<i.k- ~~ie ~ 
6
::: 

nąć podejrzeń odnośnie swe- 9. w mit. nor­
go morale". Poprawił bl'l'lo- dycklej bóg 
kle i wyswdł oglądając się wojny. 11. Jedn3 
za siebie. z wysp Sundz-

Starszy kelner pod1'Zedł do kich. 13. Po.stać 
młodi<zego kelnera. b lbUjna. 16. A­

liaź. 19. Dłuiti 
- Nie zwracaj na niego u - cz.as temu. 21. 

wagi :_ rzekł s7,epf;em. - To Małe narzędt.le 
na pewno irn;pektor. In..'lPe'k- kra.wi.Pckie. 
ć.1onuje ób~ługę klient.ów. Ro l'imiowo: 1. 
zumies~? Pawi~ btJfetowej, R.reka w To.ska­
ni-e<:h dyskret'lllie zmienił. far- nii (Włochy). 2. 
tuch. Góry w Eurcr-

Mł-Ody człowiek powiedział pie. 3. Ciało l".>t 
ne. 4. Ptak znad 

do l'llieoo starszej od siebie wybr-7.eży mor-
damy: skich. 5. Obrót 

pod reda.keją IŁ Miałkowskiego 
KRZYZOWKA 

- POdobny jest do przyja- tanec=y. 7. Zai­
ciel>1 twego męża. Dama po- mek. 8. Wykrzyk 
bladła. Po Auguście w~zyst- nik. 10. Tu-rewo liikiA6te. ;:l. Rm:wil\za.nie krzy:tówki z cm. 
kiego moź!U! sńę ~podzliew<1ć. Krzyk wotnicy. 13. Zatoka, sta- 18.9. br. 

Z kol.., ""'bl~.dł młody czło- nowiąca prLe<ilużenie zatoki p......i~o 1 ~·-~ 4 P lee 8 
"'' ,,~ ~ Oman p<Jorniędzy Arabią i pól- "'"~u. : · ..., .... .,.,. · a · · 

wi~k. Ruchem ręki wezw;:ił W"Y"'}1'em Somali. 14. w mitologii Ona. 9. LaWE'ta. 11. Glista. 13. 
kelnera i zapłacił rachunek. iir<l"'lcioej syn króla t--hań6kie110 Ebonit. 14. Ob. l5. Walery. 16. 
Wy!tt.li dziwnie sztywno sta-

/ 
Ln.joc~ i Jokas ty. 15. Ton gamy. ~!:~. 17• Re. 19. Arkan. 20. Ka--

wJ.;iją{: nol':i . 16. Skrót p ierwia6tk.a chem. ('y-
Pn~d dt.!eidątą k;:iwiarnla lny. ,17. Ciast.o cukiernicze. 18. 

opu~to~7..::iła . WówCŁaS on u- Or,Tod. 20. Od!m„>t. 

wołał kel~ra. Wśród ooób, które nadeślą pra 

Pionow·o: 1. ful.ewk~. 2. Ko­
walik. 3. SutRrena. 4. Polityka. 
5. Anita. 6. Las . 7. Chah<lt'ł. 10. 
Aby. 11. C'TilU. 12. Tor. 18. Om. Panie pn.ern6wlł w 'dłowe .rozw1 ązai:iie powyżs1-ej 

czerwi natie się i błednac na ~rzyżówki, rozl<?SUJCrny .s wa.r(<J- Nagrody ksiół:i;kowe wylosowa~ 
· St d j ha scH>WYl''1 nagrod kslą,Zkfl' ·ych. li: 1. Janin:i Papuzińska, Łódź, 

pnemisn. - . a. a . ąc z~ ': Rm.wiąz.ania nadsyłać pr<><;lmy w :Bednarska 26; 2. Jadwiga Kucz­
czyłetn i:of)odruamt o g'1.vóź<1 7 tRrminle tygodniowym p.o.ct adre ko, Lódź. Obr. Stalin gr adu 2; 3. 
w krześle„. Czek'llf'm <'17; sem: Rf>da.kcja „Lód?:kie;ro ł'.x- .Jerzy Dyja, Piotrków Tryb., 
wszyf<(!y wyjdĄ„ . Ni<'cb m t· pre•su Jlust.r-Owa.nell'o", ł,ódź 1. Mlcklewlct.a 22; 4. He le:na Je­
,-.i:in p()mr>7.„, mój drogi... tył- Piof.rkowska 96. "' ~opl„klem n.~\ z1<?rska, Lódź, _N~wrot .37;. 5. Ire­
ko ostrożnie. „ kó11ercie „Rozrywki umysł>!>W" • na Pi1'1r.ska, Lódz, Pab1amcka 12. 

dzieci ... Tu I I 

mow1q ------... 
Wydrukowany w ubiegłej „Panoramie" fragment 

książki Kornieja C:zukawsk.ieao pt. „Od 2 do 5" 'WY.­
wo.00.l duże zainteresowanie wśród naszych czyteLm­
k&w. Ntc zresztą dziwnego. Dzieci na całym świecie 
jednakowo poznają świat i jednak.owe mają spostrze­
żenia. A oto autentyczne powiedzonka zanotowane 
przez Irenę Piątk.owsk.q, wychowawczynię w jednym 
z prz edszkoti w Łodzi. 

- Coś ty zrobił? - :PO"'. 
obrywaleA Ziście fikusa! 

- A cZ'IJ pa.ni nłe toidzi, 
~e je~t jes!.eń i Uście mu.s:ą 
opadać! ... 

* :(. * 
A czemu q.i; ieci mtmo:ą 

spać po obiedzie? ..• 
- By od.poczęły i zdr01.0e 

był'y. 

- To ja nie będę spal, bo 
ja.k będę chory, to 7Mm4 mi 
kupt winogrona.! ... 

* :/. * 
- Pro.~zę panH On mnie 

ug1"1JZl w języki 
- Krzysio, cóż ty wyga­

dujesz? 
A tak ... tu, na nosie! .. 

* :(. * 
Nie bierze się brtt.d­

nych rq.k do buzi, na brud­
nych ręk.a.ch i;ą bakterie. 

Nieprawda! Bak-terie sq 
w Ameryce! ... 

* :/. * 
- Ale to Ś1.viń~two! 
- Kfo Lak mówi na tran? 

Mój tatuś! ... 
* ~ * 

To ja już pójdę się ba-
wić! 

* ~ * 
- DLaczego n.ie byle.ł wc:zo 

raj w T"'Zed.szkolu? 
Bo mój k4.tar bul cho-

ry! 
* :/. * 

Dzieci, gdzie jest Kry-
sia? 

W szp~talu - misia ro-
dzi! 

* :/. * 
D!.aczego zjadleś jego 

legummq? 
- Proszę pa.nt! To byl 

Cz11 ziemia z 
tem to ~!ebo?I ... 

Podr'1',I\.<; g!ly w Polsl'e urQ<'"'ey · 
śeie <tb<-hod7.lmy „R<tk Ml<'kir­
wl,..7•)WSki", w ratych Nil'mr·.r,el."h 
:<wl~ci się .Jubileu'l7mvy „n~k 
Schillcrowsili". l:>O rol'?nkl) 'TJ.;<>­

nu zna.k<milt<'~'> tió~1:v niemlc­
ck:lrto, Frydenka ~rhillera, 'I. 
nka.?:jl t.ej w Niemirrkirj lłrpn­
bl!re Demokratyr.7.l1ej nl<aoz;al '1~ 

horywn- blni' okóll~?.n-ościowy ora'I. 1>1> 0
-

* ~ * 
- Pros~ę pani! Kry.~ia. to 

mówi tak. jctk moja mama . 
- A jak mówi tw<na ma­

ma? 

cj~J11.a •eria okolil'''"'OśCi<H"' •l . 
~kladająca slę z ti:-r.erh rna..·z­
ków, 7. }lOrtrelami [l-Ol'IY (5, 1 O 
i 20 f Pn.). Zna=ld '"~;k<>nane ,, 
bard•m sta.ranniP tec-hnfką 1r11-
k11 ntaskiego. (Reprocł11kl'.I!) tn . 
10 frn. zatnjeszr1.a.my). W NRF 
rów n icż ·1ka,1.a.l ~ię rnaMck pa-

smar na kał.ci, a. ja estetn 
motocyklem ... 

* :to * 
- Czy z oleju wyrabia 

się tran? 
- Nie, tran tDyTabia rię z 

wielO'Tyba. 
- A czy wieloryo Lubi 

tran? 

N.A KOLONII 

C6reczko - ezy smalcu 
ją ci "blady. 

- Tak mn.mu.~iu, ale mię­
sa to tu wcal.e nie m.a.. 

- ? ... 
- Tylko kotlety kotle-

ty... i szynka. ·-
* :to * 

Dwóch chropeów roizma­
wta: 

- Ty będ.zie~z żorn.ierzem, 
a cf) żołnierze rob ią w wo1-
slw? 

- Nic, urlopy do!łtają ... 

Cho li' ta! 
* :{. * l ntf't~<J.\yY <> wartości 111 fen .. dowego Dnia Kobiet, a główną 

ma au- 1)<'16W1ęco.ny wspom.nla.ncj r<K'Z- t~. Jctórą wysuwa br:r.ml: „'lllna-Czemu dz!ś n.ie 
dycji? 

- Zami~ś!iśmy 
naprawy! 

To szkoda. 
lem, że w 'l'adto 

nłcy. * :to * C'Ll'k ~ie jest pla.ka:t ~ - inne 
rttdio do 17,ada.ma. m.a. spełniac pierwszy, a 

Sta1P W7TUta. Jl0"7.iom wykona- inne drugi". Sąd?Jimy, 'ie 7.da.nie 
nia znar7-'ków NRD. Jf'sl to rów to warto r6w11id pr-J:YJ)(Mllllleć 

Ja my~la- nił':ii 7.a,sh11?" kl"Ytyki. dok4'1nywi.- na..'17.ym pro,jekt.oda.wcom l wy­
mają gry- nl.'J u na.~C'h ~l\~iadów Z'7.Ą konawoom znae'Tków, byłoby to 

pę ... 

I 
Ortry nęsto i p11bbC"T.nlr. M. in. bowiem 7. km--eyści" dlA tre~ci, 

* ~ * oirrla.wno ga„ . .-ta. „Nru~ neut- które 7JD~7ek ma. TOT.łJ(l'W"'7.ecb-

A 'a i;•~ nte bój" za- ~rbland" O'Pnblikowala <'iekawy nić, ja.k i dla. filateli s tów. O tym 
1 "" " li"t l."?:Vtelnika. Kryh•k\l.ie ón 7.a ś na.al twór<'y często zapomi-

śtrzyk.ńw! wyda.n.ia. z okazji l\.liędeyna.1-0-r nają. 
- Tn jesteś zuch! 
- Bo jak bylJJ za~t.,..z11k•„ 

to schowalem się w ub~ka­
cji.. 

* :'fi * 
Ja nie będę ja.dl dni­

oiego dOlnta, , bo ninie płuca 

bolą ... 
* :/. * 

- W d.o1n1i jPść, w przf'rl­
~zkolu jeść, nawet ,·mrze~ 
'ltie moZ.na.! 

* Ilf. * 
- Stasiu, czPmu się nie 

bawisz? 
- Bo mamusia powied.zta 

la, że ja jestem ch1J'T11! 
- To chodź zmierza1m11 

temperaturę! 

,-
1 
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w walce z bumelanctwem kulturalnym I) 

o gwałtowne 
• uczucia • 

I namiętne 
N iedawno n.a pewnym ze­

braniu w Wojewódzkiej 
Radzie Nairodowej sły­

szeliśmy jednego z dysku-
tantów, który z.daW'ał sprawę 
ze swego Pobytu w tel"enie 
„Po linii" kultury. Mówił 
prędko i gładko, połykał s!Q­
wa jak ostrygi. Jego relacja 
przypominała płytę gromo­
fonową, na której utrwalono 
wszystkie możliwe dQ wy­
myślenia frarzesy. 

Nie potrzeba n.am taniego 
optymizmu. Nasza idea jest 
tak optymistyczna, że dl.a jej 
realizacji niezbędna jest tyl­
ko - prawd.a. Choćby była 
smutna 1 gorzka. 

Powróciliśmy właśnie z kil 
kudniowej podróży po woj. 
łódzkim, również „po linii" 
kultury. Wróciliśmy pełni 
niepokoju, gniewu i bólu. I 
choć wiemy, że rómi pseudo­
dzi.ałaoze postawią nam za­
rrut, iż nasz niepokój i gniew 
podyktowały nLewlaśdwą o­
cenę - twierdzić będziemy, 
że potrzeba nam, jak lekar­
stwa, gwałtownych uczuć. 
Bez; nich wszelka ludzka pra 
ca staje się drewniana i o­
spała. Jaik drewniane i os.pa-. 
łe jest przeważnie życie kuJ­
tur.aJne w województwie 
łódzkim. 

Na.si krytycy sięgną w tym 
miejsou do statystyki. Wyc1ag 
ną spraWOQldMlia. o ilości no­
mów kultury w województwie, 
o setkach świetlic gromad7-
kich, o dziesiątka.eh zespołów 
artystycznych, o dziesiątkach 
tyslęcf za.rejestrowanych czv­
teln:ików, o tysiąca.cłt odar.y­
tów prelegentów TWP itd. -
„Trzeba - powiedzą nam - to­
warzysze, widzieć to wszystko. 
La.two dostrzega się plamę na. 
ubra.n.iu, a nie wiidzi się całe­
go ubrania"„. 

Odlporwiadaany: widzimy ca 
łe ubranie i boli nas to, że 
choć on.o z pierwszorzędnego 
materiału skirojOl!le, to jed­
nak kiepscy krawcy je szyją 
i tyle już na nim plam, choć 
jeszcze nie całkiem uszyte. 

Nikł w Polsce nie ln0'1e Z."­
przeczYć, że w ci~ 10-lecia. 
wladzy ludowej, w rezultacie 
przemian społoozno - gospoda.r­
C'ZYCh, dokonana 2lOStala w na 
seym. kraju rewolucja kultu­
ralna.. Wyrazem tej rewolucji 
jest likwidacja ana.lfabetymnu 
jako ~awisk.a. masowego, u­
powszechnienie oświaty, ~­
lel:nictwo książek i prasy. Wy­
razem tej rewolucji jest po­
nad 2-milionmvy na.klałł „Pa­
na Tadeusza." i około 15-milio­
nowy na.kład dzienników i rza 
sopism. Wyrazem tej rewolu­
cji są m. in. dziesiątki tysięey 
synów chłopskich i robot1ri­
C'ZYCh, siU1łiujących dziś na wyż 
szych uczelni.ach. Są to zjawi­
ska powszechnie znane i nikt 
przeczyć temu nie może. 

Chcemy jednak pokazać, 
że nie wszyistkie możHwości, 
które dała nam władZa lu­
dowa z.oS<tały należycie wy­
km-zystane. Więcej że 
piękne idee - na skutek nie­
udolności, ślama'2Jalrności i 
lenistwa niektórych działa­
czy w teremie - bywają nie­
raz wypaoezane, a niektóre 
instytucje, miast sprzyjać 
rozwojowi kultury, faktycz­
nie jej rozwój hamują. 

Kultura 
czy chuligaństwo? 

Zacmijmy od r.ad na.rodo­
wych., które ponoszą naj­
większą odpowiedizialność za 
żyde kulturalne w terenie. 
Ile rad uarodowYch - po-

wiatow:vch. miejskich, gro­
madzkich - może się wyka­
zać sesjami, na których o­
mawia.no sprawy kultury? 
Czy naprawdę w ciągu roku, 
od grudni.a 1954 r. od wybo­
ru nowych rad - nie było 
potrzeby przeanalizowania 
sytuacji w :ziakresie rozwoju 
życia kul tu rafo ego? Czyżby 
aż tak dobrze się działo? 

Weźmy dla przykładu po­
wiat piotrkowski, który w na­
S?;ym wojewód'lltwie sta.wianv 
jest .iako wzór dobne IVLWi­
niętego eycla lrulturalno-świe­
tlicowego. Z wielkim „bici('1ll 
bębnów" założono w grudniu 
1954 r. Dom Kultury w Piotr­
kowie. Już sama data jego 7..a.­
łożenia jest potwierdzeniem o­
pinii, że u nas uprawia się kul 
turę częstokroć dl.a wyczert>a­
nia kredytów. Nawiasem do­
dajmy, ż • kredyty wówcza,s 
t>t"ZY7al3ne w wysokości 30.000 
zł pnepadły, aJbowiem 'llhyt 
mało czasu PorroStało do koń­
ca roku na ich wykorzysta.nie. 

Od samego pocri;ątku po­
wstał, tnva.jący po dziś dzień. 
spór kompetencyjny: komu 
właściwie podlega Dom Kultu­
ry - powiatowej, C'LY mic.i­
skie,j RN? W rezultacie nikt 
się nie opiekuje i nikt nie wie 
dokładnie oo się dzieje w Do­
mu, który miał ogniskować 
życie kultura.lne miasta i po­
wiatu, który miał J>-011Dagać i 
instruować świetlice gromaci7-
kie, który miał przyczynić się 
do rozwoju ruchu amatorskie­
go w powiecie. 

A dzieją się w tym Domu 
rzeczy niezupełnie odpowia­
dające myślom jego założy­
cieli. Na~ijmy je Po imie­
niu: Dom Kultu.ry w Piotr­
kowie jest siedliskiem burd i 
chuligaństwa. „Uroczyste" 
wiecz;ocy taneczne, mocno za 
krapiane alkoholem, kończą 
się awanturami, bijatyką, 
strzelaniną, roxbrajiand.em 
WQjskowych, niszczeniem me 
bli i za.grożeniem bezpieczeń­
stwa przechodniów. 

Czy można się dziwić, że 
szanująca się młodzież, a 
szczególnie ludzie dorośli o­
mijają ten Dom? 

' Swietlica i wódka 
w stosunku 
odwrotnie 

proporcjonalnym 
Owszem - wiemy' re Dom 

Kultury w Piotrkowie posi&­
da kilka zespołów artystycz­
nych, ail.e wiemy również o 
tym, że w ciągu roku jego 
istnienia zaledwie na. palcach 
jednej ręki obliczyć można 
wyjazdy instruktorów w te­
ren, do świetlic gromadzkich, 
że od maja Po d~iś dzień ża­
den instruktor nie dotarł do 
żadnej świetlicy terenowej. 

A o tych świetlicach rów­
nież trzeba szerzej powie­
dzieć. 

Choć w statystykach c-eyta­

niż mme wódki, l"O'MYWek kul 
turalnych. 

Godzi się tu nadmienić, ja­
ko przyczynek do walki z al­
koholizmem, że mi.ędzy roz­
wojem żyda świetlicowego a 
ilością spożytego alkoholu 
zachodzi ścL~ly zw;ązck: sto­
sunek odwrotnie proporcjo­
nalny. 

Wiadomo np. powszechnie, 
że większe ,jest spożycie alko­
holu w micsią.cach jesienno­
zimowych niż w lecie. A tym­
C'L&Sem w Załęczu, w 1><>w. 
wieluńskim, stwierd7'0no, że w 
miesiąc.a.eh jesienuOJŁimowych. 
kiedy eycie świetlicowe b:vło 
bardzo ożywione, sprzedaż 
wódki w sklepie GS „SamQJ>o 
moc Chłopska." zmalała do 25 
proc. norm.a.lnych obrot6w. I 
na odwrót, w Jecie, kiedy św1e 
tlica słabo pracowała. obn•ty 
alkoholem w GS wr.rosly czte­
rokrotnie, w stosunku do mk­
sięcy jesienno~t.imowych. 

Faktem jest również to, że 
w wielu świetlicach gro­
madzkich brak jest elemen­
tarnego sprzętu świietlicowe­
go. Można by było je z tego 
rozgrzeszyć. gdyby nie to, że 
w składnicy Wydziału Kul­
tury Prezydium WRN w Ło­
dzi od ma.rea br. leży sprzęt 
świetlicowy i po dziś dzień 
ani Prezydium WRN, ani 
Prezydia PRN „nic mogły" 
znaleźć środków transporto­
wych dla jego przewiezie­
nia(!) 

„Martwe dusze" 
i szmira 

Nie upajajmy się również 
bezkrytycznie wciąż wyka­
zywanymi w statystykach 
licz,bamQ czytelników. Zba­
dajmy, ile tam jest „ma,r­
twych dUSIZ". 

M6wilł0 o czytelnictwie ksil!>­
żek, warto zajrzeć do ohat 
wiejski.eh. Pnekonamy się wte 
dy ile tam krążY jeszcze s:uni­
ry takiej jak: „Ordynat 1W­
chol"OW5k:i'', ,,Dzikuska'', ,,Ts-
jemnfca rui.szyjni.ka", „40 lat 
w służbie bociana", „Zbrodflla. 
w zamku TroJenfels" itd. 
Sprawdźmy także w bibliote­
kach, ile tam tysięcy nie czy­
tanych „cegieł" bibliotecznych. 

I nie mchłystu,imy się, lo­
Wll<nY5Ze z Wydll.i.ału Kultury 
Prez. WRN, danymi sprawo­
'llda.waeymi o ilości odcr.iytów 
prelegent6w TWP. Spra.wdż­
my w groma.da.eh, ile tam oo­
C"ZYtów rzecrzywiście wygłos7.o­
no, przy jakiej frekwencji, •""Y 
tema.t prelekcji odpowia.dał po 
trzebom gromady. 

WybiierZJCie się np. do 7-ty­
sięcznego Bełchatowa - mia 
sta. które od stycznia 1956 r. 
będ2Jie siedzibą powiatu. O 
jakim tam życiu kultural­
nym może być moW'a, jeśli... 
nie ma żadnej większej sali? 
A przecież w ciągu całego 
roku, który upłynął od wy­
borów, ani MRN w Bełcha­
towie, ani PRN w Piotrko­
wie nie znalazły czasu na za­
jęcie się tymi sprawami! 

ma pieniądzy ... 
my o istniejących w pow. piot!' N . 
kowskim 8 świetlica.eh - po- ie 
żal się Boże - „~V"MM"cowych''. 
subwencjonowanych pne'L Mi­
nisterstwo Kultury i o 44 świe 
mea.eh gromadzkich - to, na 

Są pieniądze ... 
Byłoby bardzo dobrze, 

dobrą sprawę, godne tego ilnic 
nia są tylko 3 świetlice: w 
Wolbonu, Kamieńsku i Gro­
cholicach (o źródłach ich suk­
cesów - pumówimy oddziel­
nie). Reszta świetlic „w2X>rro­
wych" i niew:z.oroowych, to 
albo miejsca nieustają.cyLl1 
spotkań pijackich, a.lbo są fo 
opuszczone, zniszczone, 'Laftic­
kające rudery, omijane przez 
młodzież, która szuka. in.nyr.h, 

gdyby to był obraz jednego 
tylko powiatu. Niestety, z 
wielu jesz.cze powiatów na­
szego W10jewództwa wicmie 
2Jatęchłą prowincją. 

RAD o 

Warto pojecha.ć np. do Wie­
Iurnia i zaJrzeć do Domu Kul­
tury. że pusto? Cóż dziwnego. 
\Vszak od szeregu miesięcy nie 
ma tam ani kierownika, ani 
ża.dncgo etatowego instru.k'o­
ra. A wyposażenie w instru­
menty muzyczne? Dwa akor­
de()ny i połamany fortepiao;. 
A w powiecie? Na 7 „wzorco­
wych" świetlic - jeden akor­
de()n i 4 gitary. 

NIEDZIELA, 23 P AŻDZ. 

8.15 (L) „Muzyczny punkt u­
. ługowy". 8.30 Mozart: Sere.aa­

da D-dur. 9.00 „Los na Ioter:.i" 
opowiadanie A. Cz.echowa. 9.20 
„Robotnicze z..espoły świetlico­
we prZJed mikr:ofome.m". 9.40 IJla 
dzieci w wieku przedszk. słu­
chowisko M. Karl pt. „Jesienne 
przygody stracha na wróble··. 
10.00 „Nowe nagrania", audycJa 
~ov11no-muzyczna. 10.30 „Poezja 
1 muzyka". 11.00 Audycja histo­
ryczna. 11.15 „Słuchamy muz)"ki 
ludowej". 11.30 „Spi€wacy pols­
cy". 12.04 Poranek symf<l!llicz.ny. 
13.00 „Jak Polska długa i sze­
roka". 13.30 Mozaika muzycz.n<!. 
'4.10 Rozmai tości czyli magaL.yn 
· ·teracki. 15.00 Utw07v Chopi na. 

15.30 „z życia Z\'.r.iązku Radzie­
ckiego". 16.00 Koncert krak. 
ork. i chóru PR. 17.05 Felieton 
nktualny. 17.15 „Na radiowej 
e.st.radz~e". 18.15 Muzyka tanecz 
na oraz wyniki najciekawszych 
imprez sportowych. 19.30 (L) „Ra 
diowy notatnik kulturalny". 19.50 
(Ł) „Wizyta u tłumacza''. 20.00 
Melodie taneczne w wyk. zesp. 
.mstnunentalnego pod dyr. J, 
Haralda. 20.30 „lrnm€1!1.6ee" -
nowela Teodora Storma. 21.UI) 
Koncert or'kies.try LRPR. 21.53 
(L) Lokalne wiadomości sporto­
we. 22.oo Ogólnopolskie wiado­
mości sportowe. 22.40 Muzyka 
l'Óżnych narodów. I 

W blisko 11-tysięczn;vm Wie 
luniu nie ma sali. która b.v 
mogła. pomieścić 200 ludzi. O 
sprowadzeniu większego te­
atru nie może być mowy, bo 
pr:ey skromnej ilości widz6w 
na sali, dla pokrycia kosztów 
teatru cena. jednego biletu mu 
siałaby wynosić 40 zł! 

J. równocześnie? Jeżdżą 
ludzie z Prezydium PRN w 
WielunLu dQ Wydziału Kul­
tucy Prezydium WRN w Ło­
dzi i proszą o wybudowa.nie 
Domu Kultury z dużą salą na. 
imprezy (obecny Dom Kul­
tu.ry mieści się w dawnej 

cerkwi, - budynku bez pie­
ców, kanalizacji i ubikacji). 
Odpowiadają w Wydz. Kul­
tury, że nie ma pieniędzy. 
Jeżdżą znów ludz1e z PZGS 
w Wieluniu, którzy mają pie 
nią.dze na cele kulturalno -
oświatowe, ale w żaden spo­
sób nie mogą uzyskać zezwo­
lenia na rozpoczęcie budowy 
Domu. 

Duma i ból 
Widzieliśmy w cz.asie po­

dróży po województwi.e i 
dumni byliśmy z rewolucji 
kulturalnej, która spraw:ła. 
że chłop z Mokrska (pow. 
wieluńsk.i) z powodzen:em 
wciela się w postać adwo­
kata z „Nizin" Orzeszkowej, 
że młodzieniec z Załęcza w 
sposób wzruszający recytuje 
teksty Blizińskiego w „Panu 
Damazym", że spółdzielca z 
Kraszkowic z przejęciem od­
twarza postać swego węgier­
skiego kolegi w „Chrzcie bo­
jowym" Emo Urbana, że 
chłop z Jaworzna wiarogo­
dnie odtwarza postać prof. 
Sonnenbrucha z „Niemców·• 
Kruczkowskiego. 

TKANINY ANDRYCHOWSKIE 
- W WIĘKSZY!\I WYBORZE 

W Andrychowie dobiega koń 
ca budO\\.'a nowoczesnej far­
biarni. w której procesy pri!­
dukcy jne bc:dą w najwyższym 
stopniu zauloma.tyv.owanc 
zmecltaniz.owa.ne. 

Farbiarnia a.ndrychow<Jka, 
jak wynika z <Y;!atnich md­
dunków, .Jeszcze w tym roku 
odda.na będ'llie do użytku. 
Przycri;yni się to w poważn:nn 
stopniu do zwięk.suoia wyoo­
ru tka.ni n produkowanvch 
przez AndrYchowskic Zakł;wy 
Przemysłu Ba.wełniane1m, zna­
nych jak dotąd ze swej dobrej 
ja.kości. (ba) 

SWIĘTUJĄ„. 

Dla pełnego wykorzystania 
taboru kolejowego i uspraw­
nienia. przewozów jesiennvch 
poszczególne ministerstwa, dv­
sponujące pr'llydzia.lem wago­
nów - miały spowodować, by 
podległe im przedsit;biorstwa 
wyładowywały i =tadowywi<­
ly towary również w niedzie­
le. Niesfety, Ministerstw<> Bu­
downictwa. Miast i Osiedli wy 
korzystuje w niedziele ta.l>Or 
kolcjoi.vy - w porównaniu z 
dniami powszednimi - 7.alt­
dwie w około 15 proc., a Mini­
sterstwo Leśn~ctwa zaledwie 
w około 6 proc. 

MALE PROBLEMY 
WIELKIEGO PLANU 

konał w br. 7.a I pó!l"OC'Ze •.a­
dania pro<luk<":v.ine. Niednbjr 
cementu w roku ub. wyno•il 
250 ty~. ton. 

Poprawa w wykonaniu za­
dań 11rzez przemysł ccn1crną­
wy na$t~,pila m. in. na ~kutrk 
uruchomienia cementowni w 
Wierzbicy. Cementownia ta 111a 

również pow;„żnc sukcesy w 
obniżaniu kosz!ów własnyc11. 
I tak za pierwsze t>ółrooze br. 
uzyskała ona (>Ot>adplano•~!l 
obniżkę w wysokości 1.062.;;oo 
zJ. 

NORMY SĄ - NORM NIE r.IA 
Poł.'iki Komitet Nonnaliz.a­

cyjny ustal.a i zatwierdza nor 
my różnych urząd7..eń. Nie wol 
110 produkować i wprowadzać 
do handlu np.· nieznonnałi·1.o­
wanych kra.nów, rur; umywa­
lek, śrub itp. 

Nie~tety, brak w &pnedaiy 
wydawnictw ustalających i o­
pisują<!ycb nowe normy. I tak 
27 kwietnia br. ustalono nor­
my umywalek żeliwnych i iu­
nych urząclzeń sanita;rnych i 
miino, że obowią.zują one od I 
września d@tychczas nie uka­
zały się w sprzedaży. Tak 
więc normy są. a jednomeśme 
ich nie ma. poniewi>ż -z.a.inie. 
resowani nie znają ich. 

PORCELANA 
W Pła.nie 5-letnim WMO!>t 

pr@dukcji porcelany ma. wy­
no.sić 30 proc., 35 proc. całPj 
produkcji ma być eksportowa 
ne. By sprostać temu zada.nn', 
unowof)C'l.eśffi się i rmbuduj„ 
za.Ida.dy „Krzysztof", „Wał­
brzych" na J)oJnym Sląsku a 

· '1.akłady „Jawc,rzyna" zostaną 
całkowicie pnebndowane. (ka) 

Tabela wvgranvch 
3 DZIEN CIĄGNIENIA 

Lecz jednocześnie ubolc­
wa.liśmy i ubolewamy nad 
tym, że tyle jeszcze m<>'i.li­
wości zaprzepaszczamy, że 
nauczyliśmy się już wa.1-
czyć z bumelanctwem w 
produkcji, a nie nauczyliś­
my się jeszcze skutecznie 
walczyć z bumelanctwem 
kulturalnym. Że nie potra­
filiśmy dotychczas w nt.­
szym społeczeństwie rozpa­
lić namiętnego gniewu prze 
ciw ślamazarności i leni­
stwu, przeciw spychaniu 
spraw kultury na boczne 
tory, przeciw angażowaniu 
do pracy kulturalno -
oświatowej ludzi, którzy do 
niczego się nie na.dają i nie 
wiadomo co z nimi robić. 

Gdyby urucham.ić w Pl"ŁClnY­
śle ceramicrzmym wszystkie re­
zerwy (uwaga przemysł tere­
nowy - ch<>dzi również m. in. 
o uruchomienie wielu jeszcze 
n.ieC'Zynnych małych cegielru :) 
wówczas m<ńna by w Planie 
5-letnim zrezygnować z budo­
wy kilku cegielni. Uzyska.ne w 
ten sposób środki inwestycyj­
ne można by przeznaczyć na 
budowę urządzeń socjalnyi;b, 
domów mieszkalnych łub in­
nych obiektów przemysłowy.:h. 

Podniesienie wydajności ma Wygrain.a. 20.000 zł padła na nr 
szyn pr.zęlha.Iniczych o 5 proc 2465. 
J>OQlWoliłoby natomiast uerr.v- Wygrane po 10.000 7.ł padły !la 
gnować z budowy 2 dużYch nr nr 17938 48458 56085 99655 

Bo pamiętać trzeba, że w pr.zędzaJn.i. Takie oto s11 małe il2833. 
ostatecznym rachunku naJ·- problemy wieUdego pia.tu. Wygrane po 5.000 zł padly na 

nr nr 2148 6882 8366 11346 9449 
ważniejmy problem naszej PO RAZ PIERWSZY 19246 22223 52799 72397 835li 
rewolucji kultwalnej - to 104231 110506 113161 11572.5 117405 
sprawa kadr. One decydują Przemysł eemeniowy \>O raz Wygrane l>O 2.()00 zJ padły r.a 
o jakości pracy kulturalno - pierwszy - od kilku l&t - wy nr nr1508 1581 2264 3660 4350 7386 
oświatowej w terenie. o ka- 10532 11413 21947 22732 23tio8 
_,_ h . . d-' 24791 26716 27429 50821 58406 
UIL'8C n.apiszemy Wlęc W cu- 62115 83144 86610 91039 91718 
szych artykułach. Napiszemy 92420 93811 96731 99714 114308 
róWIIlież o udziałe inteligen- J 15207 
ej.i w rozwoju życia kultur.al-, Wygrane po 1.000 zJ padły n<; 

nego terenu, o roli nauczy-1 4219 lll57 12741 13053 15213 18166 
cielstwa 1 organirzacjj maso- !8570 18832 19318 21191 24603 
wych ujiawnimy żródła suk- KRYSTYNA WAGNER FELIKS' 26111 26112 28167 29286 31578 

. ' d b . ' 31682 33581 36495 36566 370(17 cesow o rre pracuJących SWIRSKI: Listv wvsłane do Was ~8171 38!ł01 43142 43298 44997 
świetlic, pokażemy udział zwróclla poczta. Prosimy 0 do- 46135 49225 49602 52380 53399 
teatrów łódzkich w podno- kładne adresv. 12089, 222711 54327 55104 55207 55715 55ó71 
szeniu poziomu kulturałnego G. R. - ŁA~K: Po przeprowallze-1 ó7632 58957 62537 72044 7226~ 
naszego wojewód7Jtwa. ni~ dochodze?-ia służbowego nie po- 76163 76256 80049 81105 8~764 

łwie~dzilv s~e zarzuty obywatela 88130 88912 92228 92596 933rn 
MARIAN BIELECKI stawiane kas1erce. Brak jest kl!n- \l4179 96230 97058 97377 98?65 
JERZY STEFKO krelnvch do~odów wlny„ ~~7:tore !19809 10002.5 103772 106391 l06S4S 

_______________ m_og_ł_a_b_v_b_y_c_u_k_ar_a_n_a.--.~( I 108221 110634 114932 118628. 

Coś dla kobiet 111 

Zakładv Przemysłu Pończosznic:iego im. Jurczaka w lodzi produ-
kuja m. in. stvlonowe pończochy siatkowe. 

Na zdjęciu: Krystvna Pawłowska, składaczka, Teresa Tyrolczyk, 
pasowaczka I Helena Dzleżbicka, slemplarka, ogląda,ją pończochy, 
które dzięki specjalnemu splotowl siatki, będą trwałe i praktyczne. 

CAF - fot. E. Szarfharc. 

4 DZIEN CIĄGNIENIA 

Wygrana. 120.000 zł padła 
nr 88471. 

na 

Wygrana 60.000 u padła· na ,:r 
5461. 

Wygra.na. 40.000 zł padła na nr 
!)4033. 

Wygrana 30.000 zl padła na n.r 
14420. 

Wygrana 20.000 zł paella na "" 
9~81. 

Wygrane P<> 10.000 zł padły na 
nr nr 19367 36016 500Z4. 

Wygrane P<> 5.000 zł padły n<' 
nr nr 6490 14616 56355 63728 
132263 97851. 

Wygrane po 2.000 zł padły 11a 
nr nr 621 2380 10989 12044 13'fl8 
20551 24521 37092 38860 43205 
52512 53767 59166 60474 625' l 
!!4213 95136 102481 105234 116295. 

Wygrane po 1.000 zJ p3.dly na 
nr nr 685 3342 3534 4735 7381 
8920 9914 11667 12882 17596 18102 
24045 24696 26596 27896 30524 
37829 39364 40186 4:3353 44:;11 
45050 46064 48545 50344 50.f 77 
53343 56031 57662 58230 59399 
66564 66683 66735 69783 70137 
71645 72686 74538 74891 75115 
78064 82344 87356 88123 89626 
90001 97239 98337 99520 100324 
100637 101489 101789 102296 1062 1 6 
111840 115881 115698 116238 116983 
119338. 
Wygraną seryjną w wysoko~ci 

60 zł otrzymuje każdy num€r 
loou kończący się na: Ol, 10, :3, 
18, 20, 21, 26, 29, 33, 38, 41, 43, 
47, 48, 51,. 53, 59, 60, 70, 77, SO, 
85, 92, 95, 97 z wyłącrenie.m je­
dńak tych numerów Io.sów, któ­
re zostały już wylo.sowane w 
ciągnieniu II rzutu 14 KLP. W 
z.amjan tych wylo.sowanych nu­
merów wygrane seryjne otrzy­
mują nie wylOiSowane w tym 
ciągnieniu bez.pośrednio wyUJle 
numery looów.. 



s ólna troska o czlow·eka. „Express" pomógł 

Sprawa absolwen ów ZSZ W Wojewódzkiej Radzie 
Związków Zawodowych od­
było się pierwsze tego rodza­
ju spotkanie Komisji Pracy 
i Opieki Społecznej Prezy­
dium Rrdy Narodowej m. Ło­
dzi z aktywem związkowym 
1 społecznym oraz społeczeń­
stwem łódzkim. 

Celem spotkania było po­
głębienie współpracy między 
Komisją Pracy i Opieki Spo­
łecznej a aktywem związko­
wym i nawiązanie ściślejszej 
więzi ze społecze1'lstwem. 
Sprawozdanie z działalności 
komisji złożył zebranym se­
kretarz Komisji Pracy 

Pensjonariusze ZOO 
czekaią 
na kasztany 
i żołędzie 

W ubiegłym roku ~iatwa 
szkolna pomogła dyrekcji ZOO 
w Łodz;i w zaprowiantowamiu 
~wierząt na zimę. Również w 
tym roku pensjonariusze łódz 
kiego ZOO oczekują od ucz­
niów i uczennic smakowltycll 
żołędzi, kasztanów, szyszek 
świerkowych i sos.nowych o­
raz owoców dzikiej róży. 

Godna pochwały jest m1-
cjatywa szikoły ;nr 1, która ja­
ko pierw:srza dos.tarcrzyła 565 
kg ka'\'ztanów, żołędzi, owDCu 
jarzębiny oraz tataTaku. 

Szkole, ktÓTa dostarczy na.j­
większej ilości pożywienia dla 
7.wierząt, dyrekcja ZOO prz.y­
'2lila nagrodę. 

* :(. * 
Przed kilku dniami łódzkie 

ZOO ~yrnało z "\Vęgier pa~ę 
psów australiijskich Dingo. 
Młody samiec .i samiczka bar 
dzo szybko zadomowiły się w 
naszym ZOO. 

Egzaminy konkursowe 
dla eksternów 
Odbywają slę już konkurso­

we egzaminy wstęppe dla u­
biegających się o przyjęcie na 
lI stopień studiów eksternisty­
cznych Uniwersytetu Łódzkie 
go. Szczegóły w rektoracie. 

radnych i związkowców 
Opieki Społecznej przy Pre­
zydium Rady Narodowej m. 
~i ob. Rogoziiński. 

Komisja w czasie sw~j 
trzykwartalnej działlalnośoi 
zajmowała się sprawami za­
trudnienia, w szczególności 
kobiet, młodocianych i osób 
o niepełnej zdolności do pra­
cy tj. rencistów, emerytów, 
inwalidów, wa.runkami pra­
cy BHP, produktywizacją 
inwalidów, opieką i pomocą 
społeczną. 

Oto niektóre fakty ujaw­
nione podczas kontroli prze­
prowadzonych przez komisję. 

SPRAWA ZAPOMÓG 
Stwierdzono w Inspektora 

cie Produktywizacji Inwali­
dów brak kartoteki zatrud­
nionych inwalidów i ewiden 
cji poszukujących pracy; nie 
dostateczną współpracę in­
spektora z radami zakłado­
wymi i tzw. zakładowymi in 
spektorami inwalidzkimi. 
Wskutek tego trudno zorien­
tować się. jakie są rzeczy­
wiste możliwości zatrudnie­
nia inwa•lidów. 

W dziedzinie otwartej po­
mocy społecznej niedostate­
czne jest rozeznanie rzeczy­
wistych potrzeb ludności na­
szego miasta. Frzeciętna WY­
sokość zapomogi wypłaca."lej 
większości petentów wynosi 
100 zł. Kwota ta jest niższa 
od norm przewidzianych 
przez Ministerstwo Pracy i 
Opieki SP'}lecznej. Na. wnio­
sek komisji w projekcie do_ 
datkowym budżetu na rok 
1955 umieszcwno kwotę pół 
miliona złotych na udziele­
nie jednorazowej pomocy zi­
mowej rencistom ~ają­
cym bez opieki rodzi.n. 

W DOMACH OPIEKI 
LEPIEJ 

W zak1adach opiekuńczych 
prowadzonych pr-z,ez Wy1 
dział Rent i Pomocy Społe­
cznej PTZY ul. W:róblewskie­
go 10, Hutora 3.2, przy ulicy 
Franciszkańskiej 15, w Do­
mu Opieki w Wiśniowej Gó­
rze i w internacie dla inwa­
lidów stwierdzono, że utrzy­
mywane są one w sposób 
wrorowy z wyjątkiem zakla-

du przy ul. Franciszkańskiej 
15. Znajduje się on w bu­
dynku nieodpowiednim i jest 
prowadzony gorzej. Mimo 
znanyoh trudności lokalo­
wych w naszym mieście k<'­
nieczne byłoby przeniesie­
nie go do bardziej odpowie­
dniego budynku. 
Zakłady specjalne cieszą 

się dobrą opinią, różnią się 
charakterem od przedwojen­
nych przytułków, w których 
opieka nad chorymj i stary­
mi ludźmi była minimalna. 
Dziś ludzie starzy, korzysta­
jący z domów opieki znajdu­
ją w nich prawdziwY dom i 
sami stara.ją się o umieszcze­
nie w tych domach. W Pla­
nie 5-letnim wybudowane 
zosta1I1ą w Łod~ dwa domy 
rencistów orarz; jeden mkład 
specjalny. 

TRUDNOSCI Z MŁODO­
CIANYMI 

Zakłady pracy niechętnie 
przyjmują młodocianych z.e 
względu na przysługujące 
młodzieży przywileje skróco­
nego czasu PTacy i dłuższych 
urlopów. Zagadnienia tego 
komisja nie potrafiła rozwią­
zać, jak również sprawy za­
trudnienia osób o niepełnej 
zdolności do pracy tzn. ren­
cistów, inwalidów, kobiet o­
barczonych dziećmi. 

Kontrola w spółdzielniach 
inwalidzkich ujawniła. że nie 
które stanowiska obsadzane 
są przez ludzi zdrowyc.h. Np. 
w kiosku przy ZPW im. M. 
Kasprzaka pracuje osoba mlo 
da i zdrowa. Dzieje się tak 
i w wielu innych zakładach 
pracy. I tu nadarza się wła­
śnie znakomita okazja do na 
wiązama ściślejs.:rej współ­
pracy między aktywem spo­
łecmym a związkowym, k~ 
ry powinien wolne stanowi­
ska 7,głaszać do Samodzielne 
go Referatu Zatntdnienia. 

Rady za.kładowe powinny 
bardziej serio potnldować tm 
obowią:zek. Również pnesuwa.­
nie łudzi starszych, inwalidów 
na 12-godzinną pra.cf' sirailni­
ka. lub portiera. jest ni.ewłaści 
we i nie powinno mieć młejs­
ca.. Be:1:wzgl„dnie konieczne 
fest, aby sprawy te !1J08tały 
wre!ITAlie unormowane pl"Ze'I! 

rady zakładowe wespół z Sa­
modzielnym Referatem Zatrud 
nienia. 

JAK JEST W DMR 
Warunki bytowe w łódz­

kich DMR i hotelach ro­
botniczych uległy pewnej po 
prawie. Ciągle jeszcze istnie­
ją jednak zaniedbania. Np. 
w DMR przy ul. Przybysze­
wskiego 43, w noWYm domu 
specjalnie wybudowanym na 
DMR nie można uruchomić 
łazienek ani natrysków. Nie­
właściwe warunki socjalno­
bytowe mia! DMR przy ul. 
Szczyt-0·wej. Musiał być zli­
kwidowany. Natomiast w 
DMR przy ul. Deotymy 1 na 
125 miejsc wykorzystanych 
jest zaledwie 79. 

Ogólnie biorąc odczuwa 
się w łódzkich DMR najdot­
kliwiej brak pracy kultural­
nej wśród młodych robotnic 
i robotników. Wszystkie te 
problemy poruszone przez ko 
misję stały się kanwą do dy­
skusji, w której zabierali 
głos przedstawiciele organi7a 
cji społecznych i związko­
WYCh. emeryci. renciści i pra 
cownicv łódzkich zakładów. I 
Porusz~no wiele bolączek i 
niedomagań związanych z u1 
trudnieniem i opieką społe­
czną na terenie Łodzi. 

M. in. ob. Kowalski Pr<>N­
nuje Z.'l.trud nienie inwalidó•v 
w MHD, 7.SS w charakterze 
ekspedientów w sklepach z a;r­
tykulami papiernim:ymi, włó­
kienniczymi. Ob. Kuryllo -
kierownik internatu dla imva­
lidów stawia komisji zar'".cnt. 
że za mało 7.ajmowała się za­
gaclnienia.mi żt-bractwa. \V imi~ 
niu emerytów domagali si«: po 
prawy warunków bytowyc,h 
ob. ob. Kwiatkowski i Gall.as, 
która qłwienhila, że spo~ka­
nie to jest „!l'l.erokim otwar­
ciem dl"łlWi dla spraw ludz­
kich". 

W ikonkłuzji nasuwa się je 
den wniosek. Spotkanie czyn 
ników społeC"llnych i związ­
kowych z ludnością lódzką 
było potrzebne i pożytecr.ne. 
Porus:r.one tu problemy zna.f­
dą nie-Lawodnie odbicie w 
żywszym jeszcu niż dotych­
czas współdziałaniu Komisji 
Pracy i Opiek.i Społecmtej z 
instancjami związkowymi w 
Imię dobra (lZlowieka. Podo­
bnych spotkań oczekujemy 
od komisji dzielniooWYch rad 
narodowych. L. G. 

wkrótce zna idzie • • rozw1azan1e 
Poruszaliśmy wielokrotnie 

sprawę zatrudnienia absol­
wentów Zasadniczych Szkól 
Zawodowych, pisaliśmy o na 
.~tręczających się rokrocznie 
1lrudnościach, wskazując, że 
źródłem ich jest m. in. nie 
związane c.zęsto z potrzeba­
mi terenu planowanie szkol­
nictwa zawodowego. Wysu­
waliśmy konieczność prze­
dłużenia okresu szkolenia, 
aby młode kadry chętniej by 
ły przyjmowane do zakładów 
produkcyjnych. 
Państwowa Komisja Pla­

nowania Gospoda.rczego na­
desłała nam następujący list: 

„ 
Prace komisji za.końe-.rone 

11'.ostaną w pierwszych dniach 
grudnia 1955 r." 

Dzielimy się tą w.ia.domo­
ścią z naszymi Cz.ytelnik.am1, 
pełni nadziei. że sorawa ab­
solwentów ZSZ znajdzie w 
końcu wlaściwe rozwiązanie. 

(p) 

„W odpowiedu na artykuł W poniedziałek, 24 października, 
zamieszczony w „Łódzkim o godz IQ w Wojewódzkim Domu 
Expressie Ilustrowanym" nr Kulturv przy ul. Traugutta 18 ob. 
222 z dnia 16 września. 1955 Grelewskl wvQłosl odczvt z cvkln 

ekonomii politvcznef pt. „Zysk 
roku pt. „Je57.cze o absol- przecletnv I cena produkcll" • 
wentach ZSZ" Departament Wstęp bezpłatnv. 
Zatrudnienia PKPG wyja-
śnia., że zarząd7..enient preze- * * * 
sa Rady Ministrów nr 207 z I Dziś w niedzielę, 23 patdzlernika, 
dnia 18 sierpnia. 1955 roku 0 godz. 12 w sali odczvtowej Mu· 
powołana z1llStała komisja zeum Sztuki przv ul. Wieckow­
rządowa dla. zbadania orga- skieffo 36 prof. UŁ dr Józef Duł· 
ni:r.acji planowania i admh1i- klewicz wvgtosi odcrvt pt „Strajk 
stracji 57.ikolnictwa zawo<lo- szkolnv w Łodzi i okręgu łódzkim 

w 1905 r.", Wsten bezpłatny, wego. 
Do :r.adań wyżej wymienio 

nej komisji na.leży międey 
innymi rozstrzygnięcie rów­
nież spraw poruszonych w 
Waszym artykule, a dotyczą­
cych planowania centralne­
go i terenowego, przedłuże­
nia okresu szkolenia do lat 
trzech itp. 

Kurs 
dla bibliotekarzy 

Prapremiera 
„T rzech startów" 

P I 
.. ,, 

w „ o onn 
Nowy film polskiej kine­

matografii pt. „Trzy starty" 
jest dziełem młodych adeptów 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Filmowej w Łodzi. W Łodzi 
t.eż odbędzie się jego prapre­
miera 25 bm., o godz. 20, w 
kinie „Polonia.". 

Do 10 listopada trwają do-
datkowe zapisy na roczny ko- ZłożonY'. z trzech nc:wel .~r 
resipondencyjny kurs dla pra- 1.owych film „1:rz~ s.i;arty . po 
cowników bibliotek facho- rusz.a w &posob mtere:mJący 
wych przy zakładach pracy. problemy wychowywama no-

Na ż.ądanie wysyła się pro- wy~h ikad; s.portowy~h. S~r­
spekty i formularze ankiet. tow~y tez przede."' zy tk1m 
Zgloszenia należy kierować (bokserzy, kolairze 1 pływa~) 
pod adresem: Państwowy Ko- ~raz .sYI?pa<t!cY sportu czek~­
respondencyjny Kurs Bibliote- J~ mec1~l1w1e na ukazame 
karski, Warszawa, ul. Elekto- się tego falmu. 
ralna 12-14. (a) 

U PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili Kierownika sekcji Inwestycyjnej, komen- PSA 9-tygodniowego ra- GARAżU poszukaję. Wi Dr REICHER speclall-
sy owczarek al.z.acki z gury 5 warsztat ślusar- sta wenervczne. skórne. 

danta straży p. poż., palacza - maszynistę, rodowroem sprzedam_ ski, tel. 177-4? ołcirwe rzaburzenial -
Głównego księgowego, technika normowania 
i pracowników fizycznych zatrud1I1imy n.a­
ty<:hmiiast. Kandydaci na gl. księgowego i 
technika normowani.a zgłoszą się do dzi.ału 
kadr Łódzkiego Przedsiębiorstwa Robót Te­
lekomunikacyjnych Łódź, ul. Gdańska 75, 
natomiast praoownicy fizyczini w Re,i<>no­
wym Kierownictwi~ Robót Telekoonunika­
.cyjnych, Łódż, ul. Dąbrowskiego 35. 2358-K 

Wykwalifikowanych brukarzy na nawieirzch­
nie kostkowe :ziairudni od zaraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Łodzi 
ul. Piotrkowska 17. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr od godziny od 7 do 15. 2368-K 

Wykwalifikowanego modelarza na obuwie 
gumowe zatrudnią od zair.a.z Łódzkie Zakła­
dy Obuwia Gumowego ul. Limanowskie­
go 156. Zgłoszeni.a przyjmuje dział kadr od 
godz. 7 do 15. 2346-K 

Wykwalifikowanych tokarzy, frezerów i 
wiertaczy przyjmie od . zaraz Widzewska Fa­
bryka Maszyn Włókienniczych Łódż, ul. 
Armij Czerwonej 89. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr w godziinach od 8 do 15. 2370-K 

Technika. budowlanego z praktyką w zakre­
sie obmurzy kotłów pairowych, kominów fa­
brycznych i znajomością kosztorysowania 
zatrudni od zaraz Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Montażowe. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego w budownictwie. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr Łódź, ul. 
Lipowa nr 85. 2373-K 

Tkaczy na 
za trudl!1lą 
Przemysłu 

muje dział 

krosna jedwabnicze i żakaTdowe 
Północno - Łódzkie Zakłady 

Jedwabniczego. Zgłoszenia przyj­
personalny ul. Wierzbowa nr 18. 

Palacza. na kocioł centralnego ogrzewitnia 
(wysokoprqżny), tkacza. i majstra na krosna 
jedwabnicze zatrudni na1ychmiast Spółdziel­
nia Inwalidów „Rudzianka''. Zgłoszenia 
przyjmuJe biuro: Łódź, ul. Piotrkowska 38. 

tkaczy na maszyny ręcz.ne żak.aro<>we orar.!: Grotniki, tel. 14 3 POKOJE-z kuchnią, ~9. 14t6-19. Piotrkow· 
referenta zatrudnienia i płacy, przyjmą na- SAMOCHOD <llS<>bowY słoneczne w małym dom PIES biały _rasy terier 
tychmiast Łódzkie Zakłady Włókiennicze małolitrażowy po gene- ku na peryferiach bert SPOLDZIELCZA PRlY- PI"ZY!;>łąkał się. Do odc­
P. T. im. W. Pstrowskiego. Zgłoszenia oso- ralnym remoncie sprze- wyg~ zamienię na 4 CHODNIA LEKARZY brama, Stalina 56 m. 20 
biste przyjmuje dział personalny Łódź, ul. dam. Lódź. Rąbieńska pokoie z wygodami w SPECJALISTOW Lódi R ··z.NE 

nr 32 (Nowe ZłQl:no) okolicy Piotrkowskiej Piotrkowska 3. ooca<:lv \j 
Cz. Butora 42. 2353-K SPORTOWĄ przyczepkę lub Al. Kościuszki. ret. zabie!?i. zastrzyki. rent- -
Techników mechaników na stanowisko kon- motocyklową sprzedam. 239-31... . (6154_ GJ ~nb1.fj~lcXei:łI~tJ,0: FOTOPORCELĄNY na­
struktora zatrudnią Łódzkie Zakłady Cewek Lódź. Abramowskiei(Q 5 2. DU.-.E J>Oki?'JE'. z kuch- LUDNIOWA 3. Laboo:-a- grobkowe w roznych for 
Przędzalniczych w Łodzi, ul. Pabianic- ,~W.;i;.:;.·_1.:.:6:......:~~-"g""'odo=z"'"._"'13'""'=.._,:- mą z wszelkimi wygoda torium Analiz Lekar- matach artystycz.Jl.ie wy-

ZEGAR stojący .,Becke mi zamienię na pokój z skkh Sienkiewicza :n konuje „Foto" Stryszo<.11 ka 119 7131. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. ra". kredens stołowy _ kuchnią i pokój oddziel leczenie radem Narut~ ski Rewolucji 1905 r. 
sprzedam. Brzema 18 ny. Z.i:cłoozenia Andrzeja wicza 75b. Soóldzielma nr '1 (Południowa} 

OGŁOSZENIA DROBNE Ili m. 3 tel. 101-67 Strug: 5S-ll od godz. 16 czvnna od S-20 NAPRAWA 6UTOW r.:i 
GJ?ANSK-Wrzeszc-z 2 po I I munie indyiskiei oraz 

MASZYNKĘ do ""--'~~ I pRACA ' koJe z . uch~1ą . wszelkie KOMISY farbowanie - odświeża-

ł 
''"''"~ wygody zam1emę :pa no me butów zamszowvch. 

s:oo.nia oczek komplet z - dobne lub duży pokf'i. skórzanych. ołaszczv. to 
l.glą sprzedam. Gdańska CZELADNIK krawiecki kuchnia w Lodzi. Zgła- NARUTOWICZA nr 11, rebek. Piotrkowska g 

Ili 
NIERUCHOMOŚCI 

nr 19 sklep (6302 G) damski zdolny potrzeb- szać slę _ G<lańsk _ TEL. 157-75: futro dam- ..,.----~--'-'--'-~ 
SAD 1 ha blisko Lodzi SAM OCH OD - DKW - _ nY. Lódź. Piotrkowska 92 Wrreszcz Br7JO'Z.OWa 2 skie (fińskie) - 7.030, KRA WJ~C orzvj_m u1e 
do sprzedania. Oferly ,,Meisterklasse" oraz m. 56 Goldobin m 5 Aulich płaszcz męski skórzany J><?Praw · reperac1e. .._. 
B" o l · p· ti -· - . fiński nowy 3.350. fut!"a Piotrkowska 19 ~17-E>-k~~ka ~ ~n„621?2?. ·- .• Opel" małolitrażowy. POMOC domowa P<>- PC?~~J. kuchnia w śród męskie 2.000-20.000, Po czna oficvna. Woicle-

nowe ogumienie tanio trzebna ul. Dąbrowskie- miescm. .sł<>!leczne (wo- większalnik „Opernus" chnw~ki r;;::i~? 'il 
DWA-·place - ze-stawem sprzedam ul. Szar;i 3-8 go 47 m. 9 (6305 G) da) 2?m1emę na dw:i: i.7oo serwantka 1700 I 

1 
oraz budynek niewykoń (Chojny) PODRĘCZNY do zakla- kuchnia z wygodam1 __ .__ · NAUKA 
czony (dwie minuty od iALUZJE drewniane wy du napraw karoserii sa- ewent. bez z ogródkiem. PICYI'RKOWSKA pr 292. -
tramwaju} sprzedam. - · koonujE stolarnia - ul. mochodowych potr7.l<!'b- Tel. 139-82 TEL. 233-68: aparaty fo- ANGIELSKIEGO ud.zie­
Helenówek ul. Pozioorn- Piotrkowska 152. tel. ny. Wschodnia 7 P~KOJ. z kuchn!a i TJ<>- to,'fraficzne 1.000-4.000. lę indywidualnie POCZ<it 
kowa 25 (633

2 
_G} 23HH ____ @!308_G) OGRODNIK wykwali!i- ko1 w sródm1eściu z wv kon na biegunach I.OOO, kującym zaawansowa-

PLAC --Gnieźnieńska MASZYNĘ do szycia kowany na wyja7Jd co godami. zamienię na 2 ku)J<)l1y materiałów z pa nym - literatura angiel 
nr 14 do sprred.ania. - męsk11 SPI7..edam. Ló:3ź.\ Łowicza potrzebny. ret. mal~. pokoje _lub duży / czek PKC? i inne _400- ska metodą ułatwio.nei 
Wiadomość Pawia nr 17 ul. Widzewska 1 m. 7 177-76 (6226 Gl pokoi z kuchnią. Tele- 3.000. pebsy damskie - konwersacji, wymowa. 
(przy Limanowskiego)_ (Widzie~) ___ (6310 _ G) DO lekarza potrzebna fon 150-07 godz. 14-16 1.500-6.000, peleryny z Narutowicza 2-15 ~ 
p()L domu czynszowe- MCYl'OCYKL BMW 330 zaraz go;;posla lub do- I lisa srebrnego 600-7.800 ..,d.z_in_a-..,-1_8-_2_1 ____ _ 
go lub 'I• w najlepseym (1951 r.). NSU 200 oraz choclZ<tca Referen.cje ko l EIARSllE ZIELONA nr l3, TEL. KURSY 81urowośc1. Ma 
punkcie Gdyni sprzc-. wózek 1,pacerowy spr:re n!eczne. Z!!'ło.szema t1::le 189-97: futro męskie oiż szvnooisania Stowarzv-
dam. Wiadomość Orlo- dam. Jasna 8 (Julianów) foniczne 277-71 od 10 dol RENTGEN. prześwietla- mowce. kołnierz karaku szenia Stenol?I'afów 1 l\,fa 
wo ul. Wroclawska 48 18 (2374 K} n.ia klatki piersiowei. ly 7.500. plas.zez datnS-lci szvnistek. Zapisv orzy1-
m. 2 pomiędzy i;odz. RAJ?.IOODBIORJ'!IK . -PRACOWNICA samo- żoładka dr Baran. Piotr- 100% 1.300. grrejnik ga mują sekretariaty szkol: 
16-19 (6395 G) .AT 66~. foi;:~pian t:.r- dzielna ootrzebna na ple kowska 103 m. 12 co- zowy 600, pompy wir<>- Wieluń-Techn. Adm!ru-
I my .. Stemw~y . Ol"az z:-.a ba.nie wielska. Ofertv dziennie 15304 CT) we 3.900-6.800, ·hydrofo stracvino - GosoodarcZP-

' 
Ku_PMO I szynę do pisarua .. Olirn Biuro Ol!loszefi. Piotr- Dr LASZEWSKI. ~kórne ry 1.800-2.000 (2'253} Pl. Kazimiel7..a 3 .. Ra-

pia" sprzedam. Zl(l067.e- koowska 96 ood .. 6157" wenervczne 14-15 17- domsko - Technikum 
nia. ,Piootrk<>'VllSka 152 m. i>oMoc- domowa oo- 19 30 Armil Ludowei 27 PIOTRKOWSKA nr 78. Handlowe. Revmonta 26 

WIROW~Ę kupie. mPr 8 (6237G~381} trzebn R f . k ó.!!' N t ·c7.a TEL. 215-57: aparat f<>- ZAPISY k . ty Biuro Ogł06i:eń Piotr a. e erencie · .o- r Rru :owi tograficzny .,KIĘW"· III .na u.rs radio-
k<JW1Ska 96 pod .,6216" FORTEPIAN .. Blilthne1·" nieczne. Więckowskie_go Dr Jadwiira ANFORO- ·ze światlÓmierzem 4.~00. amator~ przvJmuje Za 

koncertowy. stan bar- 3~g~8-21__ WICZ skórne. wenervcz- teleobiektyw do .. Con- kł~d D<>~k<>!lalema Rze­
LECZNICZĄ bucl:kc elek dm dobrv sprzed.am. - GOSPOSIA samodzielna ne. ,kobiece 15-18. Pró- taxa" 2.500. te-leobiek- mJosl'a. Łódz. ~ak~wa 1, 
tryczną kuple lub wy- Tel. 137-90 do dwuletni~ dziecka chmka _R . tyw do .,Exakty" i.600. do dnia 25 pażdz1emlka 
najmę. Tel. 153--02 potrzebna G<lańska 11 Dr ROŻYCKI specia11- projektor filmowy 16 55 r. (2327 K) 

Pierwszeństwo mają inwalidzi. 2335-K I 
Brygadzistów ślusarzy do brygad remonto­
wych ze znaJomoscią maszyn przędzalni­
czych jak samoprząśnice. wózkowe, zespoły 
zgrzeblarskie. wilki, mieszaki 1 szarpacze, 
szofera - mechanika do warsztatu. blacha-
1'7.a oraz hydraulika zatrudnią Południowo -
Łódzkie Zakłady Przemysłu Zgrzebnego 
w Łodzi. ul. Killńskiegó nr 232. Reflektuje 
się tylko na pracowników o wysokich kwa­
lifikacjach Zgłos:>:eni.a przyJmuje dział per­
sonaley codziennie od godz. 8.30 do 16.30. 

SP81EDAZ 
AG~WY _!_l~ęć<łzii'iecS lo- m. 12 tel: 217-87 godz. sta chorób kobiecych, mm marki .Bauer'' 3.500 MASZYNOPISANIA. ~i.c· 

I 
letnie sp,=-uam u · . por od 16 (6466 .„.} akuszeria. n:iel:>lodność kilim żywi~k.i 2 80Xl.70 nografij biurowe1. biu-
na 73 (boczna Wo1sk.a ._,. czwarta - szoota, Piotr- 2.000 · ' (2228) roowości rtakże kslevo-
Pol.skiego) (6l49 G. l I LGIALE I kowska 33 vrość) Kursv Stowarr.v-

c tał aln emal ZACHODNIA BL. U. szenia Stenografów-MG.-
PIE 

6 
OlP Y io - PRZYCHODNIA LE~o\- TEL. 299-52: maszyny do szvrustek. Z!?IOSzen.1a -:x~:,:::;,o~pr~~~ó~ ~im~no~~·lOlL~~_: POKOJ z ~ą w~ RZY SPECJALISTOW. szycia .. Siin.ger'' gabine- Kilińskie® 50. Piotr­

Tuszyńska n m. 4 binkiewicz (6166 G) czycy zarrueru.~ na P<>- PIOTRKOWSKA; 159 le- towe 4.000-6.000. wózki kOWfilta 83. Punkt uslu-
dobne w Lod.z.1. Telefon c~ we .wszvstkich ~~ dziecięce spacerowe na irowv; przepisvwan.ie. oo 

MOTOCYKL _ marki MOTOCYKL DKW ~5!l 276-41 Lód?. cialno<lciach. WYk<mule łożyskach kulkowych - wlelante. stenografowa-
NZ. Rtan dobry i;prze- POK. "'J-duży centrum P1"21eśwletlenla eerc6 a. so0...::-1 OOO kÓ7AJSzki nłf> nooiffi?Rń t.<>1. ?7lł-!IJ 

BMW 350, stan bardzo d w hodn 74 V Płuc. toladka ł zeb w. d . : ' 6"" t 400 KURSY hod li . dobrv sprzedam. Wiado- am._:_~- ~-·-- Pabianic zamienię na C'z:vnna l?odz. 8-20. !>ro :ztecięce vv- ; . • oow ZWI"'.-
mość Wójeik Władv- BIBLIOTEKĘ, biurko. mieszkanie w Lodzi. - wadzi dru1za przvchodnlę blanw fu~e roz:ne rząt fa~kowych ~ 
sław. Brzeziny. ul. Ma-, stół. fotele. z.egar s.prze Oferty pisemne Biuro dentvstvczna orzv ul, 600-2.000. peUsy dam- oszcz.elarsl_d prowadz1 
lachowskiego B. telefani dam. Al. Kościuszki. 26 Ogło.s?.€ń PiootrkOWlika. 96 PRZEDZALNIANEJ 86. sicie i m(lSkie 1.21)()- ZDR. Zapisy Ląkowa 4. 
22 (6319 0) m. 16 11todz. 15-18 pod „6239'1 czynna QOdzfna tll-18 16.500 (22·14} tel. 289--05 
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... ~zecz dzieje się na uli~Y· ~ 

1 

mile spędzonych wieczorach w no­
wymku ~przecz.kl _przechodmow Je cnych lokalach. Starano się nie 
d~n d~!Jle'!lu. pluje .w t"'.ar~. Po- milą tę sprawę zatuszować, a do­
ruewaz są sw1adkow1e za1śc1a, po- piero gdy stała się ona zbyt gło­
szkodowany wnosi sprawę do są- śna, Kudłacika zdyskwalifikowano. 
du. D~hodzi do rozprawy. Za 51 Na meczu Włókniarz (ł.ódźl -
naruszeme nlet:vkal~ości cielesnej Polonia fBytom) zawodnik bytom­
sąd może wynuerzyc karę od ty- ski, Trampisz (który dopiero co u­
godnla do dwó~h lat w. zależności kończył karę) dopuszcza się pne­
od tego, w laJnch okollcznośclach winienia „a la Stefani.szyn", a na­
przestępstwo zostało doknnane. st~pnie nie zadowalając się tym, 

P rzez szereg lat zazdrościliś­
my nas.zym pt"Zyjaciołom :< 

CSR, że pooiadają tak doSikona 
lego biegacza jal{ Zatopek. Zdo 
bywal o.n z sezonu na sezon O(,~ 
raz większą sławę sportową. Za 
zdrościliśmy Belgii - Re iffa, a 
Francji - Mimouna. Podzi:wiahś 
my czyniących zdumiewające po 
stępy 1€kkootletów Związku Ra-

•• , le •.-•„oatletqce przez trzy dni walczyć będą o ....., ft „ zaszczytne tytuły mis trzów Pol-
ski. 

Czy powyższe zdarzenie rzeczy- znieważa publi~zeC>ść, obnażając 
wiście mlalo miejsce. Nie. Zresztą pewną część ciała. I P? ty~ 
to mało ważne. w każdym razie wszystklm SPN G,K~F sądzi, ze 
kroniki sądowe notują podobne stanęła na wyso.kośc1 zad!"nia, pr.o­
wypadki i jeśli taki wypadek przy ponując ukaranie Tramp1sza poł­
taczamy, to tylko dlatego, by do- rocz~ą dyskwalifikacją. ~odobno 
konać pewnego porównania. wyro1<odawcy tłumaczą swoi wni!' 

sek tylko brutalnością gry Tramp1-
sza, nie ustosunkowując sie nato­
miast do wspomnianych jego wy­
kroczeń, których - .iak twierdzą 
- nikt nie zauważył (ani sędzia 
ani „specjalni" obserwatorzy tego 
meczu). SPN GKKF posunęła się 
w tel sprawie tak daleko. Iż nie 
przyjęła do wiadomości oświadcze 
nla poważnych przedstawicieli Ło­
dzi, zapowiadających dostarczenie 
dalszych wyczerpniącvch materia­
łów stwierdzających ponad wszel­
ką wątpliwość przewinienia Tram· 
pi sza. 

dz.ieckiego. · 
A my? My - do niedawna, 

mimo pewnych tradycji, .jak zdo 
bycie przed wojną złotego me­
dalu olim.pijskiego prz.ez Kuso­
cif1skiego, pięknych wyników 
Walasie\\'1.cz.ówny, Wajsówny i 
Kwaśniewskiej, byliśmy jednak 
w lekkoatletyce euro~jskiej 
nadal kopciuszkiem. 

W ostatnich latach wiele się 

jednak zmienilo. o lekkootle- Rzecz jasna, że z.dobycie pierw 
tach naszych zaczęła coraz ob- sz.ego miejsca w konkurencij 
<\zemiej pisać prasa zagranicz- międzynarodowej jest wielkLrn 
na, a Sidlo i Chromik z.nalei'li bukcesem sportowym, ale .lrl, ... 
&ię na listach rekordzistów. byde tytułu mi.strza Polski. to 

chyba równie zaszczytna i cen-
L€kkoatletyka polska Wkroczy na dla każdego zawodnika na­

ła na właściwą drogę i teraz giod.a za jego wielki wysiłek. 
możemy śmiało patrzeć w jej 
przyszłość, chociażby dlatego, ze Mistrzostwa lekkoatletyczne 
r>O.Siadamy nie tylko wybitne Po1s.ki, chociaż odłr.1wać się bę­
iednostki, ale również licz.ne dą w końcu sezonu w niezby t 
sz.ieregi dobrze zapowiadają!'ej sprzyjających war~ch atm<>­
się mlodzieży _ cz.ego najlep- sferycznych~ stan?W1~ . bę~ą ~>­
szym doWQdem były zorgan:i2o- statni~, rewię czołowki i JeJ ,,z.a 
wane po raz pierwszy mistrw- i:-Ie<:za · 

Na boiskach ordynarne wykro­
czenia zawodników nie należą nie­

stety do zjawisk 
zbyt rzadkich. 
Czytelnicy prasy 
sportowej pamię 
tają zapewne nie 
slawne popi5y Ja 
złowieckieg·o, Ste 
fanisz•yna, Kudła­
ctka, Stawowego, 
a żeby nie szukać 

d~l~ko ;;- Trampisza. Czym „'\VSła 
wth si(! ci, od siedmiu boleści, 
sportowcy i jakie wobec nich za­
stosowane zostały wymiary kan 
P~zypomnijmy jeszcze raz: Pod ko 
mec ub. sezonu podczas meczu 
C~S - Gwardia (W-waj zawo­
dnik Jazłowiecki w niezwvkle bru 
talny i rozmyślny sposób kopnął 
bramkarza drużyny przeciwne), 
Szymk«i;'wiaka. Poszkodowanego 
odwiezmn<> do s'żpitala a winowaj­
ca doczekał się dwuletniej dy­
skwalifikacji. Kara została jedbak 
po roku darowana, 2) Wypadek 
świeższej 4atv - podczas meczu 
Stelaniszyn (Gwardia W-wa) na­
pluł w twarz przeciwnikowi, za 
co w normalnym trybie zostałby 
ukarany dyskwallfiikacją. Sekcji 
PN GKKF wystarczył jednak opu­
blikowany w „Przeglądzie Sporto­
wym" Ust otwarty Stefani.szyna o 
treści z;iwierającej raczej wymu­
szoną niż rzeczywistą samokryty­
kę. W efekcie Stefaniszyn nadał 
występuje czynnie, a nawet wy­
jeżdża na mecze za granicę, jak­
by nigdy ule. 3} Napastnik radliń­
skiego Górnika, Stawowy, społlozko 
wał przeciwnika I ~tal usunięty z 
boi.ska. Mimo, ie od tego zajścia 
upłynęły inż 2 tygodnie, nie poda­
no do wiadomości wniosku o uka­
ranie Stawowego. 4) Bokser Ku­
dłacik wykorzystywał swoje uzdo! 
nienia pięściarskie w bójkach po 

Ważne dla młodzieży 
szkolnej 

0rganlza1orzv mls~<>stw le!cko-' 
atletv=nvch postarali się o udo­
qodnJi<l!nłe dła mł.odzieżv szkolnej w 
oqlądaai.i·u ~aiwodów. Otóż ie2eLl 
SKS wvlrupi 30 bi[etów wstępu, 
będzJie móqł WJ>rowadzdć na sta­
dion 150 ucrmd6w. 

Z teqo udoqodniema sk<>rzvsta 
ndiewątpli'Wlie młodziież wszystkich 
szkół łódzkich. 

Zwolni>0'1Li z lekcjd rost~ą ci ucz­
niowi<ll, którzy oosiadać będą bile­
ty wstepu wz.qledn1e qrupowo u­
dadzą się na stadion. 

Lekkoatletyka - Stadion przy 
Al. UI!li:i 2, godz. 9 - 12 i 14.30 -
17 pierwszy dzień Lekkoatletycri:­
n vch Mistrzostw Polsikd: 

Boks - ul. Krzyrżowa 5. - godz. 
11, o mistrzostw<> kl. A - AZS -
Budowlani. 

Piłka nożna - Babian.ice, sta­
dJ.on przv uł. Marchlewsikiego, 
qodz. 11.15 - o wejśoie do Il ligi 
Włóknia:rz (Pabifilllicel - B1lskid 
(An:drychówl. 

O mtslrJJostwo kl. A: ul. O.gro­
dowa 28a - qodz. 11: KS im. 
Marchlewsk.Leqo - KS im. GwardJhi 
Ludowei. Park Ludowy bod·sko I. 
qodz. 11: W1idziew - Sta.rt I„ boi­
sko pr:zy ul. Kilińskrl.eqo 188, qodz. 
11: Zaik!liady im. Sta.lin,a. - Sparta, 
boisko przy ul. Letniej, godz. 11: 
Budowlani - Wlóknd.airz, Pank Lu­
dowy boisko środkowe, godz. 11: 
Gwardia - Unia, ul. Wołowa 6, 
qodz. 14.30: Wifama - Filmowiec. 

TowarzyskiJe 7la1w<>dv KS lim. 
Dzierżyńskieqo - KS Włókniarz 
(Zakł. Pr.ziem. Zqrzebneqo) na boi­
sku przv ul. Wołowej, q·odz. 10.30. 

Ko:;zvkówka - sala przy ul. Za­
k ą tnej - qooz. 17.30 o mi&trzo­
stwo I ldqf żeńsldei Włókniarz 
(Łódź) - Koleiarz (Poznań), qodz. 
19 - o m>i:str:z. I Iiiqi męskiiei Włók­
niarz fł.ódź) - Ko'lejarz f Pomań). 

Szachy - w salach przy uJ. ul. 
Piotrkow skiej 79, Piotrk<YWskiei 48 , 
Struqa 6 i PółnoOilei 36 - qodz. 10 

drużynowe mistrzos,tiwa ł.odzd. 

Tylko na wniosek przedstawicie 
U ł.odzl, którzy zwrócili uwagę na 
brutalną grii Barana, SPN GKKF 
wniosła - do zatwierdzenia prezy­
dium GKKF karę w wysokości 
9-mlesięcznej dyskwalifikacji. Ka­
ra słuszna, ale w jakiej proporcji 
pozostaje do kary za przewinienia 
Trampisza._ 

Bezsprzecznie, od Barana, który 
jest radnym, mistrzem sportu -
mamy prawo wymagać więcej ł 
stąd należy mu się słusznie kara. 
Ale nie zapominajmy, :te Trampisz 
niedawno ukończył karę i nie wi­
dać u niello oznak poprawy. Jakaż 
tu więc współmiemośćl 

Obywatele kierownicy nuzego 
piłkarstwa! Interpretując i ocenia­
jąc tak dowolnie wykroczenia za- I 
wodników nie budujecie swego au­
torytetu. Stosowane przez Was ka 
ry, nie mają żadnego znaczenia 
wychowawczego. A przecież mno­
żące się w ostatnich czasach prze 
jawy chuligaństwa na boisku po­
winny być dla Was dzwonkiem a-
larmowym. -

stwa młodzików. Organizatorzy lód.z.cy, przygo-

Dziś będziemy świadkarai 
wielkiej i wspaniale zapowia<la­
jącej się imprezy - XXX! fa­
dywidualnych Mistrw.stw Po!SJiti 
w konkurencjach kobie<:ych i 
męskich. 

towując jak najstaranniej tę 
imprezę, zasłużą chyba w koń­
cowym efekcie na pochwalę. 
Moralnym ich zadowoleniem bę 
dzie, że zapewne doczekają sit: 
wyników stojących rzeczywiście 
na poziomie godnym mistrZ01Stw 

Na stadionie przy Al. Unii r.o i że trybuny nie będą świ'ec!ly 
witamy przeszło 600 lekkootle-j pustkami. 
tów,, którz, w naszym . mieście , Ja. Nie. 

Lekkoatletyczny „rozkład jazdy'' 
Lekkoatletyczne mistrzostwa Pol­

ski rozpoczynają się dziś o GODZI 
NIE 9. Proqram przewiiduje ro'.lle­
qvamie eliminacji w na&tępujących 
konkurencjach: 400 m pp!., skok 
wzwyż mężczyzn, oszczep męż­

czyzn, kula mężczyzn, 100 m ko­
biet, 100 m mężczyzn, dysk kobiet, 
110 m p. pl., 80 m p. pl. 

GODZ. 13,30 - uroczyste otwar­
oie mistrz.ostw. GODZ. 13.45 - start 
maratończyków, półfinały 110 m 
p. pł., finał skoku wzwyż męż­
czyzn, finał rzutu dyskiem kobiet, 
linal kuli mężczyzn, półfinał 400 m 
mężczyzn, półfinał 100 m kobiet, 
eliminacje 400 m kobiet, finał 
800 m mężczyzn, finał oszczepu 
mężczyzn, fJnal skoku w dal męż­
czyzn, finał 110 m p, pl., finał 
100 m męźczvzn, finał 100 m ko-

Po południu zawody ro:z,poczną 
się o GODZ. 13: chód na 10 km, 
półfinały 400 m p. pl., finał skoku 
wzwyż kobiet, finał oszczepu ko­
biet, flnał trójskoku. kula do 
dziesięcioboju, finał 200 m męż­
czyzn, finał 400 m mężczyzn, finał 
dysku mężczyzn, skok wzwyż d.o 
dziesięcioboju, 3000 m z przeszko­
dami. finał 80 m J>. pl., finał 400 m 
kobiet, półfinałv sz~fety 4 x 100 m, 
200 m do pięcioboju, 400 m do 
dzlesięcioboju. 
Dokończenie mistrzostw nastąpi 

WE WTOREK O GODZ. 9 oraz po 
południu o GODZ. 13.15. 

Prz erl warszawskim 
meczem 

Powróćmy Jeszcze do przytoczo­
nego na wstępie wy.padku z epilo­
giem w sądzle. Chcieliśmy zapy­
tać, czy pnewinienia zawodnlków 
dokonane na oczach tysięcy ludzi 
można tolerować tylko dlate!Jo, że 
miały one miejsce w ramach tak 
zwaue!JO widowiska sportowegol 
B<> katdy uczciwy 1 trzeźwo myślą 
cy człowiek !est wręcz odwrotne­
go zdani.a. Tak lak tępimy i potę­
piamy chuligaństwo w tydu co­
dziennym, tak samo konsekwentnie 
winniśmy nie mleć poblażan~ dla 
chull!laństwa uprawianego w spor 
cle, bez względu na osobę zawo­
dnika. A mlarlka . prawodawstwa 
dla chuliganów sportowych l nle­
sportowvch winna być taka sama:. 

l 
biet, iinał 5000 m oraz powrót ma­
ratoliczy>ków. 

W PONIEDZIAł.BK dalszy ciąq 
mistrzostw. Początek zawodów o 
GODZ. 11. Proqram przewiduje na­
stepui<1ce konkurencje: elimlnacje 
200 m p. pl., eliminacje skoku 
wzwyt Ii.obiel, elimlnacje oszcze­
J>U kobiet, eliminacje trójskoku", 
pchnięcie kula w ramach plęclobo­
fu, 100 m w ramach d:zleslęcioboju, 
ellmlnacje 200 m k<>blet, eliminacje· 
200 m mężczvzn, skok w dal w ra­
mach dziesięcioboju, skok wzwvt w 
ramach nięclobolu, el\Jlllnacje dv­
sku kobiet, eliminacje 1.500 m oraz 
eliminacje skoku w dal kobiet. 

Kilka słów 

WAZNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż P<>-Larna . 8 

Po sukcesach na stadionach Paryża i Jeny łódzcy lekleo­
atieci Prywer i Piątkowski zaprezentują się własnej 
publiczności. Jak widzimy, obaj są w doskonałych hu­
morach - na pewno po cichu ostrzą sobie apetyty na: 

tytuły mistrzów Polski. 
rys. W. Pławdńskli 

Kom. Miejska MO 2!?3-'lO 
Miejski Ośr. Infor. 159-15 lag.t 176, 18,.20 doz.w. od dozw od lat 12 24.10 D\i•z" ury aptek 

„Świąteczny wieczór" r 
...,ll"\„n1"11h" POLONIA (Piotrkowska g. 16. 18, :w doz.w. od . • 
- ;: ·~ • "K"9' 67) „Szerszeń" g. 15.45 lat 12 23.X. (med!mela) 

18: 20.15, 24.10 g. l,li.45, WOLNOSC (Przybysz.ew Limanowskiego 1. Piotr 
01~)RAa (Wi~kosv;~~ 18„ 20.15 doz.w. od skiego 16) •• Konwoj kowska 25, Lagiewnicka . :r „ a · lat 12 dra M" g. 12,,. l4. 16, 120. , Piotrkowska 307. 

dwor • 24·.16 g. 19 . PRZEDWIOSNIE (że- 18 20 lłozw oOI lat 14 Gd.anska 90. Narutowi-
NOWY (W1eckowskiea;o ,_, 76 J t~ · o 2· • 1 I' cza 42 Armii Czerwo-15) g 15 Mat"·""'ści" roms""'-ego ) '' u .<> por. g. 1 · "• O g. „. · 8 's b • ka 6 · " __ , będzie za późno" g rn 16 18 20 ne.i . re rzyru; . i. 

g. 19 „pon Juan", 18. 20. dozw. od ra"t l6 WLOKNIARZ (Próchlli- 2~.X. (poniedziałek) 
. 24.10 rueczynny 24,10 g. l8, 20 ka 16l •. Lilfomfi" !!. Plotrkowska 165. Na-

JARACZA (Jaracza 27) 1 MAJA (Kilińskiego 178) 15.30, 17.45, 20. doz.w. rutow1c~ 6. R~owsr-a 
g. 15' „Ballady i ro- ,,Swia,deetvro dojma.łu- od lat 16. 24.10 g . 15.30 147. W1~kowsktego ~l. 
manse". g. 19 .• Zbó.i- ści" ~- 15, 17, 19 dozw. 17.45, 20 Karoley.rska 48. ?rzvoy­
cy", 24.10 g. 19 „Bal- od lat 12, por. g. 11. WISLA (Tuwima nr 1) su:wskieg;o 41. Limanow 
la.dy i romanse" 24.10 g. 17, 19 „Błęk:ąny krzyż", „Zło ski.ego 80· • . • 

POWSZECHNY (Obr. ROMA <Kaliszewskiego ta antylopa" g. 12, 14, ASłni Al. K~muszki 48 
Stalilngradu 21 g. 15 84) .• Wróg publiczny 16, 18. 20 dozw. od lat pe sta.le dyzury nocne 
„~epa.", g. 19.30 - nr l" g. 15.30, 18. 20. 7. 24.10 g. 16, 18, 20 
Współwinni". 24.10 g. dozw. od lat 18. 24.10 ZACHF:TA <Warvń.skt~- DYŻURY ~ZP~TALI 
19 „Maizepa" g. 17.45, 20 go 26\ .• Dziś wieczór 23,X. (medr.lliela.) 

MLODEGO WIDZA !Mo REKORD <Kaliszewskie- gra.my" g. 14, 16, 18. .Położniczo - ltinekolo­
niuszki 4a) g. 19 .• Mo- go 2) .• Zakazane nio- 20, dozw. od lat 7. 24.10 gS1~y .. Od !!. 8 do 20: 
ra.lność pa.ni DulskieJ" senkii" g. 14, 16, 18. 20 g. 18, 20 zp1tal 1m. dr Jordana, 
24.10 nieczyrmy dozw. od lat 12 - JJO'I". PIONIF.R (Franciszkai1- ul. Przyrodnicza 7-9. Od 

MUZYCZNY <Piotrk~w- g. 10. 12. 24.10 g. 17, l.9 ska 31) .. Hamlet" g !"odz.. 20 do 8: Szp,tal 
ska 243) g. 19,15 „W1k- SO.TUSZ <Nowe Zlotnol 16.3-0. 19.30, dozw. od im. dr Madurowicza, ul. 
tor-i.a i jej hwza;r" „Krewni" g. 15. 1'1, 19. lat 16. „K.rólewna Żab Krzemieniecka 5. 
24.10 nieczynny dozw. od lat 16. Por. ka" g. 15 dozw. od lat NChiruriria:: Szpital im. 

ESTRADA SATYRYCZ~ g. 11 „Król La,wra" - 7, por, - 11 „Królew- :. Barlickiego, ul. Kop­
NA (Trau1n1tta n !!. od lat 7. 24.10 g. 18.30 na żabka.". 24.10 g, emskiego 22. 
19.15 „Uwaga kręcimy" POIU)J (Kazimierza 6) 16.30. 19.30 Int~: _Szpital im 
<ostatnie dni) „Konik polny" g. 15, STUDIO (Bystrzycka 7-S) dkrtnaGluziń.s.kiego, ul. Za-
24.10 nieczy,nny 17, 19. do.zw. od lat 12 „Brunatna pajęczyn.a" a 44. 

„PINOKIO" (Kooernik<} por. f1 11. 13 „Gęsi Ea. g. 17. 19 dozw. od Lat . Laryngologia: SZ'J)1tal 
16) g. 12 i 17 „Urwisy' by Jagi" od ·lat 7. 24.10 14 por. g. 11 „15-letui im. ~; :E!arlickiegQ, uL 

„ARLEKIN" (Piotrkovv"- g. 17, 19 kaipdta.n" dozw. od lat Kopcmskiego 22. 
ska 152) g, 15 i 17 .,Jaś STYLOWY (K.ilińskie~o 7. 24.10 g. 17 19 24.X. (I>Olliiedziałek) 
i Ma.lgosia", 24.10 g. 17 123) .,Pfosenika. za. grom" DWORCOWE ' (Dworzec _Poło'ilniczo - !linek<>H>-
łt RLI -..1 A ._ g. 16, 18, 20, por. g. 11 Kaliski) „Ba.la.ton je-st giezny: ~ godtz. 8 do 20: 
~ l..,.r"Y dotZ.w. od lat 14. 24.10 tera.o; nasz" •.• Uderz w Szp1.tal 1.m. dr Wolf, ul. 

BALTYK (Narnt.owicza g. 18, 20 stól" g. 16. 17. 18. 19. Lagiewrucka 34-36. Od 
20) „SzerS'lleń" g. 14, SWIT (Bałucki Rynek) 20, 21, 22, 24.10 f,!. i6, ~od.z. M20 Curdo. 8: Sz;p1tal 
1" 15. 18.30. 20.45 - · ,.Babla" g. 16. 18, 20 17, 18, 19, 20. 21, 22 lllil: . · 1e-Sklod.ow­

' por. g. 11.30, dO'ZJW. od dozw. od lat 12, por. MUZA (Pabianicka 179) ~e!, ul. Cur:ie-Sklodow 
lat 12. 24.10 g. 16.15, 10 i 12 „Cygańskli ta- Inlień bez kłamstwa" skie1 15. · 
18.30, 20.45 bor". doz.w. od lat 12. g. 16. 18, 20, dw;w. oo Chirurgia.: Szpit.ail. im. 

GDYNIA (Tuwima nr 2) 2!1.10 „Głos pmer,mia,- lat 18, pr. g. 11 „Zło- dr Pirogowa, ul Wól-
Program filmów dok. c.zeniia" g. 16, 18, 20, ta aJDtylopa" dozw. od czańska 195. 
i kultur.-oświat. dozw. od lat 12 lat 7. 24.10 g .• 18, 20 Int~: Szlpiital im. 

MLODA GWARDIA (Zie TATRY (Sienkiewicz.a 40) LĄCZNOSO (Joz.efów) dr Sterlinga, ul. Sterlin 
lona 2) ,Fort Eureka" •. Gło.s 1>TZ0'Lllaczenia" „Ozarod'llie.iski ka.pe- ga 1-3. 
g. 14. 16: 18, 20 d<XZJ"N. ~- 16. 18. 20 doz.w. od lum" g. 15, 17. 19 - . La.ryngol~a:, Slzlpi,tal 
od lat 14, por. g, 10 i lat 12. por. g. 12 .. W<;- dozw. od lat 12, Por. im. ~; ~lickiego, ul. 
12. 24.10 „7 piękllliości" dróWlki ~eja" g. 11. 24.10 nieczymie. Kopc.mskiego 22. 

W nierwszei 1 iilzP 

koszykówki męskiej 

Kolejarz (Poznań) 
Sparta (lódi) 
71 :45 (39:33) 
. K_oszyka.rze łódzkiej Sparty go­
scili wc:rorąj mistrz.a Polski - Ko­
lejarza (POZIIlań). W spotkaniu obu 
drużyn poznamacy potwlierdzili swo 
ją wysoką klasę, zwyciężając zde­
cy<lowanie 71 :45 (39:33). Sam wy­
nik - suche z.estawien•ie cyfr mógł­
?Y sugevować, że goście przy-
1echa1i do Łodl1li na lek.ki spacerek. 
Mimo, ilż cliwiilami mecz . byt mał-0 
'?lekawy ze względu na grę pod 
iednYm„ tylko koszem - Sparty, 
mimo, 1Z am prnez chw.Vlę nie by­
Ło wątpltiwości przy typowaniu zwy 
cięzcy, uważ.amy, że wynik nie od­
zwierciedla sytuacj;i na boisku. 
Były chwjle, kiedy ataki gospoda· 
rzy jecie.n za drug,ian sunęły na po­
le o ))Od kosz Kalejany, byty mo· 
menty, w Mórych rutynowany ze­
spół :poznański ~ał po boisku 
prawie bezradny a łodz>ian.ie strze­
lalń i strzela.U... Tak wyglądała 
sV'tuacja tuż przed przerwą, kie­
dy to pomaniacy mie1i tylko mi­
nJmalną przewagę pUDJktową, a raz 
nawet dorobek ohu drużyn wy­
równał się na 31 :31. Po przerwie 
łod:llianie !Zlagrali bardzo nerwO'Wo 
i to Z<Idecy<lował·o o końcowym 
WV'lt;11<;u. · 

o jugosłowiańskim 
boksie 

PlerW9zy w hi&lorll naszych 
kontaktów sportowych między 
państwowy mecz bokserski Ju­
gosławia - Polska wywołał w 
stolicy duże zainteresowanie. 

Na wspólnej konferencji jugo­
słow<iańscv d7lialacze bokserscy po­
dziielil:i się swoim~ wrażenia.mi z 
pobytu w stolicy Polski · oraz opo­
w.iedtieli o rozwoju boksu w Ju­
gosławLi i formie poszczególnych 
zawodników. 

Boks amatorski powstał w Ju­
gosławii w 1920 r. w Zagrzebiu 
w klubie „Herkules". W 1924 r. 
zorganizowano Związek Bokser­
ski Ju11oslawil, który grupował 
4 kluby. Obecnie ten sam zwią 
zek zrzesza 20 klubów, w któ­
rych trenuje ok. 6000 zawodni­
ków . 

Nasi goście uważają, że mecz 1. 
Polską, która należy do czol<ilwki 
boks.u amatorsk,i.ego w Etir·opie, bę 
d•' e ciężlci, ale przyniesie bo.k,se-

rorn Jugosławii dµżą 

) 

~~~~~siN~~~~~zl:! 
półfinalistę bokser­
skich mistrzostw Eu­
ropy w BerUnie -
Luk.ka oraz na Pali­
ca, Paunovica i To­
ta. Najmłodszym za 

, wodnikiem w druży­
me, a za·razem największą natlzje­
Ją boksu jugosłowiańskiego jest 
l~·letni , Paunovic w wadze kogu­
C1eJ, ktory spotka się ze Stefaniu­
kiem. Walczył on w Berlini•e w 
wadze muszej i przegrał po do­
brej walce z Majdlochem. . 

Większość zawodników .repxe:zen 
tacji Jugosławii to młodzi robot­
i;>icy. JOO.yni.e 22-letni Popovlc 
Jest studentem i z nim, obok Pau­
novic~, _boks jugosłowiański wią­
ze na1w1ększe nadzieje. Najsf.a:r. 
szvm zawodnikiem jest 35-letni re 
mezentani wagi cięż'ldej - Nikolic. 

Sędzdą neutralnym Polskia .:..... Ju­
gosławia będzie arbiter francuski · 
- Vaisberg. Francuz przy,był jll'Ż 
do Warszawy. Ma o.n ta:k.że oprócz 
sęd'łliow.aIJJia spełnić warżną misję 
powierzoną mu przez Fran{;us'k-i 

Zespół mi>Straa Pol<>ki miał dwóch Związek Pięściarski. Chodzi mia­
świietnych g.raczy - rutynowanegu nowic~e o us•talenlie terminów 
Fęglersk.iJego w obronie d Pudełe- spatk.ań miiędzv;państwoWV'Ch z 
Wlicza na poz~ji obrotowej. Oni to Fr<llllcją oraz o doprow.adz:e.nie do 
właśnie głównie przyczyn.iii! się do skutku meczów WarsU!JWa - Pa­
ZJWycięstwa Kodeja.rzy. W Sparcie ryż. Od siebie sędzia Valsberg 
dobrze grał Schmiidt oraz Pańka. proponnje rozgrywanie w boksie 
Zespół qoiśoi był doj.rzal=y te- spotkań podobnych do tenisowego 
chnic=ie a pod W2'ględem takityiki pucharu Davisa. Pomysł - orygi­
pr.zewyżsaiaił pokonanych chyba o nalny. Ciekawe, czy doc:r.eka sill 
klasę. (S) realizacji. 
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